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-,Chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

DE li TOS AN .. .._ 

llAll•ll•1MI 11••t• do a9l1ttw 

REWOLUCJA w AUSTRJI. _ł r "".' • .:...:; : .• 

Krwawe walki i barykady na ulicach Wiednia. 
Wyrok uniewinniaiacy 3-ch hockenkreutzlerów rzucił iskre zaburzeń. 

Demonstracje i strajk generalny zamieniły się w zbrojne powstanie. 

Możliwość kryzysu gabineto·wego. --- ~olicja opanowuje sytuację • . 
Wobec przerwania komunikacji telefonicznej i kolejowej dalszych szczegółów brak. 

AzencJa Wschodma. 
Włedeń. 15 lipca. 

Dziś w 2<>dzbtach rannych doszło do 
Olbrzymich demonstracyj r<>bOtJtl.czych, 
które przybrały charakter rew<>lucii. 

Geneza wydarzeń. które mala mie!sce 
dzlslai w Włed.nłu. iest nastoouiaca: 

W dniu wczorajszym ława orzysięg-
\.tych wydała werdykt uniewlnnłaiąc:v 3 
„hacken.kł'eutzle.rów". którŹY soowOdowa 
Iii strzelaninę w Satteruloriie. w Burgen­
landzie. Podczas strzelaniny tei zabita Z() 

stała kobieta z dziecldem. oboje ze sfer ro 
bOtniczych. Z chwila. gdv na mieście uka 
załY sie dodatki nadzWYczaine. t>O<laiące 
treść zat>adłe20 wyroku. t>Ośród robotni­
ków zaJ>aDOwało niesłychane wzburz.enie 
z nowodu niesłuszneiro i wrecz kary20d­
u~o - zdaniem najszerszych mas ~­
oiczych - orzeczenia ławv przysięgłych. 

Pod wpływem wytworZ011e20 1132le 
mściweizo nastroju zebrał słe Olbrzymi 
tłum. który tJOdążył ood oałac sprawiedti 
WOści. Policja WYStar»ła cZYJlllie. usiłując 
rozproszyć Z1U0madzonych. co udało się 
łeJ dot>lero ooźna noca. 

W cła2tt nOCy toczy.ty słe Obradv wte 
ctdacych rObOtnłków. zzrOtnad7Jo.ntvch ze 
wszystkich zakładów 1Jl"7.elll.YSłO'W'Yclt 
Wiednia i Szet"e2U zakładów z orowincfł. 
Zapadły rezolucłe. t>roklanmiące na znak 
Pl'Otesro strali ~ oraz dalsze de­
monstracJe. 

W przewidyWa2liu wYstąll1eń anty. 
rządowych wszystłde ~ oolłcyfne 
skODSY21tOWane zostały P1'!Zed fmJlachem 
P3rlamntu. Ody na J>lacat Pł'Zed J)ia'rfamen 
1em ukazało słe czOło oocbodu i zabrznDa 
tv okrzv;Jd tJl"zeclw nadowt skierowane. 
ze wszystkich przyleidvch ulic wwadły 
oddziały t>Olicfi ~ i k:Olmel Dl"ZYPlłSZ 
czafac izwa«omnr ~ na demonAran­
lów. 

Manifes'tancł iednalć z:natidOWali słe w 
taldei liczbie. Iz atak nie oowdódł sie źu­
oołnie. Stale mt>fywajace ~e tłumy. za 
5'otre tysiącami manifeS'tafttów. orzyby­
łycb Z nr<>wmc.ti. irdzie rówttież orokfamO 
wano straik J>OWSrecłmY. coraz mocniej 
naoieraty na oolicie. 

W pewnef chwili. niewiadomo nawet z 
1ctórei strony. oadłY pierwsze strzały. 

Policia zareal[Owała salwa. raniąc włe 
lu z nacierających. Manifestanci cofnęlł 
sie nieco. J)OzOstawiając na olaou zabltY· 
eh i ratJDych. Przybyłe karetki 0020towla 
US\lneły ofiarv zajść. przyczem w budyn­
ku t>arlamentu urzadrono J>l'OWiZOr"Yczny 
lazaret. 

Tymczasem robotnfcy urzadzil:t ze 
'1crzyń, z kamieni I z z1emi barykady. ldó 

re obieły J>l"zestrzeń między ratuszem. 
„bur2teatrem" i parlamentem. Strzelani­
na z obu stron została wznowfona i trwa 
w dalszym cia~u. 

Wledeti na wulkanie. 
Tłum rozbraja policjantów I 

atal<uje przechodniów. 
Wiedeń. 15 lipca. 

W ca:tem mieście w związku z wypad 
kami dnia dzi'Siejsze_g-o. panuje niesłycha­
ne wzhurze'llie. Wobec ustawienia na sze 
reiru ulic kordonów oraz wobec Drzerwa 
nia komunfkacii telefonicznej, Po mieśc;e 
krążą najbardziej fantastyczme oogto·ski, 
które de z.n.ajdu.iąc ani· Potwf.erdzenia. a· 
~·f zaprzeczenia, budzą tern wiekszą pani­
kę. 

Ttumy, zxlą.żające na pla.c .przed pada 
me1'tem, dlmoszą transparenty z hasła­
mi: „Precz z wyrokiem sa'ttendorfskfm ! 
lT.clekamy się do. samosądów!" Wzburze 
·:iie r-0.botników byto tern sflnleisze, gody 
sk; dowiedlziano. iii uniewinnieni „hacken­
kretiiizlerzy" zosfaH natyohmiast wypu­
szczenli n:a \\-Olino~ć. 

Wobec przechodniów tlumy zaohowu 
ja sie naog-ót SJX»kojnie. Jed'ynie koto 
„Bristolu" tłum p0bił kilku przechodniów 
ełein•nclco ubranych. -

WALKI NA ULICACH. 
Wiledeń. 15 liipca. 

W godzi,nach 1PQPO·tudniOWYCh walka 
tłumów z OOlłcią l"OzPOCzeła sle na Rat­
hausstrasse. Tłumy zdzierają z DOlicJan­
tów mundunr. Jed1en oficer policii zoslal 
sdagnięly z konia i .pozbawio.nv mundu­
ru. Odwach wojskowY rosfat całkowide 
zdemolowany. 

\Vobec siira.iku R"enerałineR"o żadne .prs 
ma dziś sfę 111i-e ukazały. Stra.iktUtta robol·ni 
cy wszys'tkich fabryk, unlemchomf one y · 
również 'tramwaje i koleie. 

Pożary. i barykady. 
Gmach ministerstwa sprawie· 

dliwości spalony. 
• 

Wiedeń. 15 Hpca. 

\V ~c<lz im; ch popołudniowych wzno­
wdona została waLka koło ratusza oraz 
rozpoiczefo się starcie przed ITT11achem mi 
nisterstwa sprawiedliwości. Tłum, po 
przełamaniu oporu polic.ii. w-dart s ie do 
wnętrza g-marhu i wyrzucit wszvstkfe ak 
la na ul'icę, nisz.czą<: doszczętnie catkow~-

'te Ulrządzenia. Akta i mislJCzone urządz.e- stał przez p0licie zepehnłęty w ułłce sa• 
nia zostały następnie podpalone. siadu.lace 7 2machem Pałacu Sorawiedtł· 

Zdemolowany za.stal róW1I1ież budymk wości. 
mieszczący chrz.-narodową „Reichspost" Do g-machu parlamentu przvwożeni są 
i „Wlener Nt"tleste Nachriohten". Omach rann :. których liczba doszta do 200. Za­
ministerstwa s.prawie<Miwo·§cf został spa- bitvch. iak dotychczas stwierdzono. Jest 7 

, !ouy. Demonstranci buduJa barykady.Wal osób. Po~tosk·i o oi;?:romnej Ho§ci zabitych 
ki trwają. - ~ . są rtkprawdziwe. 

Donoszą również o stareiach w rtiekló 
PANIKA W SFERACH SOC.TALISTYCZ rych ob\.VQdach. zwłaszcza w · obwodach 

NYCH. DOłożonvch za parlamentem. Po2:ło-ski o 
Wiiedeń. 15 lipca. strzata·ch koto opery powsfatv na pocUo-

Wybuchty dzis.iai ruch' rewolucy;r.-v za żu ziawfsk alrustycznych. 
sko.czył ko:a 5c:cjalfstyczne, które - pro 
klamując hasla protestu przeciw w:vroko 
wl settendorfskiemu - nie przypuszcza­
?~·. 1ż ·s.prawv za.idą tak daleko. W stro::?­
n:ctwie so·cjalist)ncznem panuje zupdny 
ahaos i konsternacja . Socialiści n!e r.1rze­
wfdywaE. h· komuniści zdobędą tak sli­
nv w1plyw na masy, Jaskrawvm dowo­
dem zdezorientowania socjalistów jest 
fakt zmob!iizowania milicji soc.iallstyczne) 
f_ zw. „repuhl'.kanfs cher Schu tzbund" do 
piero po wybuchu pierwszvch zaiść ran­
wch. 

POPŁOCH w MIEScn:. 
Wiedeń. 15 lipca. 

W całem mieście panu1e konsternacja 
l poptoch. Sfery prawico·we mają poHcJ: 
za zie zbytnia O.D'ieszatoiść. zarzucając jej 
i .ż gd'vbv zaraz w pf erwszyc!h chwilach, 
k:edv akcja dopiero roZtpoczynała się i kie 
dy nie bvto w Wiednlu HcZ1Tiych posi.łków 
z miejscowości okoHicznych. policja zaoho 
wab sie z odp0wled11 i ą enerit.ią. wówczas 
s.prawv· przvbraJyby fnny zupełnie cha­
rakf e,r. 

W z\viązku z tern komendant policji, 
dr. Schober. zoslat dymisjonowanv. 

Rząd Seipla odbywa cfą.gte narady, za 
· sfanawiaią.c się nad kwestia DOd:anJa słę 
do dymisrii. 

LIST A OFIA-R. 
Wiedeń. 15 lipca. 

Wedle dotychćzasow:vch prowizory­
cznych oibHczeń, Hczba roibońnlków. zabi­
tv•ch podczas dzisiejszych s'farć. wYnosi 
kilkadzies i ąt osób. 

POLIC.JA' OPANOWU.J.E SYTUACJĘ. 
Polska Acenda Tele1?:raficzna. 

Budapeszt. 15 lipca .. 
W. B. K. donosi„ że syt•uiacja pod Pata~ 

cem Sprawiedlfwości w Wiedniu o tylie 
uległa notepsz.eniu. że straż pOżara. która 
dotycihczas nie miała dostępu do gmachlll, 
zdołała J>Odjąoć akcję raJunkowa:: tłum zo 

Przerwana lqczność z~ 
światem. 

' Budapeszt. 15 lfpca .. 

W, B. K. donosi. ż.e wiedeńska centra 
la 'telefoniczna przerwała o godz. 19 roz­
mowv telefoniczne z Budapesztem. Od te 
go czasu stacja 'viedeńska nie zdasza si~ 
r.a w-,-,\:otanie stacji telefonicznej w Bud;; 
oeszde. 

•• 
Praga. 15 l!pca. 

Czeskl.e Bf.uro Prasowe: O godzin!, 
19.20 do·nt0'5i międzymiastowa centrala fe­
lefoniczna, że wszysrkie lin.ie tel1efoniczm 
do Wie.dnia są przerwia·ne. 

•• 
Budapeszt. 15 lipca„ 

„Pester Llo~nd" donosi z W·iednia: Dz\ 
sieisze demonslracJe P·Odą_g-na za sobą bat 
dzo znamie'l'l'ne skutki politvczme. Mówi 
sie o kryzysie ~abf.net<>wym oraz o usfą· 

. pieniu prezydenta policji Soho1bera. 
•• " 

SOpJ)On. 15 Upea. 

Pociąg- wiedeński. który przybył 'tu ci 

godz . . 15,20 byt zupełnie bez pasażerów. 
Weditug zeznań persooelu. socjaliści nie 
pozwo.Ji.li wsiąść podróżnym do fego per 
ciąR'U. J•eden z żandarmów, który chcfał 
interweniować. został pa:bity do krwi. 

•• 
Bernu. 15 IM>ca. 

· Donoszą· z Wiednia.: że pisma pop0tuc 
niowe i wieczorne dziś nfe wyszły. · 

.,. ,..._ -::-.;~ 
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Stronnictwa sejmowe nie wydadzą wspólnęj deklaracji. stwo. Im OM jest lepiej 1zorgainizowanc.:. 
item lepieij dla państwa. Popraw:e.nie or· 
dymacji wyborczej .przez w1prowadzcnie 
związku list, umo?J!!wia.ją.cego po·Iity.czną 
konsoiłidację spofoczeństwa, uważa Stir~: ­
nrctwo CMo,psik-ie za bardzo potrze,bne. 
Zwo·łarnie pa1rlamentu <l.ta za~atwienoia tych 
Sl])iraw p0wi•nno nastą,pić ,z JY>czą-tkiem 
wir.ześnia. Walkę z :Prezydentem Rzeczy. 
p-o:sipOllirtej uwaiż.a Siiwnnf.ctwo Chtopsikle 
za n.tmaściwą. 

Narady prezesów klubów odłożono do 2-go sierpnia. 

lw. lu~. nar. i P. P. ~. iwró[iłY Jil ~o ~reiy~enła Rl~litei o Iwołanie na~lwyuainei ie~u o~n il~. 
Telei1ram własny „KurJttra tódzklc10". 

Warszawa, 15 l·ipca. 
Sytua.cJa parlamentarna z<>stała rozwią 

zaina o tyle, że kluby i stronnictwa p0 na­
radach utecydowały się wystosować 
wniosek do Prezydenta R.Zulłtej o zwoła· 
nie n,a®wyczajnej sesn sejmowej. o ile 
m<>żna WltlOSić z nastrojów nastąpić to 
m<>że w pOłowie sierpnia, tak. iżby we 
wrześn1u sesfa m<>gła być zwotana. 

PtSMO 'ZW. LUD.-NAR. 
W wyikona111iu uchwa~. powziętych 

wczoraj,-K[ub Zw. Lud.-Nair. ztoż:W na rę­
ce marszałka sejmu dzisiaij następujące pi­
smo. zaopah'zone w podrpisy wszys-tłldch 
posłów i sooalorów, naiteżących do lego 
Kllubu: 

„Do Prezydent.a Rize·czyiposipoliiłtej w 
Wairszawie. 

Na podsfawie a•rl. 25 usl. 3 lronsłyłiucji 
Rzeczvpasipalite.i mamy zaszczy'f upra­
szać Pana Prezydenta o zwolain1e nad­
zwvcza.ill1ei Siesii sejmu i senatiu dla :za1taif­
W·ienia prac. które byity przedmiolem o­
brad seiimu i senalu w komisjach i na P1e­
m1m podczas os~al·niiej nad'1!Wycza.jn.ej sesji 
sejmowej i senaickiej oiraz dfa U$taleruia sto 
c;urn:ku sejmu do rzadu." 

WNIOSEK P. P. S, 
Dziś. o godzi.nie 9-ej .przed pQltudniem. 

Klub P.P.S. ztoi:W (Ja ręce d-yirekloira. se1-
mu i sena!tu, p. J. Pomyika1l'S'kie.go wnioSek 
rz \voranla sesH nadzwyczajnej z wa1run­
kiem. że będzie on wytożonv w kancefairjł, 
aby posłowie mogli pod nfun zitoiyć swe 
oo·doisy. · 

Wniosek opiewa: 
Do Pa.na Pre:vydenfa Rzeczy:pos1po!ifej 

w Warszawie. 
Z J)owofa'1.iem się na art. 25 uslęp 3 u­

sta wy z d. 2 slerp.nia 1926 r. (Dz. Ustaw 
Nr. 79} zgtaszamv żądan-ie zwotarnia na~­
zwyczajnej ses.ii se.i.mu. dfa za·tatwien1a 
sp~aw nasteP'Uiących: 

1) uchwa.Jenia ustaw samo1rządowyCłh 
w trzeci em czvtaniu: 
· 2) za•tatwienia dekretu prasowe.go o 

prawie p.raso,wem i dek·retu. zmnie.nlając.e­
iro pos;fano·wieuia usfaw kaimvch o roz­
pow'Szecbinfa1T1iu wfadomośd rnieprawdizi­
wych i zniewa.~; 

3) uchwalenia ustawy o zgromadze­
nia.eh; 

4) iZa~atwienia wn.iosków gosp0dair­
czvch, z.!Noszonvch przez l(i)1U1bv Z. L. N., 
Piasta. Ch. D .• N. P. R .. l P.P.S. 

WaT'Szawa, d ..... 1927 r 
Zamac.zyć należy, że człolflkowie Kiu· 

bu PP.S. ze względów feooon<:znyiOh, wnio 
Siku s·weg-o 111f e ipod.plisa~~ i dopiero po Po­
fudmiu ma\ią •złożyć pod nim swe padipisy. 
J(lluoh P.P.S. ,,awi-a<lomi~ jednocześnie pre­
zesów wsz'.VStkich klubów o fakcie z•toże­
nia tero wn~osik·u. wzywając ikluby do je­
go pod.pi sa111 i a. 

ZASTRZEŻENIA. 
Dowfadiujemy się rówinf eż. że rprezes 

~lulbu P.P.s: w rQ7.mowie. kfórą dziś mia:r 
z prnzesem Zw. Lud.-NaT„ postem Stani­
<;·ta wem Gtabiń~k :m. oświa<lczyl że wo­
bec lego,. że Z.L.N. umieści~ nchrwa~ą. p0-
wzlefa wczÓnj, na porządiku dzioo1t1ym se­
sji sejmowe.i sprawę 'lJlllfanv oroyina~n wY 
bOlfczelj. co do k·tórej J(llub ?.P.S. ma za~­
din.icze ·zasfrzeżooia. K1lub P.P.S. bę.dz1e 
mus.rat pod<lać j}onow1ne1 rewizji ipoprze­
~nia swoją uc,hwaitę o naitycllmias'fowe 
zwota11~e sesji. na<lzwycz:aineJ. 

UCH·WALY PIASTA. 
Przed wludrtiem obradowaito prezy­

djnm K'luibn P. S. L. Piasia. Po ożywionej 
dyskusji zdecydowano, aby w a?e~yrrn 
mc•:neincie. przed rrnzip0czyt11a~ącem1 się for 
iami. zaniechać sta.irań o nalyichmlasłoiwe 
·zwotanie nadzwvi~za.}ne.i sesji sejmu i se~a 
lu i pod.iać k1roki. zmierzające do ~wotarn1a 
'tei sesin do.plero z koń·cem sier.p1nia. 

Jak s·łychnć, podobne s't.anowisko zad­
"mnia w tei sprawie K•lubv Ch. D .. Ch. N .. 
\V\llzwolenie i St.ronnidwo Chlopskie. V./o 
hec tego wv<lC1ie s.i<; v.·ą·tpHwe, czy pod 
w:nios~~iooi do Pr~zvde·nta RzeCZYiP?S.POili­
iei n z.:Wd!anfo naodzwyczaJnej sesjt znaj­
dŻfe - się dostateczina Jioz1ba podpisów, t. i. 
148. sta:nowią·cych trzedą c.zęść CZ'l-Onk6w 
~e.Jmn ." 

WSPÓLNA DEKLARACJA. 
Niemniei przeto aktuaLna byta kwes'tja 

JO'loszenia ·wspólinej dekilara.oj.j większości 
s~ polskich, o§iwietlaja_cej fakt na-

gtlego zamk:n!ęcia zwołanej w czerwcu 
przez rząd sesji nadzwy.czajrniej. W toku 
byly ro~owy mię.dzyklubowe, magące n:a 
ceilu ustaileuie te'kstu deklaracji, co do cze­
go są jeszcze 1pewne rozbieżrnośoi. 

STANOWISKO STRONNICTWA 
CHŁOPSl(IEGO. 

Strnnini.ctwo chto1psikie wyd.a-to dz.iś ko 
mmikaf, w któtynn Po slwierdz.eniu, i.ż w 

czasie nieobecności prezesa Dąbskiego l 
wiceprezesa Bryila p!'lzedsfa1wicielem K[u­
bu jest ptrezes s-tronr..ictwa, .pose•ł Wa~'1eiron 
zamieszcza, co :nas•tę;puje: 

Uohwa.Jen.ie w tym sc,fmie ustaiw samo­
rządowych, 0ipairty:·!1 j:odm.k na zasadacl1 
śdśle demobatycznych. Sńrarunktwo 
CM0;psikie uważa iZa konieczność państWD 
wą. Za najpeWIIlie.iszy fundament państwa 
Sńronrnktwo ChtoDSkie uważa sJ)Olfeczeń-

• • • 
TERMIN NASTĘPNEGO ZEBRANIA . 

O ~ie 4-el oo pOłudniu zebrali się 
przewodnic-..zący stronnictw na na.radę, na 
któret ustalono termin 2-go słenmia na od­
bycie następnego zebrania. Sprawa WY· 
dania WSl>Ólnei deklaracji npadła. 

Proces o nadużycia przy dostawach dla armji. 
• 

Generał Zymierski przed są~em wojskowym. 
Dalsze zeznania świadków. 

TeJerram własny . .l(urJera ł'..6'dzldcso". 

W ars.za wa. 15 liipca. 
Pirred ir01~częciem bada1nia śwl.adków 

prokurator zi\wócH się do przewodnicząice 
,g-o, aiby po'1edf niez:wlocz.nie ekspertom 
zlbadainie ksfąg Banku Z}edn.oczooyidh Ko-
0iperntyiw. 

Adw. SzUJrle.i nłe o.ponowalf. 
Pirzewoid.n.iczący 1orzychyila się do \VITlio 

sku prol!mralora i ipole.ci't :bieg-tym dokona 
nie odpowiedniegD Siprawd1zenia. 

Świadek M1a111owkz hY't w ma1tej czę­
ści udzl.alowce.m w firmie „Talflik". fi.rma 
wlaściiw>ie kierowa!f Wi~kowski. Świa­
dek przy.kza-1 się doMadrnie różnym ma­
ohiinaojom tej firmy. Wy.roby d!l.a wojska 
byily n.i.esolid.ne. Skfonito to śwladka do 
zitożenia oopowiedrn·iego rrupo1rru W k0t1'IJ)U­
Sie kooitroleirów. 

Przewodniczący: Czv pan wJe cOś o 
łaoowikach ze strOny firmy „Tank"? 

świadek Mianawikz: By.tern obecrny 
jak WięokowSiki wręczył urtZę.dniczce swej 
,.pairmie Ta1l·i" 3 koperty z do'1arami, pole­
ca.jąc .iei w,reczeinie tych ipien.iędzy naza­
}ufr.z killiku oficerom. 

Adm. Bo1rowski: A SiPrawa gaśnic? 
świ.adek Miano1wkz: O gaśnicach nie 

wiem. Byf'O fo j'UŻ .po mojeim wy;jśoiu z fir 
m~ . . 

BrOlkiuraifor: Co pam .robH w fabryce? 
Swiaxfok Mia111owkz: Miaitem :prowa­

dzić dz1a~ .produkcji irodu. Tymczasem re­
monfowa1tern fabrvtke. 

Broku:rafor: Kiedv się palt! 11,;,~osfot do 
l<oorusu kon!froforów? 

świadek Mianowicz z.razu mówi, że 
zgtos.H slę w marnu 1924 r„ nas·tę,pnie 
sfwi.erdza, że bY1to lo w r. 1925. 

Plr.zewodn.iicza;cy: Jaka bY'la osfafecz­
ina nrz:vicz:vina wysitąiplenia paITTa z fiTtnY? 

świadek MiPnowi·cz: Ostateozna vrzy 
czyiną byto por6i1nienie się maje z Więc­
kowskim na 'tle ws<p0mrnła·nvclt nadużyć. 

Ptroku1rałor: Czy 1pan <loibrawo'l1rnie wY­
sz.e<H z fi.tmy? 

Świadek Mianowkz: TaG\. jest 
Adw. Szurlej: Dlaczego .pa111 odraz.u n.ie 

d0111i6st wtad7.om o oadużydaoh? 
świadek Miano'"'kz: Byt aby fo d1a 

mnfo rui111.a materiai!nCI. W~1z vc:tkie pien.ią­
dzf' moje były ulokowa ne '.\' „Ta11kn". 

Następnie przewodniczący (}dczyifuie 
oi'Sil11a szefa korpusu kontrode1rÓ'w .J>ułlk. 
Maciszews:kieg-o do sądu wo)sikowe.g-o w 
smawie rewelaicji Mia'Tlowicza o firmie 
„Tamk". 

świadek mk. Rzewuski: .i ... ~oco oficer 9 
depa.rtamoofu byit.em wyZ!tlaczony do ko­
misji iprzefarg-owe.i w sprawie gaśnic. Pa­
rnł~aitn. że bvto z..~tosizO'tlyicth kji)ka ofeirl. 
Zielińskiego. Ta'llikn i Koimi'~i:>·J•lu . Z~osze-
111.ie Komis1Pofo zosfalo odrzucone. gdyż flir 
ma la ofiarowa•t.a wyiroby 7,a~ra111.i{':Z;ne. fir 
ma „Ta'lllk" pirzeidslawHa dowody, że za­
kUIJ)i:t.a w Wiedniu ,prnwo na nate111-t i zrumie 
rz.a w krni1U oitwo1rzyć fabry;kę g-aśn.Lc. Ce 
na wyrnbów „Tan~u" byil'a 3-krotnfe niż · 
sza od Zieliń.skieiw. P.r:zedtem była uczy­
niona ekspedyza gaśinic. Jeden modeil 
„TaJIJikm" uvnany bvit za !epszv aniże1l Zie­
lińskiego. Pozosfaf e byty nieco g-orsze. 
Zrazu większość iJrnmisV bvt.a za oddanfem 
zamówienia flnnie ZieliiJ$;J.:i rz.e w7.._g-Ję<lu na 
'f-0, że fi.rma ta jest 7•l~HM . OstRtecz.11ie je­
dinalk utrzyima:ła sle fin"".a „Ta:J1<k". 

Prokv.ra'tor: Czv !'l ~em. ŻY1T11iers·ki 
przemawia~ na kam\:-;,il'' · 

Świadek Rzewu~i!-;: '1F:111. Żymfelr$kle­
.R'O na oosledzeniu nie hyfo. 

Świadek kpt. Mache;-~'l:i bia! udział z 
ramienia departan:cntu i :1żvn·ier.ii \.V nró­
bie gaśni. Gaśnic>P. S-!itrO\\"e zaróu·nu Tan 
ku. jak i Zieliński~o zostatv ~o-

wane jednakowo. Co do 12-litrowych no 
gaśnice Zielińskiego zoisfaty uznane za 
nteco lepsze. Świadek bral udzlal w komm 
s.fi szacunkowe.i. Cena g-aśnic Tanku za­
skoczyta cz.Jonków ko:misfi. Przedmio­
tem dvskusiii bylo tD. ż,e g-aśnice Tanku, 
które były na prób'ie. m!·afv być wwa­
biane zagranicą. Wysuwane bvtv rów­
nież zarzutv. że ,.,,- Tanku sa zaang.ażowa 
ne kapitalv obce. Wobec oświadczenia 
przedstawiciela „Taniku" Wieckowskiego 
że zrzeka się zalkzkoi. komisja .fednomyśl­
rnie wybrata firmę Ta nk. Naza.iutrz zgto­
sH zastrzei.enie inż. Tuliszkowski. ZaTaz 
leż zacząt sktadać zażalenia dr. Zl·eHńskl. 
W kilka d1nf oo przetar,gu wezwaf w tej. · 
sprawie Płk. Bąoezkows.kieg-o .l?'en. Żym1er 
skl. W szefostwie adminisłr.a>C.ii odbyra 
się konferencja. Zostata wvtoniona komi­
s.ia dla <loko•nania og'lędz i·n fabrvk1 Tank 
Do og-lędzi.n zostali delegowanri: pt.k. Tu­
Hszkowski l kom. Sokotowski. Qpinja i,ch 
był<1 sprzeczna. Przetarg- n.asłęp.nle zosfat 
przez g-en. Żymierskiego oi:balornv. świa­
dek srvszat. że zostaly WDrowadron.e 
z.mltanv w warunkach techn1icznvch. M6-
wiono, jakoby te zmiany m\aty być dosfo 
so·wane do g-aśnlc Z i elińskiego. 

Prolrura'for: Jakie były referencje <> 
firmie „Tank"? 

św. k'Pt. Maohers.k!i: Referencie spraw 
dzaliśmv. Byty one dodatnie. 

Prok'Uiratar: Czv islniata o<>trzeba g-a 
śnłc? 

Sw. kipt. Macherskf: W r. 1924 zakUJJ>io. 
no 6000 g-aśnk. Tę sama. liczibe wstawiono· 
do budżetu m r. 1925. Czy wo..tsko bvto 
dostatecznie zaopatrz.one - nie wfom. 

Prokurator: Czy możinaby byto do­
sfa.ć gaśTIJice nalychmiasf w inne.i fi:rmie o­
p.r6cz Zf elińskieg-o? 

św. kpt. Macherskk Nie. 
Z kolei szereg pytań świadkowi zadajt. 

gen. ŻymierS'ki. 
Sw. Machersk~ stwierdza. że o.próc2 

świadka i .ieszcze jedn.eg-o oficera wszys. 
cv byli zwolennfkami Zielffńsk.iei;ro. 

Prokurator: Kto to wszyscy 
św. Macherskl: Pułk. Paczkowski. Tu 

li:szkowski l mjr. Sz.pikoWS'lci. 
Prokurator: Czy PU'lk. Pączkowski 

nie wg,pomiinat że jest w lej sorawie skre 
p10wa11v ialdemfś wz.g-lędami? 

Sw. Maaherski: Nie rn6wiit o tern. 
P.o zai>rzvs\ęi.en1u świadka orzewod~ 

czacy za;rzą<lzi11 przerwe. 

świetlana postać Chrystusowego "amiestnika. 

Beatyfikac.ia Papieża Piusa X-go. 
(Telegram własny „Kuriera Łód7klego„). 

Rzym. 15 lipea. 
Monsignor Dio·niiz1 Balzo z Mantui przed 

lożyt Kong-reg-acji Obrzą<lków Podczas 
procesu b.ealyfikacil Papfeż.a Pius.a X 
świi.adoctwa dwuidz:iestu sześ-ci'U asób. kh5 
re stwiierdziły cuda. dokonane przez te­
go umitow.an.ego przez świat katolicki Na 
miestnika Chrystusowego. 

Prolokółv O'I'Ooesu obe.imu.ią 425 stron 

nfc, sranowlących owoc llrzyletnich stu­
diów. począwszv od 19 maja 1924 roKu aż 
do 9 liipca r. b. Monsig-nor Balzo wYStępa 
w.al jako a<lwl{)kat Wiary. Na oortifora, 
czyli wedfu,g- śred·nfowłecznej nomenkla­
tu;ry .,advocata diabolls". wvzna.czon1 
bvt Prz.ez Kur.ie Don Amades. 

Panuj.e powsz.ech.11 e przekonanie. że 
KongTgacia Obrządków oświadczy słe za 
beatyfłkacłą Piusa X-!!O. 

Huragan , upały, powodzie. 
Codzionna kronika kląsk żyw1olowych. · 

Paryż. 15 li•pca. 
Do.noszą z Taribes. iż S7 . .a>lejąicy wozo­

rad huragan :ziniszczył kOmioletnie zbiory 
z.bóż, sipvs'tosz:W ogrody 01Wocowe ł wa­
rzywme. W samej elektrowni szkody WY 
noszC1, kiJ1ka miHanów fra111ików. Okolica 
pnzeds"tawia widok ż.afosiny. 

Nowy Jork, 15 Uipca. 
Na wschodmiem wyibrzeoż.u Stanf>"w Zje 

AIM 

Na widowni polityczne1~ 
NOMINACJE. 

Ministerstwo S-vraw Wewnętrznych podpisało 
n-0minację niektórych członków Państw<YWei Ra· 
dy Samorządowej, a więc pp.: Huberta, hfarkcw­
skiego, Drzewieckiego i innych. 

ODRDCZENIF: POWROTU POSŁA 
PATKA. 

Wyjazd pcsla Patb dQ Moskwy zQsta! o<lł-0-

wny de poniedz iałku 

AUDJENCJf l i MIN. SI{LADI\OW­
SV:EGO, 

Wczmai p. n»ni ~ te r Sktad.kowski ~>rzyjąl pre-
1s<l"nta r.1. K<ili''.7?. p. S r.a ras a i prt"·zesa rady miej 
sk.ieJ v: Ka fo:'zu . pm !. !" •chalskiego, którty zapw­
sili I' · m!nistra 113 zj~7_,.:I ler-.1V.1 istów, mający się 

QJb~ć 'W ®du 6 ·•.ierpnia w Kaliu» 

dnoczonych panują nieby-wałe upały. W 
cią.gu ostatlnich 2 dn.f zmarło 59 osób. 

Drezno, 15 •LDpca. 
W dolmie Łaby 7..UOWu wtelkle burze. 

Wcrorai.i ipozlom wody podnióst sie prze­
szto o 1 mełt. co u~rud:nifo niezwyik1e ak· 
cję ratowniczą. 

u:aw•• • 
P. minister spraw wewnętrznych p.rzyjął rów­

nież dełegację powstańców gó:moślas.ldclt z p. K„ 
biczkiem na czele. Delegacja prosiła p. mit1istra r.: 

J>.bjęcie protektoratu hMoroweg<> ..nad komitetem 
budowy pomnika ś. p. p.rezydenta Narutowtcza. 

POSEŁ KNOLL ZASTEPCA MlN. ZA· 
LESKIEGO. 

Z powodu niedystJ<)zyc}i ministra spraw za.gira 

n'.c:ztlych p. Augusta Zaleskiego, kierownictwo Min 
Spr. Zagr. obja! czasowo p. Roma111 KnoH, po5-el 

RzeczyJJ-Ospolitei w Rzymie. P. K11mlł przyby! w 
dniu 14 th. m. do Warszawy, odbyl konferencję z 
p. ministre.m Zaleskim i w dniu dZ'lsieiszym obJąl 
urzędowanie. 

\VVBORY WICBPREZYDĘNTA WILNA. 
Wczoraj \"S'brafa rada miejska m. Wfl.na 25-clu 

dr.sami na 43 11:tosuiących wiceprezy.dentem m. 
Wilna radnego Witolda Czyża (P.P ,S.). Radny 
pos.. Wygo<lzki otrzy·mal 11 głosów, ~bd br· 

· tek~ ,12. 
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CIOS 
Łódź, 15 lipca. 

l •miedbanie zmiany ordynacji wybor­
c1.ej c!a«e oczekliwane wyniki. Pierw· 
szym dzwonem na trwogę były wybOry 
d-0 Rady Miejskiej w Warszawie, kiedy 
kilkadziesiąt tysięcy k<>mumstów oddało 
gł-Osy na swą własną listę. 

Dn1gf dziwOn - to wynikł WYbOrów 
do rad samorządowych w Mał0p0lsce 
VI/ scbOdnłeJ t na Kresach wschodnich. DO­
kładnych wyników wybOrów wszystldch 
okręfów nie pOSiadamy jeszcze, ałe wY· 
starczy przyjrzeć się cyfrOm z tych młeJ· 
scowości. gdzie wybOry zostały juii dOko­
nane by przerażenie <>garnęło każdego 
vrawr-;·-r·· -fnfo· myślą~o Obywatela. Oto 
lal! te c~1fr y się Pl'lledstawiają, 

W powiecie Dubieńskim wybrauo Po­
laków 25, Ukraińców I 00, Czechów 16, 
ivdów 5. Powiat Chor<>chOWski: ?Ola­
kÓ~ 9, Ukraińców 55, Czechów 1. P<>w'iat 
ł td .< l : Polaków 28, U!r.raińców 26, Cze­
chów 2. Niemców 5, Żydów 4. W powie­
cie I uhoJ 0 wskim: Polaków 17, Ukraiń­
cc)w 26, P<>wiat Równieński: P<>laków 8, 
l!bralńców 62, Czechów 1. Żydów 1. po. 
w h t Wł<Jdzimierski: Polaków 32, Ukraiń­
ców 40. Powiat ZdOłbunowski: Polaków 
15. Ukraińców 30, Czechów 4, Żydów- 1. 

Tak przedstawia sie sprawa na Woty­
ni!l W MałOpOłsce WschCd~niej wynikł 
w~· borów kurlałi:tych są następujące: Stryj 
OV) 2 Polaków, 3 Żydów, 7 Ukiraińc&w. 
Komarno: (IV) 3 Polaków. 9 Żydów. Ro­
chatyn: (II): 12 Żydów. Stanłsłaiwóiw: 
12 żydów. 0i?ó1ne wyniki w Podwoto­
r :>:vsJrnch dały radnych: 9 J>Olaków, 26 
;v~ów ł 5 Ukraińców, a takież same w 
PQdkamieniu: 13 Polaków, 14 Żydów i 13 
Ukraińców. 

Takłe wyniki wybOrów nalJWać musł­
mv otwarcie k1eską. Kieska niety!ko dla 
rbywateli Polaków. ale również klęską dla 
nrnworz~dne,zo poczucia spOłecz111.e20. -
Gdyby b-Owłem wybrani byli ludzie, .co 
orawda nle narodowości ootstde~. lecz lu­
d;;:ie o przekOnaniach umiarkowanych l lo­
fo !t1ych wzv1edem państwa. to biadać by­
~my m°'1'.IL jakt' Polacy. urażeni w swojem 
pOauciu nar<>di>Wem, iednakże z punktu 
wfrJzenJa Ił tylko Obywate!sklel?O i pań.;, 
stwowego zło może n~e byłObv tak wieł­
k!e . o i!.e pr<>t>Orcia elementu ntepOtski~ 
do nots.łde9:0 hytabv Draw<l1zlwem otlźwler­
dadlen~em ticz.ebnei itoścł nairod0>wości, 
7. ;Jm!eszfcałych w (łanych <>kr~ach, Tak 
fp:-friatc nie lest. Mu~imv hladać nad re­
·wtt::i.tem wyborów nietytko iakll Polacy, 
ale i oJrvwatele oa11stwa p<>lskleg<>. 

Okazuje sie bOwiem, że w wyb<>rach 
octdns~y zwycięstwo wvłąclJtl.ie skrajne 
żywioły mniejszości nar<>dowych. jaknaj­
fat~ 1niPi usn-OsiObio-ne dla państwOweśd 
1Wlskiej i zdawien dawna oikaG'-u]ące swo­
ja niel<>foJność w21llędem R1zeczyposip0M­
tei. 

Zwycię.sildemł Okazał:v. się bO'wiem or­
-i<'nizacfe ukraińskfo. J?mt>uiace sie okOło 
tv<"h eleft1entów. które iuż tyle zła nam 
nr1vczvniiły i tyle zamieszan~a i destrukcji 
wnjosf.,. w naST--e żvcie państwowe. Są 
011e t)O'latem tym ełementem, który swoją 
w~"·wrOtowa 1 oerfidna r<>botą przeszka­
dza dOiściu do o<>rozumłe-nia p0między 
P<' 1 --•· ~ .... ~ : Rusinami. 

Wreszcie trzeba sobie jasno uświadO­
mić, że właściwie jest prawie niem<>żHrwe 
określanie granicv pomiedrzy zwotennika­
m; ~krainych or2anizacvi ukraińskich, a ko 
munistami •• pełnei krwi". Ich hasła i J>O­
czynanfa sa orawie jednakowe i róż.nią się 
tvlko w odcieniach omal nieuchwytnych. 
Przegrana piize-to elementów pOłskich Jest 
tern samem przegraną elementów umlar­
k<>wanych w~óle na wschOdnkh kresach 
RzeczypOsp<>litej. 

Chmura komunizmu, zaciemma1aca 
niebo t>-Olskie, z~ęszcza się coraz bardziej. 
ObOwłązkiem całe~o s)JOłeozeństwa IJOl· 
skiego, wrogiego komutlii:zm<>wi bez wzS(łę 
du na Odcienia przynalewości partyjnych, 
jest przeciwstawić sie temu, wytężając 
wszystkie swe słły. Niestety, zaślepienie 
partyjne pewnych kół nie o<>zwala na to. 

A czyż nie jest zaślepieniem t>attyj­
J1em op0zycja przeciwko jedynej momo­
ści naprawy naszei?o usttO~u ()aństwo-We­
J?O. t. i. przeciwko pról>Om kół narodo­
wych zmiany ord:>-nacj'i wybOrczej. 

Mimo W\!IZYstko trudno wierzyć, by to 
zaśJepiC'>nie trwać moi!łO nadal. Chcemy 
wierzyć Mtomłast, że lewica nie zechce 
czekać tt..'l tr7.cci cl:z.wou, przyznający osta­
teczne zwycięstwo k<>munisfom w Pl>łsce 
i w ostatnlei chwili ieszcze oawr(>ei z dro­
l!i. włodącef państwo J>O równi oOcllyteł ku 
()r7.Cł)3Śc1. 

.KUR.fER ł.DOZ?<ł_:' -- Sobo'!!_ !~ li_Qca 1927 rokn . • 

OT R Z·E Z WIE N I A • 
'to stać się musi! Polska przechodziła 

nieraz chwile bardw iuż g.roźne. Wystar­
c.zy chociażby wspomnieć nawałę b0ł5Ze-

• • 

wicką z 1920 rOku, a jednakże zdrowy in­
styukt narodu uratował go, Tak samo 
musi być ł dzisiaj! Muszą zamilknąć swa-

ry. SIJ-Ołeczeństwo całe musi pójść z t~ · 
co polskie, w obrooie potsk<>ści i cYWi1ł· 
zacji. K-i. 

SWITY POLITYCZNE. ;\~ .... 
i 
l 
\ 

Nowa era w dziedzinie ·pomorza. 
Toruń przyszła stolica diecezii chełmińskiei. 

(Od wlasnego korespondenta). 

Grudziądź, 14 lipca. 
Ostafoczoe zwycięst·wo .po1!skości na 

Pomo,rzu wykaizafo na·jle.pie1j, jak daremne 
byly wysifiki .pruslkiego zaborcy, aby w y­
koirzenić ·i zniiszczyć .polskość ·na ziemi po­
morskiej, chociażby nawet przyszło Ko­
ściół z:a,p•rzągnąć do tej straszliwej walikl 
;z żywiołem polslldm. 

Krófowie pruscy i rząd prnsk; inie cof­
'.lą•t sie też przed ty111 ostatP ·m środkiem 
gen11anizac.ii ziem po1lsikkh. Pclity·kę ger­
manizacyjną aa Pomcrzu -przy pomocy 
du(;ho-wi·eństwa ro1,począi! już fryde•ryk II . 
który bi'Slkuipowi chctmlńskiemu Ignacemu 
z Broniewk: Baierowi na:rzuicH po rozhio· 
raoh P<J1l-s.ki ~u;zyna swego Karola ks. Ho· 
henzoiUema jako biskupa - koadiutora. E­
chC111 1-y•lko dawnego b1asku Rzeczypos.po-
1.frcJ były :rzą<lv pÓŹITTie<jszego biskupa ks. 
Rydzyńsk·iego. kMry zamknąt o•statecznie 
lis-te biskupów - Polaków na Pomorzu. 

Z tą chwHą germaa izaoja ziemi pomor­
~kiej zaazę!a szale ć w caife.i )Jcllfli. Du­
chowień·s-two połskie z ni.ezwyiktą odwa­
gą 1 ipnś\Yięccniem oipieralo s i ę dilugo niisz­
czycid~k:m wys-ilkom germanizatorów, 
aQe 11'!e madąc onarcla l pomocy sto·licy M­
sk111Piej szeregi bohaterskich ks.ięży - Po­
la1<0w maita1ty, wśród pozosta1!yich zaś za­
częt·o zakradać s•ię .zwątpienie i brak ufno­
śc : w zwyciestwo s.prawv polskiej. Era 
bi.~!ITl_ a ·riko•\:v skfego .. kuiJturkampf'u" rozbu­
dzHa wśród duchowi.eństwa po:!sikiego na 
r.owo energję i si'ly do wa'1kr, o utirzymalfl:ie 
,,;iiarv świętej f pols.kośd. 

W ostatni.eh lafa.eh pirz.eid wo~l1ą zinów 
jednak ooa<l'ać po·cz~tv sity wakzącyoh 
ksieży - Polaków, aż do,p·l.e.r-o wo•itna świa­
towa i cud Najwyźszeg-o. ,iaklm bytn 
zma·rtwvcl:Iwstainie Polski p·Moiżyf kres rei 
rozpacziliwei wake. 

Ze zml-aną stosunków politycznych. ma 
ro en zmieniltv s-ię jednak stosuflki w dzie­
dzinie kościellflej na Pomorzu. Zakończy­
ta się je<lyoie wa1Jka z z-abnr0cą. duch a.nty­
rol~ki jednak, pa,nuJa.cy w l(a.pituJ.e pel;p1iń­
ski·e·j .pirzetrwat aż do ostatn:oh czasów. 

Dopiero w kwietniu ub. r-0ku nas1ąpN 
zwrnt 1zasadni1czy. Dzięki za•bieg-om o<l­
:iośnvcb cz,rinrn~kÓ'\.Y, dz1'rlk1 zmme.i życZ'll­
''"uści d'1a Polski ze str.a.ny O}ca ~w. o­
frzyma·liśmv po dzJ.e siątka·ch lat pierw­
szego ·pols1ki.ego bls1k.u1na . który ostatnio 
p0 śmi.eu-c: ks. bis~mpa Po1sentrete.ra oib.iar 
pie<:zę nad djec cz:ią c.hdm l ńską i :narwią­
za'Vv·sizy duchową fąiczno ść z ostatnim hi­
skunem połsklm. snu.ie der.Je.i nić wi.elkiej 
tr<.dYlC!i,: dzle·i·owe.i ku <:hwa·l·e Kościoła i 
Na,iia~nfej:szej naszei Rze.czypospD1!-icteJ. 

No,wy .po1ski .nas·terz dj.ecezji chełmiń­
skie~. ks. biskup Okon ie,wsiki odnowił p-rze­
de,·:szystlk·iem dawne tradycje, d<Jtv·czą·ce 
proce.si-i Bożego Cfata w Toruniu. Posta­
rwwH r<Jk ro-cz.nie pr;z yj eż<lżać do st01Jicy 
Pomorza na uroczystości Boż.ego Cia·la, ce 
Iem podniesienia i uświetnienia tychże. 
Zaznaczyć trzeba, te zwyczaj ten zagiiną·l 
za ostaitnicb powze<lniików ks. biskUJpa 0-
h ;·li ieWSiki ego. 

Nas1ępnie, myśląc s.ta'le o roziWOj'l.I swej 
diecezji, ks. b isGmp Okolfliewski r.1osi si~ z 
projeikitem .przeni.es1einia sitolky biskup.ej z 
Peil1p1li.va do da:wned siedzlby bi1s1krnpów d.j.e­
~ez.fi cbełmińsikie·j, t. j. do Torunia. Piro.jekt 
te.n idzie nietytl1ko p0 liirl'H da·wne.i trady­
cji. ale jest także wyrazem ży:czeń łud110-
ści Pomona. 

Pelpil.n 'leży zibyt da~eiko od Toru.nia, "lej 
stol!cy z!emi ·pomo-rs:t<iie'.i, r.rnstręcza wiele 
trudnośc! dfa djecez}i, a tem samem :iie 
oaida·je się zby tJnio na s.tolicę biskUJoią. 

Pirojekt ten, aczikolwi.eik 1po·f.rzebny dla 
dafazego rozwoju djecezj,i c'hetmiń'Sikiej -
nie j.es't tak tatwy do zirealizoiwaITTi.a. Prze­
nicslenie i pomiesz.czeinie nie może ograni­
.:;zyć si.ę je<ly;nie do same.i o-soiby b iskupa, 
lecz wym;1g-a O'TIO równi.eż pnzeniesienia i 
uomiesz.c:; .. cnl:a - kCl'pitutv, kurjoi. kon-sy­
st().rza, adnninistrnoji l semioorjuan ducho­
~. 

Porze.ni.es-lenie więc rnlego aiparntu do 
Torunia. jest z wielu względów piro!b1emem 
t rudnym do rozwiązania, j:akko1J.wieik w'ła­
<lze i·da w tym kieruinlku na rękę. N:arazie 
·w i ęc wstanie uir1ządzo111a w Toruniu eks­
pozytura stolicy bfsku1plej. 

Już z tego widać, że dla dziejów Ko-

• śc:ota na Pomorzu na<leszta nowa, szcze;­
~!iwa era. A ja.mem jest, ż.e wzmocnie­
nie w1!ary świętej na .Pomorzu będzie za· 
raizem zwycięstwem .po1!"Sikośd na tej sta­
rej ziemi•cy pomorskiej. 

L. l. 
--:o:--

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

PRZECIW RZĄDOWI. 

Deikrety P.rezy.dent:a R1zeczy.pospo!Mej 
o zamknięciu sesji ob.u izb wywołały o­
stry odruch oPozycH ze stroony dwóch klu­
bów wręcz dfametra1!1nych PolHyczaie -
Zw. Lud. Nair. oraz P. P. S., tym razem 
spotykających si'ę na wspÓ'Lnei pła tformie 
opozycji 1przedw rządowi. Oba 'te stroo­
nktwa wysta1pf1ty 'Z kateg:ory;cznem żąda­
r.icm na.fy.chmias•towego, .iaik chce P. P. S .. 
jalkna~·rychJ.ejszego, jaik chce Zw. Lud. Nar. 
ponowinego zwołania zamkniętej sesji. 

Omawiając t-e(] faikt. „Kurjer Poranny" 
pisze: . 

„Przejawem naJ}ięcia są wczorajsze uchwały, 
wypowiadające już otwMtą walkę rządowi. Tru­
dno sobie wyobrazić, a;by po wczorajszem spale· 
nru mostów, umożliwiających odwrót na stanowj­
sk<J re-zyg.nacji, oba stron.nictwa mogły nagle zło­
żyć broń i przerwać szarżę podjętego ataku. Zbyt 
sa św:iadome, że poi!lęblloby to tylko wrażen.!e 

pooies·iooej 1>rzez nie k·lęsJd. Ra.cze! wolM wnio­
skować, że zdecydowane są wywołać swoją po­
st:Jwą rozwiązanie Sejmu. a tem samem przeinie­
sirnie odrazu swojej szarży z niewygodnego, cia­
snego ·i nie dającego szans przewagi terenu ulicy 
Wjejskiej na szerokie pole wojny maonewroweJ 
J)<'..de:zas ogamiającei cale państwo kampan}i przed 
wyborczej. 'VskazywalJ'bY na to także łe og6!11e 
akcenty polityczne, iakie znalazły wyraz w uch­
wdach wczo-raiszych. a w szczególności i za.po­
wicd:t partfi P. P. S . wydan ia aż manifestu do lu­
du. skierowanego przeciwko p.olityce rządowe!. 

Porównanie uchwal ctbu klubów po.zwala już 
jednak przewidywać. 7e na tern szerokiem polu 
kampanii przedwyborczej oha zlą c:zone w opozy­
c~i sejmowej stroinnictwa staną w ostrzejszym 
p;;eciwko so·h le samym antagon~źmle, niż nawet 
we wspólnym a.ntag-0°n i źm ie do obecnej polityki 

r t:<'.dowei". 

NIEPOKOJACY PACYFIZM. 

Obec.ne nasitiro.ic po·litycvne we f-rnm· ii 
ra~uwa.ia szereg- refleksyj „Gaz. Por. War. 
sza·wskiej": 

„Wobec braku kie ro wnicze! inicialY'WY angiel­
skifj zailegla na polu stosunków francusko - n·ie­
miecko - J)Olsk-0 - moskiewskich -· względna ci­
sza Ta cisza mogłaby nawet być obiecującą w 
set'sie politycznego zawieszenia broni i poprawy 
fin:<nsowo - giospoda rczej. Niestety, jednak ma 
ona swó.j moiment niepokojący w postaci wew.nę­
trz.nego naprężenia we Francji. Tamtejsza refor­
ma wyborcza świeżo uchwalona, ma wsilcrzesić I 
trtrnralić rządy rad y.ka'l.ne. Gabinetowi '!). Poin­
care grozi niebezpieczeństwo . Tern samem grozi , 
ono temu {rzeźwiejszemu knrs·oswi pol:i.tJ"ki loca.T­
nrńskiej wobec Niemiec, który p. Poincare dbwle-
ścil, za mi.k:zącą zgodą p. Briamda. ' 

Wprawdziie ani temu <Jstatnie.mu, anii ,p. Herrfot, 
a'!!: też wogóle crotowym pacyfJstyczny.m 
pomykom ka·rtelu lewioowego nie możemy za­
rzt•cić braku dobrej woli i życzliwości dla Pol­
sk~: ale samo po.nowne ześlizgnięde s·ię fra.ncu­
s.k,ie j d yplom acji na tor staro - locat.neńskich zru­
dzeń pod adresem Niemiec, stanow.iloby dla nich 

nicl:3da gratkę. 
Narazie dzienniki radykal·ne nie pos-iadają się 

np z z.achwy.tu z P-Owodu ła skawego vrzez Niem­
cy z-burzenia 113 fortyfi.kacyJ, wz,niesionych wbrew 
traktatowi wersalskiemu n.ad gra•nlcą polską. 

W raz.ie powrotu do władzy radykałów fran ­
cusidch p. Stresernannowi macznie Po.Prawłhi>Y 

się widoki wy!udze.nia Nadrenji i wz.mocmen ·;:. 
Niemiec tan.im kosztem: np. przez usun·ięcie z ga. 
bir.etu nacjonaHstów oraz lada jaką symulację „J>O· 
jednawczą" wobec Polski." 

KRZYŻACI(IE TRADYCJE. 
P. bail'on von Rhe!nibalben, poseł w 

Rek1hstagu niemiec'k1im, należą.cy do Deu­
t::che Volkspa·rtel, czyili do grnpy .p. Stre­
scrrnaruna, osobisty wsp&t·pracowoik obec· 
n ego mlinist.ra spr a w za.grainiczinych. zaj­
mudąicv się gtówITTiie sprawami międzynairo­
dowemi, b . . pod:sekre·tarz Sltairnu w rządzi·e 
Rzeszy, WYipowiedzia·ł w „Neiues Wiener 
Jouirna•l" z dnia 14 b. m .. wobec berlińskie­
go 1przedstawioiela tego dz!emika p0glądy 
swe 'J}. t. „Deutschalrn<l. RusSl.a'll<l und Pn· 
len". 

W tych e·nu1ncjacj.ach wysoce &Z<namlen­
ny.ch, tern nO·WY Krzyżak ca1l1ldem niedv.ru­
w.a•czni.e R'Odzi w całość t.e.ryto•rjum Po.I­
ski, za1powiadają1c, iż po uireguiloiwainiu sze­
rrgu .,orzejścfoiwych spraw" m:ędzy Poil­
ską i Niemcami, będzie można posooąć się 
d'Qfoj: 

,.Oc.zYWiście celu rewLz.ji naszych granic wscho­
dr.ich nie można os~ągnąć z dnia na dzień. Al~ 

wleśnle dla pożytku przyszłego załatwienia sto­
SL':t.Jców polsko - niemiecki-eh uważa.m za potrzeb­
ne wy!.ożenie naszego stanowis<ka wobec PO'lski 
w ~osób otwarty i bez os!omek. Dla ucz.oiwei u­
gcdy z Polską, trze•ha usu:na.ć szereg tirudnośoi. 

- Te sprawy przejściowe (Zwischenfra.gen} 
trzeba zalatwić, zanim będz.iemy mogli dojść d<> 
o~tatecz.nego oczyszczen.ia cało.ki (Oesamtkom­
plex) i'S'tniejących między Niemcami ·i Polską tru­
dn<iści. W każdym razie celem takiej rozprawy 
nie może być t. zw. Locarno Wschodnie, którego 
czasem żądają politycy francuscy JeS2lCze obeonie. 
Ż.:·den rząd niemiecki, wszystko jedM z Jak.id 
s·tronnictw złożony, nie utrzymałby się 24 godzin 
g<ll~by się z&'odzil na Locarno Wschodnie". 

l<ról ruad w Londynie. 

Król Egiptu był uroczyście nrzy1m·r:any­
przez księcia Walji w Dcverze oraz 
przez rodzinę królewską i rz~d angielski 

na dworcu 11 Victońa". 
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NA BŁĘDNYCH DROGACH ZYCIA. 
Oryginalny testament grzesznika. 

(Z lochów szynkowni na wyżyny bogactwa i szczęścia). 
Od wledeńskie20 k<>resp, Kori. Lódzk.). 

Wiedeń. w lit>cu. 
w) Mala mieścina styryj'Ska. Miirzzu­

gchlag, przeżyWa obecnie wielka sensa­
;ję. Oto ni stąd ni zowąd pewien bie.dny 
~tolarz tamtejszy, Henryk Sten. ieden z 
haiuboższycll rzemieślników w miasle.­
tzku, otrzvma'f przed ki~kru dniami zawia­
pomienie o śmierci{ niejakfeg-o Jana Karo­
'a Midworo.da w Sydl!ley, który w testa­
rnende swvm zapisał Stenowi cały swój 
i>llbrzvmi majątek. 

Sp.ad'ek wynosi sto tysięcy funtów 
szterlin-g-ów t. j. przeszil'o 4 miH0iny zt<r 
tych. nie włączając w to w1ielki<c:h mająi1l­
ków ziemskkh. poz-0stałv0oh po zmartym 
a za'Oisanych w calości Stenowi. 

Bf e<l:ny stoilarz os·łupiat 1J'01p-rostu ze 
z<lumfenia. g-dy się o tvm fantastycznym 
spadku dowiedział. 

„Midwood" . - pytal sfe wci~ sam 
siebie ... Ależ pajęcfa niie mam kto to taki. 
Nfg-dv w życiu nie silvszałem teg-o imienia. 
Nie przyp0minam s<Jbfe bvm kiedvkolwieik 
spotkał w życiu cz.łowi.eka noszacego p0-
dohne inazwisko. 

Nie mniej jednak rozumie sle. że bie­
cLnv s.tolarz. Henryk Ste·n nf·e wahał s.ię na 
zbvt dług-<J w przyjęciu taiemniczeg<> 
spad1m. 

Cała sprawa wYW'Olała nietvlko w 
mieście ałe ł w dalekiej okolicy zroz:umia­
ta sensade. tern wiiększą, że Sten byt zna­
ny powszechnfie ze swej burtliwei prze­
szłości. 

Sten oochod'zlt z zamoiŻneg-o domu, oże 
nH się młodo. lecz już wkróke po ożenku 
zuhożat f podupadł zu,pe'f•nle. tak. że znaj­
dują.c sie nieraz w sytuacji rozpaczliwej, 
dopuszczał sfę nawet kradzieży l defrau-­
dacii. Nadużvcia oooetnH w Austra'lH do­
kąd powędrował na dtu.gie jeszcze lata 
przed wo-ina i g-dzie powtórnie orzez po­
licję sch'W'Yifany. o<lsiędział kare pfęclo­
letni·e20 wiezf.enia. . 

Po wyjściu z wdezlenfa z.astat Sfen 
<>g.nf sko ·swoje d01111owe - ziburzone. żona 
w miedzvczasle mu zmarła. a dwoje dzie­
ci zabrali krewni do siebie. 

W!Jfr6tce łe<linak powródt Sten do mte-
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lWJtiUkD fti!Wof nili. 
Powłe§ć obyczajowa. 

eneldad Janiny Lasocklel-

(Dałszy ciąg). 

Lew i żubr stąpają ciężko w poszukl­
waniu wroga. Uptag bierze dwa luki i 
"dwie strzały; środkowem palcem lewej 
dłoni rozsuwa łuki, prawą zaś, napina cię­
ciwy; strzały ukladają się w formę trój­
kąta. Chcąc je dosięgnąć, trzebaby, aby 
zwierzęta nie znajdowały się ani za da­
leko, ani za blisko, oczy zaś musiałyby 
podnieść się w jednej i tej samej chwili. 
Czarny Hunn wydaje celem przywabienia 
bestyj, straszny ryk i rozpoczyna grę, 
która zdaje na jego łaskę. 

Powoli idą na niego; tłum odgaduje 
ich myśli: nie śpieszą się, będąc pewne 
zwycięstwa nad tak mizernym przeciwni­
kiem. Uptag chodzi po arenie, zwierzęta 
zaś, postępują za nim; przystaje i one rów 
nież przystają. Są to chwile uroczyste; 
cztowiek ten wodzi na niewidzialnej lince 
dwa potężne potwory, trzydzie·ści tysięcy 
widzów i serce Glicis. 

Żubr czasami szturmuje; Uptag czeka 
spokojnie, potem wyskakuje ponad pędzą­
ce cielsko, nie opierając się o nic, śmigły 
niby wytrysk wody„. Pada na ziemię i 
czeka. aby zdziwione bestje przyszJy go 
obwąchiwać, zrywa się i umyka szybko, 
nie przybliżając się wszakże do Olicis. 
Ona zaś, która nie odwróciłaby się dla 
zstępującego na ziemię bóstwa, wyciąga 
szyję, tupie nogami po kobiercu, całą 
duszą należy do tej gry doskonalej. 

Zmęczone gonitwą nieuchwytnego wro­
ga, zwierzęta kręcą się na miejscu ich 
ogłupiałe spojrzenia nie opuszczają Hun­
na który cofa się powolutku, bez jednego 
drgnienia twarzy, aż do miejsca, kędy 
rozchylenie trójkąta paszcz odpowiada 

ściny słowackiej, do Czicimany. do· swe­
go miasteczka rod2:1i'.runego. Tu jednak za­
pijał się, zaniedbywał swój zawód. 1praco­
wał rzadko. cLnie cale prze·pedzając w 
szynku - budząc szvderstwo. g-niew i po. 
lito1wanie są.siadów f znajomych. 

Dnia pewne~o. posta•nowi'ł przenieść 
s.ię do Austrii. g-dzie miał dialek·f ~ krew­
neg-o f wyje.chat do· małej mieśdn'Y styryj­
skiej Miirzz.uschfai:ru. 

Tam jak gd}'lby dawnego swe.11:0 życia 
żailował, jąl się ciężkiej pracy, a w kaiźdą 
niedzielę widywano go w kościółku. 

Aż oto nagle przed ki'lkoma dnfami, 
jakby z inieba przychodzi ów baiecmv spa 
dek, który ubogiego s•tolarza wzniósł Dd­
raziu z mroków szyinkDwego loc.h:u oo wy­
ŻYTl'Y bogactwa l szczęścia. 

Nie umiał so1bie szczęścia tego Sten 
wytłumaczyć, a .Jist który w k:Hka d!ni póź­
niej otrzy.mat, v.ryjaś·nift w.szvstiko. - Lisf 
brzmial: 

- Kooh.any pa•nie Henryku. 
Zapewne nazwisko moje jest panu zn.­

pet.nie obce. Przypuszczam że mnie pan za 
pomniał w zupetności i owa chwlilę, gdy­
śmy się spotikall pora z plerwszy •ni eg-dyś 
przed laty. Ale ja spróbufo przyp0mniie'Ć 
się panu. Przed dwudzieStt1u Jaty kocha-

. tern s-ię w te.i która byla przezinaczeniem 
w moJem życiu i pana. 

Henrietta„. Henrietta„. I pan ub\.e,_g-a­
~ s·fę o jej r.ękę, z d11.vo1ga nas pan był 
s~zęśliwszym, zaskarbiteś sobie je.i mi• 
to:ść. panu ·oddała rękę. Chciałem sie z.ra­
zu zasfrze~ić, ale późnle.i rDzważvitem spr.a: 
wę - i usunąłem się w cień. Lecz znil­
ktem tylko z oczu pana. z ż.o.na pana utrzy 
mywałem dalej znajomość i riok po ś1ubie 
żooa pana, zostata mo.ią koohanka. Pan ko 
ohat swoją żonę, jakkolwiek nie zasługi­
wała na to. Ona bowiem była tvm deffi()o' 
nem. który 'Witrapht pana w piekło zatra­
cenia. Dla nfej popełnił pa1n. srere~ nadiu­
iyć i kradzieży, które pana wtracity w mu 
ry więzieniia. Wszystko to §liedzirlem z 
ukrycia. Lata które pan s.pędzrłeś w włę­
zfeniu, były niajszcześłiwsze w m-0.iem ży­
du. Żona pańska była mi miła towarzy­
szką życia i radą f czynem Pomosrfa mi w 

rozchyleniu trójkąta: utworzonego przez 
strxały. 

Tym razem, celuje sumiennie; ów dro 
bny ruch zaciekawia zwierzęta. Zacie­
kawienie to nie trwa zbyt długo, bowiem 
ostrza grotów wbijają się w ich oczy, 
wci1skają w mózgi. Uptag sprawdm gięt­
kość luków, cyrk wylewa na konające 
bestje cały potok dzikich drwin. 

- Czy zrozumiałeś, Glicis, dlaczego 
Hunn sie cofał? Chciał żeby„. 

- Chcial być jak najdalej odemnie. 
- Nie, zaraz ci wytłumaczę, chodziło 

mu o trójkąt strzaL. 
- Dziękuję„. dziękuję .. . pójdę już.:. 
- Jaldo? Przecież Uptag rn?.. Jrszcze 

zabić.„ 
- Niechaj zabije jeszcze tysiąc ... Cały 

cyrk drwi zie mnie, bo się oddalit. gdym go 
zawołała. J ednakże„. 

Glicis przerywa, senator podejmuje do 
brotliwie: 

- Jednakże co? Olicis. Czy chcesz, 
abym Ja spróbował go poprosić o przy­
bliżenie się? Może dla mnie. 

- Mówię ci, że już wychodzę„. Chcę, 
abyś mi przyprowadzil tego Upta~a. 

- Jakto? Do naszego domu? 
- Do mnie. 
Pulchrion wybucha śmiechem, Glicis 

podnieca się. 
- Blagam cię, nie śmiej się. 
Wdzięczne zadanie, Glicis, przypro­

wadzić ci teiro rzeźnika„. 
- Co chcesz powiedzieć? 
- Że jednem uderzeniem pięści po-

wali mnie na ziemię. Wybacz mi, Glicis, 
ale choć niezły ze mnie atleta, nie znam 
sposobu na takiego Herkulesa. 

- Obiecaj mu co chcesz„. Bo ja 
wiem.„ Jesteś bogaty ... 

- Chcesz przywabić psa widokiem 
złota? 

- Chcę zbliska widzieć tego Uptaga, 
który ucieka, gdy go w ot am. Jeśli mi go 
nie przyprowadzisz dziś wieczór, IJ<)my­
ślę, że jesteś o niego zazdrosny. Będę z 
tego zresztą niezmiernie zadowolona. 

- Dobrze, będziesz miała twego 
Uptaga. 

• • • 

• 

zdobyciu wielkiego matcttku. 01)ecnife mo­
gę panu wszystko wy:roać. Siedziałeś J)af1 

w więzieniu wówczas. gdy przy boku iJJ­
ny pana byłem najszczęślirwszYID citow1e 
krem, aż do dnia, w którym lflaR.'1e zmarra. 
Od owej chwili cały mój majątek stal ml 
Sbę wielkim ciężarem.. O pa.nru ani chwlill:i 
nie zapomniałem. ~ledzMem koleje życia 
pana, nieraz chd.ail'em oarua odszukać, 
wszvs·tko wyznać i materja1ini.e J}()łmÓc pia­

nu. Bylem Jednak tchórnem. a obawiatern 

· 7 hea Rasche w Paryżu. 

Thea Rasche udała ~ię, na swoim samo­
locie „Flamingo V. 12 11

, przez Kolonję 
i Brukselę do Paryta. W Paryżu za­
mierza ona konferować z Chamberlinem 
i Lewinem w sprawie lotu do Newjorku 
przez Londyn. Jest to pierwsza kobieta 
lotnik, zamierzająca przelecieć Ocean 

Atlantycki. 

Choć oczekuje tylko dzikusa, Olicis 
przebiera w szatach, porządkuje drobiazgi 
zapełniające jej komnatę; rzuca w stronę 
portyku niespokojne spojrzenia. 

Najwykwintniejszy z patrycjuszy nie 
miałby nic do zarzucenia mieszkaniu 
pięknej pani·; z azjatyckich i afrykańskich 
skarbów przynosi mu każdy drobiazg ja­
kiś nowy wdzięk; stońce Bosforu igra na 
kosztownych mozaikach; ciepłe tchnienia 
pachną, upajając Glicis. 

Siada. wstaje. podnosi d~:mfe do roz­
palonych poJiczków, chwyic~ jakiś po­
sążek, st::iwia go z powrotem na miejsce, 
przerzuca poduszki sofy, przeciąga się i 
wzdycha. Jakżeż się spóźnia ten bar­
barzyniec. Igrzyska napewno już się 
skof1czyly. skoro wieczór nadchodzi; na 
Bosfor padają fjoletowe cienie zmierzchu. 
Pulchrion jest g-łupccm, Untag z pewno­
ścią nic uwierzy niezręcznym jego obietnl 
com. Powietrze jest nasiąknięte podnie­
ceniem. 

Ale otóż i Pulchrion, szepczący żarto­
bliwie: 

- Nasz gość jest pod portykiem. Aaa, 
namęczyłem się. 

- Czyż bałeś się tak bardw? 
- Nie o to chodzi, ty złośnico, popro-

stu nie chciał przyjść. Ale odkryłem jego 
słabą stronę, dałem mu bowiem do wy­
picia amforę wina. Biję czołem przed je­
go muskularni, jednak co do wina z Sa­
mos, jam jest silniejszy, Glicis. 

- Wierzę ci na slowo. 
- Po paru tykach przestał odmawiać, 

w polewie czary, już się wahał, pod ko­
niec„. 

- Zgodził się. Zostaw mnie. 
- Nie śmiałem cię o to prosić. 
- Dlaczego. 
- Już dość mam jego towarzystwa. 

Jeżeli chcesz iw oczarować, wdzięczne 
będziesz miała zadanie. Zaraz ci przyślę 
kilka czar wina. 

- Czyż mi potrzeba wina z Samos, 
aby oswoić mężczyznę? 

- Glicis, nie wyrzekaj się. 
- Idź że sobie ... zrozumiej.„ 
- Ależ rozumiem doskonale • 

się zemsty oa·ósldei Jtdvsę o WVYSildaa 
dowie. · 

A teraz IJ);aDfe Hencyioo., zapisuję pana 
oaly swój majątek:, chce mDrawić grze.. 
chy, jakie wobec pana J)Oll)elniłem. Zre­
sztą majątek too by.t Jurż odda:wm J>ańsk:ą 
Wltais.no§cią. l>Oillieważ oowstatme swe za­
"Wldlzięcza jeclyn:fe oańsklemu nieszaęśc& 

Jobn Charles Midiwood. 

Oto mJemniczy głos z za g'l"Obu, wie­
ści dzfiś ned-z:arrowl Wlielkie doczesne bo­
~actwa. Ody kilku dzfenniik.arzy oo}echa­
to do małej mieściny styryjskieJ. ażeby 
Porozmawiać z nowym mi'.Harderem, ten 
zasępi.t sie i odpoiwfedzłat w smutku: 

- Te bogac~. ro Tloto mnie Illie cie­
szy. Co mam z 'fum pocza,ć? Smutlek je­
dl[],ak 1 rozpacz targała moje serce. żem ży 
cie moje odda-t w ręce kobiety demona, 
prz'ez którą sp.ędzJilem tyle lat w więzie­
niu. Ten majątek in•ie wróci mi utraconej 
mtodości w murach włęzienmrch.„ 

I zadumał sł ę nędzarz - miliarder ~łę­
boko. a twarz jeg-o tonęła w wielkim smu­
tku i bol1eśd. 

Roman Hernicz. 
---::----

JESZCZE .JEDEN R:EKORD LIND­
BERGHA. 

w) Slynny lotnik nie przestaje zdoby­
wać - dboonie - mi.mowoli iuż - reko·r· 
dów często bardzD oryig-inalne.R:o charakte 
ru. Ostatnio, otrzymat o.n naidtuższą z:e 
znanvch dotychczas depesz. wvsłana mu 
''' lmMzie przez mieszkańców Minl!lieapo­
lls. Obvw.ateJ.e tego miasta w Bczbie 
n.ooo osób ob-oj0ga pki. DOstan<>wili tele­
,g-raf1; n;fe pow·f<n•szować mu t-" ' :1mfaine.~o 
wzclotu ponad Atlantykiem. '. każdv z 
111:ciI r<1d.pisat sie pefnem imi·en:cm oraz na 

, Z\·: iskiem! De~za mia ta on:cszto !'OO 
stón cHug-ośc 1 ••. 

WYWCZASY ARTYSTYCZNE. 
w) Ex - kajzer jest w stanie wzbudzić 

jeszcze zazdrość„. w artystach w każdym 
razie! PowDdem ku niej moż.e być świeżo 
importowana z Arneryki wiadomość o 

,f~m. że jeden z wielkich han<lfarzv. obra­
zami, nowo.io·rskich zamówlt u Wilhelma 
aż 50 płócien, płacąc mu po 1.000 dol.arów 
za sztukę. Jak wiadomo. zdetronizowany 
cesarz zairnowal się it1Ż w swolm czasie 
malarstwemoo deletandm, i nawet dwa je 
RO obrazy - ,.Żółte niebezpieczeństwo''. 
oraz „Ku clnrale Aegira" - byty przed­
miotem apoąo'.4etycznych krytyk nie­
mieckich. 

Pulchrion oddala się rzeźko, klaszczą.: 
palcami, Glicis się odwraca. 

Za nią, milczący i dziki stoi Uptag. 
Zbliska p-odobny jest do jakowegoś zwie­
rza, który jeszcze nie zdążył przybrać 
ludzkich ksztaHów: straszliwym wzro­
k:em patrzy na Olicis, zaciskającą odru· 
chowo szatę na pięknem ciele. Lecz na­
gle jakaś cudowna muzyka rozlega się w 
duszy kobiety; oto stoi tutaj zwycięzca 
dzikich bestyj władca mężczyzn, bóstwo 
kobi1et. Patrzy na nią tym samym wzro­
kiem, którym śledził zwierzęta w cyrku. 

Muskuły jego są twarde niby klody. 
grzbiet wyprożony jak obręcz beczki; 
wspaniałość jego ohydnej twarzy może 
być uznana jedynie przez kobietę. 

Glicis ni·e wie co ma powiedzieć; nie· 
spokojne milczenie zapada między prze­
ciwnikami. Gdyby mężczyzna' nie był dz: 
kusem, odp:adtby z twarzy kobiet~'. że ona 
w tej chwi'1i, bez potrzeby słów. ni błaga­
nia, należy do nief{o calem ciałem i pra­
gnieniem. Lecz Uptag nie jest patrycju­
szem, biegłym w tego rodzaju subtelno­
ściach; ta sama pogarda, którą obrzucał 
ttumy, ślizga się od stóp do gtowy pięknej 
pani. 

-Czego chcesz ode mnie? przemawia 
wreszcie. 

Charczący jego głos kaleczy słodką 
mowę, Olicis. drżąc, przymyka oczy. TCI 
jest właśnie głos, którego vczekiwała; co 
za rozdzierające dźwi-ęki musi wydawa( 
to gardło w chwilach rozkoszy. 

- Chciałam„. chciałam dotknąć się 
twego łuku.„ noża„. który zabija zwie­
rzęta. 

- Oto są. - Uptag ciska broń na zie­
mię i Olicis pochyla się przed mężczyzną. 
Chwyta z rozkoszą żelazny nóż, dotyka 
ostrza, rachuje plamy świeżej krwi, kła· 
dzie rękę na glowni, drżąc cata. 

- Ile zwierząt, ilu ludzi zabileś? -
ośmiela się wreszcie zapytać cichym 
głosem. 

- Ten nóż jest naszym bogiem. 
Wszyscy ttunnowie nie rozstaja, się z nim. 
nie zdradza ich nigdy. 

ID. c. 11.) 
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Podróż wof ewody 

Jaszczolta. 
W dn1u dzrs-iejszym wyjeż<lża na giraini 

~ę województwa łódzkiego p. wojewoda 
.la~zcz-0tt wraz z sekiretarzem oSobistym 
p. Rosf.ckim. ce'lem towarzyszenia p. Pre­
mientowi Rzeozypos1J)'QllHe~i w podróży 
irka oclbędz.ie pop.rzez woje\''ództwo lódz 
kie ze Spaif-\1 do Kakocina .pod Pozmmi.em, 
gdzie zatirzyma s.ię w swej rnzyde:ncj} le­
tri!ei. 

Wczoraj p. wojewoda Jasz.czott w to· 
warzvsfwie sekireta1rza p. Rosickiego ba­
-v;lt w Łęczycy. gdzie dokona·l insipekcji 
~tHostwa. ·wyd.z.iartu -powi.a'towego, komeri 
dv Polic1i. Bada? staifl przepr'Owadizonego 
rtmontu posesji. Odwiedzi'! także Tum 
tęczyoki oraz kościoły. 

OSOBISTE. 

W dinht wczorajszym rozooczat urlop 
(l;ypoczynkowy ·naczelnik Wyd~iatu Sta­
tvstvczneR;o. p. :Edward Ross.et. 

KOMIS.JA ANKIETOWA W FABRY· 
KACH ŁÓDZKICH. 

Od kilku dni bawi w Łodzi przybyła z 
Warszawv specjalna komisiia a·nkietowa, 
która zwiedzitta już szereg fabryk i prze­
prowadza ustna ankiete w sprawie ustale 
nia statvstvki norm pfac w przemvśle wtó 
~ienniczYm. 

Niezależ~ie od tego przemysłowcy o­
trzvmali druczki. przeznaczone na ankie­
ty, które w cicuru na.?bliższvch dni zostaną 
wvodnione i przestane Z\viazkowi Central 
, emu v: Warszawie. (u) 

Rozklad biur Komisariatu 
Rządu w nowym lokalu. 

Jak wiadomo Komisarjat Rządu na m. 
Łódź przeniesiony został do noweg0 lokalu 
orzy ul. Kilińskiego nr. 152, w którym za­
iąJ 2 piętra. I i II. 

Na I piętrve mfesz·cza sfę gahi-nety Ko­
misarza Rz~du i je_g-o zastępcy oraz poko­
je przyjęć. Pozatem wydziały: ogólny i' ad 
mlnistracvjnv. Oddział o.gółnv dzieli się na 
nast~puja.ce biura: 1) spraw personalnych, 
2) świadectw ·niekaralności. 3) gospodar­
cze. 4) paszportów zagranic~nvch. 5) za­
świadczeń na broń f 6) biuro lekarza urzę 
d-0wego. 

Q.ddzial administracyjny obejmuje biu 
ra wojskowe. po.rządku publlczneg-o spraw 
obywatelstwa. dowodów o•sobistvch kra­
iowvch. 

Na n piętrze ITTTiaChu mieszcza się od­
dzialv bezpieczeństwa publiczneg-o i od­
iziaf karnv. 

Oddział bezpieczeństwa publiocznego o­
~eimu_i.e biura praso·we. widowiskowe. wy­
rnaniowe i cudzoziemców. 

Oddział karny obeimuie bima orzeczeń 
hrnvch i sądów karnych oraz biuro do 
spraw walki z lichwa. (r) 

"1vsokie odznaczeni€!. 
Na IV Międzynarodowym Kon.g-resie Me 

:lvcvnv i f'armac.ii Wojsko\v·ei w Warsza­
wie wvróżniono z pośród wytwórców 
branży hig-i.eniczno-kosmet"Y-cz.n•e.i zaszczyt 
nfe znana firmę J. i S. Stempiniewicz z Po 
znania. fabrvka perfum kosmet. i myde~ to 
aletowvch. wvnag-radzając ją za znakomi­
le swe wvroby złotvm medalem. Ponow­
nie wiec stwierdzono. że P·ierwszorzęd!Tia 
ooinia. laką się cieszą od lat wvrobv firmy 
wvmlenionei Jest rz.eczywiśde zasłużoina. 
Wobec teg-o nie ule.g-a wątpliwości. że fir­
tna w \Yiekszej jeszcze mierze niż dotych­
czas zdobywać sobfe bedzie CGraz to nowe 
~zergi odbiorców nfetylko w kraju, ale tak 
ie zagra·nica. 

Panie Ministrze Sprav,1 Wewnętrznych I 

Memorjał chrześcijańskich stowarzyszeń i związków 
w sprawie odpoczynku świątecznego. 

Ni:żej podpisa111e związiki i s.towarzysze 
11la są izani.e,poko.joae z jed.nej s·t>rony sta­
raniami, .prze<lsięwz{ętemi przez pewne 
grnipy i o<lfamy obywateli naszego Pań­
st\va, z drugiej - ·projektami władz w 
kwe-sfljtl zniesienJ:a względaii·e zmj,an w 
sprawie odpoczynku nfedzie'lnego i świą­
tecz1t1e.go. 

Zaniepoikojeni powyższemi k.westjami 
oobyliośmy cailv szereg zebrań i nairad o­
raz wieców, na których w tej materji wy­
powiedzi·etli slę wszyscy swobodnie f do­
koladn1e, wobec czego mamy zaszczyt za­
komunikować f.reść zapadłych reizolu·cyj 
cel.em rp0oinformow~li11ia Pana Ministra o na 
stroJach. po•tirzeba<:h i życzeniac•h przewa­
żc:jaceg-o ogół.u. 

Podpisane stowarzyszenia i związki są 
w:viraziciefaml poglądów oietyliko .JJ'ra<:o­
dav:ców lecz i pr<i·cov.11iików umys-to\vych 
jalk i fizycznych. którizy nie mogą się po­
godzić z myśfa, iżby w Polsce mi.an.o oh­
darrzyć .przy.wi1l0ejami a choćby czynić tyl­
ko wy.jąt.ki dla o<lrłamu spoteczeńsrw~ 
mn ieof.srościowego. 

Uważamy za niczbedne powiadomić 
Pana Ministrra. żr ogrankzen'.c lub :z-łama­
nie prawa dotychczasowego o odpO·Cz}11-
kl: n!e<lzielnyim i świątecz.nyrn wywoła 
t'{/lkD TOZ'iątrze,nie w s.pofoczeństwie po­
m!ę<lzy chrrześdiam:.•mi i żyidami, co w wy 
sc.4kim sito,piniu di!a 'kora.tu jcs·t n.ie tylko nle 
'J)Ożadarne, Clle wręcz szikr.·dlfwe. 

W nadl'dei1 że Pa•n MinisteT weźmie 
pad uwagę powyższe. mamy zaszczyt 
przytoczyć uchwały odbytych zebrań: 

1) sfery żvdowsk0!e św·iętowaClie swo­
ioh świąrf uważają za rze.::z nietykalną. pi1l­
r.ie ty.chż.e strzegą i nigidy żadną ustawa 
nle da:f-Oby sie choćby najś-ciŚ'!ej :przest.r.ze­
g-.a;ną zmusić ich do te.~o. by swej soboty 
nic święc!lł·i, blorą.c więc wzór z siebie. 
nie moga żądać od ku1pio::·t,;·a chrzcścijań­
sil«ieQ'o n1euszanowa.nia tyc1h zasad; 

2) wojekt trn rbraia uczucia religid· 
ne i na1ro<lov:e Dlbrzvmiej większośc! 
rdze;nne.i :J.udności Rze.ozy.pospolHej; nie­
dopuszcz.aolriem ies•t przeto. aby interesy 
m!l'ile'.iszości mliaify przewagę na<l interesa­
m: większośd społe0czeństwa polStkiego; 

3) ca•łv świat cywHizowany z.godnie 
z iZasadami chrześcijańskiemi nie szósty, 
le.cz siódmy dzień tyi:;od.noia. jako dzień od­
poczynlku święci. że w przeddzień nie­
dzi.e1t.i czas skr6co·ny pracy sobót angie•l­
Slkich w zupdności wystarcza k.ażde1rnu 
abywartelowi na zala·twienie ,·nnystk0ich je 
go potrzeb harn:lil.a,,:ych; 

4) ujęte w fo.rme roworza.dzooia rzą­
dowego znnusza1J1ie ludności chrześcijań· 
s·ki·ej do wspÓtzawodnfctwa w hand'lu w 
dni >nie<lzie•Lne i świąt.cZ!nc 17 łn:n:e;::tw.cm 
żydowskim bę.dzic nie tvl:ko lama·nierm 
dnia świąte.cz:neg-o. le·cz i po~warticenfem 
etycz,nych zasad chrześdjańs1k:'Ch ca·fegv 
s.p<Yłe·czeństwa polskie.go; 

5) że w1resz.cie na pro\\·adrnnle haodff u 
w św.ięta chrześcijańskie choćby IZ zastrze 
żeitl'iem tecrety.cz.nem. że w dniu tym p-ra­
cowriicy .najemni bvljiby wolni ad teg'o obo 
wiąz.ku. by!oby w ko.nsekwenc.~i dążeni·em 
rzaidru do zfama•nfa 46-godz'nnego czasu 
pra:cy i po.z.bavYkniem p:·awjących odpo­
czymiku iedno·d.ni{)weg-o po sześciu dniach 
pracy 'v tyg-odniv. 

Zmusze.ni ies.feśmv ośwf:i<lczyć. że g<ly 
by proic•ktv te mi~tv st;:ić się prnwem. 
t?•ti.'.ewoileni byśmy byll podiąć bez·wz.idęd­
ną wa1!1kę ŚP<·dikami m:c"s7..czą·cemi się w ra 
ma0c:h p.raw Rzoczyipospcl+tej. 

s:nn•wwwwww ;ą491:, 

P.rosimy przeto Pana Mill1istra o bez­
wzg1!ę'Clne zaniechanie caite.go tak draż.nią· 
cego i sz.kodliwego projektu pogwa1kenia 
odpoczyi1•ku niedzieilnego i świąofecz.nego. 
Łódź, w '1·ipcu 1927 roku. 

Nas-tę.pują .podpisy: 
St·0rwa1nzyszenie Polsk•ich Kupców ! 

P.rzemwt·owców Chirześdiain; 
Stowa·rzys.zenie Wzajemnej Pomo­

cy Praccwni1ków łfanrdlowyoh Chrześc. 
Stowarzyszenie Drobnych Kuip.ców 

l Przemysfowców Polskich. 
Stowarzyszerii.e Roho·tników Chrz„ 
Zwią1zek Narodowe.i Partji Robot.rni­

cze.i .. Praca". 

Krnjowy Związek Dtrobnyich KUJJ>­
ców (iUl. Piot:Pkowska 82). 

Rada Ok•ręgowa Chrześci1ański·c:h 
Związików Zwodowyich. 

Towarzystwo Rzemieś1nkze „Re­
sursa". 

Stroinniictwo Pdlityicz,ne Ohrześd­
jańsik0ie·j Demokracji. 

Związek Za·wodowy łfan<loJowców 
Po1lskicih. 

Związek Pracow:ników Umys·to­
wych Chrześcij::ińskiego Ziednoozenfa 
Zawodowego i i111iny·ch. 

\ 
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Dr. Jomą~ge1uirz n1rgełoąm leR~rzem ąą~ 1t ri;~~~t~ ~u ~~~~t 
Zarząd Kasy zawarł iuż z kandydatem umową. 
W czwartek odbyta si·e dłuż.sza konfe 

rencja sp.ecialnei komisji „trzech". wyiło­
nio·neJ na ostatniem posiedzeni'l.l zarządu 
Kasv Chnrych z na}pO•\Ytażnieiszvm obec­
nie kanclvdatem n::i stanowisko naczelnego 
lekarza Kasy, dr. Tomaszewiczem. Na kon 
ferencif tei c10szlo ostatecz.nie do oorozu­
mienfa z dr. Tomaszewiczem kTórv zgodzrt 
się na obięcie teR:o odoowiedzialne,g-o sta­
nowisl<'a nri ncwn,r.ch określo·nvch warun­
kach. Dr. Tomaszewlcz likwidu.ie swój do 
tV'chczasowv stosunek z okrę.g-owvm zwlą 
zkirrr: Kas Ch0rvch \V ten snMób. ż-e DO-

zostaje tam na udo.pie. Jednocześnie z o-b­
ieciem przez nieiro funkcil nacz.elnego leka 
rza Kasy Chorych zaangażowanv za.sta­
nie pomocnik naczeln·e.zo lekarza. Dr. To­
maszewkz nie wysuwa.iąc żadnvch zasad­
:ikzych w.arnnków an·i wygórowanych ż::i­
dań. zasrrzed mobie tvlko r>rawo do doko­
nywania 2 razv mf.esiccznfe obiazdów nle 
którvrh kas. a to iako lekart okre.g-owv. 
Odnośna umrrv,r.;i nomiedzv orzedstawicie 
!ami Kasy a dr. Tomaszewkz.em mo,że bvć 
wymówiona przez każda ze stro0n na trzy· 
miesiace. (e 

Stan uzdrow~sk łód'lkieij Kasv Chorych. 
Dodatnie wyniki inspekc;i. 

Na osta•tnfem .posiedzeniu zarządu Ka­
sy Chorych prz.edstawicieile s·pec.~alnei 'ko­
mis.i! leczniczeo.i Kasv ·zlożyli obszerne 
si~rawozdanie z wyini.ków swej podróży 
l:r.s.nek.cy;.nej do wszyst:ldch miejscowości 
uz<l1mwiskowych Kasy. roz,rzu'Conych po 
cdvm kiraju. 

Ko.mi'S.ja ta rozdzielirta się na dwie czę­
ści z 'kt6ryd1 jedina uda ta się do mdrowis.k 
w Galk.ii, druga zaś po:fov.ra zwiedzi'ta 
mie..is·cowości w Poznafrskiem i 1J1a Pomo­
rro. 

Inspeikc1a 'ta dafa zupełnie pomyśilne 
wvr1iikf i u1awnHa ba1r·dzo dohry stain tyich 
ml.ejs-cO'WC'Ś.ci oraz zmacz.ną poprawę u-

rr:ieszozonych fam cziloników UJbez1pieczo­
ny.ch i ich rodzin fódzkiej Kasy Choll'vch. 

Na za1kończenle "fy.ch sipraworoań od­
czytane zostafo zbiorowe pism.o łmracju­
sr.y t6dzklei Ka'Sy Chorvic·h, umieswzonyeh 
w Iil1owroct~wiu, w którem 'W}"rnżają on1 
oodziekowanie za tros.kl!.iiwą opie/kę i za­
bieR;i k1mrskie. bedąree wy.nlikiem en.ergi­
cmed akicji Kasy Ohoryoh w tym łdernn· 
ku. 

Po ożywionei dys'kusjf zall'ząd Posfa­
nowiot rozszerzyć w mia1rę mażtliwośc.i te; 
akcię w izidirojo:wis:ka-ch i!cr'ajowyoh, ~ór~ 
d8·ła talk pomyś•lrne wyiniiki 1·ekar-slkłe. (e) 

--:o:--

Trragedla łod~ian1na w Zakopanem. 
1 aiemn1cza śmierć na dnio Morskiogo Oka. 

Wtaśc·iciel sklepu w Łodzi Bonifacy 
Pasiewf.cz. lat 22. w drugi.ej .po'!owie c:zerr­
wc:a SJ)'rze<la·ł sw6i ~.klop i za uzy~:kaną g-o­
tówk:;:. około 4,COO zt. wy}e·chat do Zako­
pa.nego. 

Pewneg-o dnia na dnie Czarnego Sta­
wu zna•leziono to0pleka bez żadnych do­
kr:meintów, natomiast 'kiesz.enie jego wy· 
pdni·o.ne były kamien!.ami. 

W r·ezultacic stwierdzono. że samobój­
ca jest wfafnie Pasiewi:oz, a brnt jego za­
mieszka·łY w Łodzi. dowiedzla,tvszy się o 
wy.pr.·dk11 wyjechat do Zakeopa1nego i po 
foto~rafji pozonal w f0p.;ek·u sweQ"o brata. 

'N ,prz.eddzień samobójstwa Pasiewicz 
"ys>tat z Morskiego Oka do brata swego 
1is1t, w k·tóirym zrzeikf się na jego korrzyść 
swego majątku. 

Mii 

T·rage<lda Pa·siewfoza wywOJtaila wiel­
kie wrażenie, szczególrnie, że 1ni.e moż;na 
slw1i .erdzić · iprzyczyny samobójsiw.a. ~b) 

Niemcy zglaszaią masowo 
. protesty 
przeciwko wyborom do rad 

gminnych i miejskich. 

Rozszerzenie dorafnel akcii zasiłkowej. 

Uirrupowania ·niemieckie. które brały 
udział ze swemf lis.tarni w ostatnio prze­
prow.adzanvch przez władze adminis=tra­
cy.jne na skutek po:leceń wojewody Jasz 
czotta wyborów do rad gminnych i miej­
skirch na tereni.e całego wo.iewództwia 
łódzkiego - zaczynają obecni·e zgłaszać 
masowe protesty przeciwko tvm wybo­
rom. Na ręce starosty Rżewskiego, poza 
prD.testa.mi przeciwko wyborom gminnym 
w Cho.inach, wpłynęły obecnie protesty 
.1;mp niemieckich przedwko wvborom w 
Brużyicy pod Aleksandrow.em, gdzie we­
dfog- o.pinjf lvch g-rup niemieccv wyborcy 
szykano·wani bvll przez wvborców pol­
skich, nie mogąc brać udziatu w głosowa 
niu i, R;dz.ie w rezultacie tych wvstąpień 
dioszto do starć i bójki. Pozatem w wybo­
rach tych rz.ekomo popef.nill r>rzedstawl­
ciele wtadz i ko.mfs.ii wyborczei cafy sze 
reg- nieformalności. Dalsze urot.esty n·ie­
mieckie dotyczą wvborów w Radogosz­
czu. 

Nowa roiestracja bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Na .podstawie wyda•nych ostartmio za­
rzadzeń Min. Pracy zostata rozszerzona 
ci•kcia zas:~1k-O\va dfa bezircrbotriy.ch praco­
\\'ników umys~owych. 

Roz,porządzenie to umożil0i 1wi okzymy­
wa.nie zasi11k6w .przez tyc.h beziro.botnyclI. 
którzy udO\\·odnią. że cona·Jmnl0ej przez 20 
tygadni .po 1 ipaździernika 1924 r. 1pozosta­
wali w stosu:niku do na·imu 1Pracy w iprze·d­
siębiorstwach i zaktada·ch. p·odlegających 
usitawie o 7-ahe1zpieczcn'u na wy1pa<lek bez· 
rob0cia. Muszą rni do 31 sierpnia zgło­
sił swe .pra•wa do zasit1ków i 01rzeidfożvć 
wymaga•ne dokumenty: formuilarz zgfo­
szenia się o zasi'tek, z:aśwladc,zenie praco­
dawcy, zaśw>iadozoole o miejscu I~ 

z.armieszka:nia oraz stanie rodzinnym bez­
robof.nego, wreszcie zaświadczenie pali­
cy:jn.e. 

Bezroborni pirnco\v11icy umysłowi, któ­
rzy 1ko.rzystają 1z państwowej akcji 1Pomo­
cy <l·o1raźnej. a odpowiadają tym waoru1J1-
kom. wi·m:.f r6w1nież zgłosić swe prawa do 
z.asi'lików z akc.ii ustawuwej i również do 
31 sier,pnia r. b .. !ldvż .oo t11't11 dniu zarpo. 
rr.ogi z .państwowej akcji pomocy doraźnej 
bed::i. rm ws·trzymane. 

Przv·imowcnie zgtoszeń załatwiać bę­
dzie PUPP w Ł·c<lz.:, oddzla~ d!la ·nracowni-
ków umysłowy;ch. (e) 

--.:::.;-
I 

ZVSKI WLÓKl.ENNJCTW A ŁÓDZKIEGO 
W ROKU 1926. 

Akc. Torw. Manufaktury Bawełnianej 
Gampe i Alhrecht wykaza.ro w roku 1926 
zvsk w wvsokości 263,670 zł .. Kali>ska Ma 
·n·ufaktura Hn~z.u i AksamitJu - 8C0.529 zt., 
Zald. Przem. Bawefn. L. Gey.er - strat~ 
390 tys. zt.. Tow. Przem.-Jiandl. B. N. Ut 
'W'bl - śtrafe 117,314 .zt {e) 

• 



NOMINACJA. 
Naczelnik Urzędu Sledczego p. Stani­

sfa w Weyer mianowanv za.star nadk-0ml-
sarzem. (b) 

Delegacja strajkujących 
robotników u p. starosty 

Rże wskiego. 
We wtorek b. tygodnia wybuchł strajk 

robotników miejskich w Zg-ierzu. zatrud­
niony.ob przy budowie łaźni miejskiej. Po­
wodem S·trajku jest niewvotacanf e przez 
Mag-istrat iolbofo.ikom stawek. Robotn1cy 
po kilkukro.tnem a bezskuteczn.em zwiraca­
niu sfe w sprawie tej do Magistratu m. 
Zg-ierza postanowi0li przvsta.pić do strajku. 
Wczoraj d~leg-ad strajkuia.•cvch robotni­
ków zg-ierskich przybyli do p, starosty 
Rżewskiego. któremu przedstawili p0dipi­
sana przez Mag-istrat z.g-ierski umowę co 
ao płac dziennych robotn·iików. zatrudinio­
nvch przy budowie taźnl. które Magistrat 
!" ;> .,,owolnie o.bnfża od 56 g-roszy do 1.20 
zt Delegacja zwróciła si~ do p. starosty z 
prośba o rozsfrzyg-niecie te.i s.oerawy. P. 
starosta oo zapozna·niu sle z caloksztaltem 
sprawv ozmajmft deleg-ac..ii że rozstrzyg-nię 
cie sprawv należv do komoetencil f·Mpek 
tora pracy na powiat o. Qpol~kieg-o, do ktń 
rel!'o też delegację skierowat. (r) --
listonosz Lewkowicz po--
woli odzyskuje zdrowie. 

W czo.raj stp.n świadomości ofiary napa 
du rabunkowei.?O listonosza Lewkowkza 
znów uleg-·ł poprawie i lekarze oczekują z 
dnia na dzień z.naczin1e.iszej poprawv w 
stanie jego zdrowia. 

Na zadane mu wczoraj pytania Lewiko 
wicz dawat jasne odpowiedzi co do jeg0 
sta·nu rod.zi.nnego i osobisteg-o, natomiast 
na ovtania. tycza.ce sfę napadu odpowie.<i'zi 
ie2'0 trudne byty do zrozumi.eia. wobec 
czego śledztwo narazie żadnei korzyści z 
ieg-o zeznań mieć nfe może. 

O He n·ie zajdą jakiekolwiek komplika­
cJe. oficjalne przestuchanle Lewkowicza 
przez władze śled:cze nasta,pf w ooniedzia 
lek. (b) 

TiRZECIA ORUP A „BLEKJTNEJ DRUŻY 
NY" W LODZI. 

Wczoraj przvbyła z Poznania do Łodzi 
trzecia g-rupa . .Btekltnei dmżyny''. 

Drużyna zwiedziła g-azownie. elektrow 
nie. rzeźnie mlejską i inne zaktadv wży.tecz 
n<>ścf p111blicznej. 

Po zwiedzeniu Łodzi „Btękit•na druży­
na" uda się do Kielc. w Góry Świętoilcrzy 
skiie. 

Członkowie drużyny ubrani sa w btę­
kfme moodrurv i w pełny e!Jrwi,punek żcl'-
ttferski. (u) 

ZAOPATRZENIE EMERYTALNE PRA­
COWNIKÓW. 

W zwlaizlru z szereg-iem żadań kierowa 
nych J>Od adiresem instylucji użytecmości 
Publiicznej w sprawie zaopatrzenia pracow 
nik6w, postanowiono podjąć wspólne kroki 
we wszysfkioh f.n:sfvtoc.iach. 

W tym celu związek pracowników !ń­
slytucjj użyteczności publiczne.i oostano­
wil urządzlć wspólna konrferencie z przed­
sta widelaml t>racowników. posiadających 
m kasy emerytal1TJe, bv uzg-odnić statuty 
dla l,nstvhrcvi. które kas ieszcze ni.e oosia 
dzją. fu 

ZAMóWIENlE SZWAJ.CARSKIE W LO· 
DZI. 

Jak sie <lowiadujemv. w1iie·lka firma 
szwajcarska Schaechter, Berg-er et Co. 
orag-nie zakupić w Łodzi wieksza flość de 
seniowycb bawełnianych chustek. Na}­
prawidopodobniei zamówienia otrzymają 
firmy I. K. Poznański ! Soheibler f Groh-
ma·n. (r) 

WYCIECZKA CZŁONKÓW TOW. SPJE 
WACZEGO •• HARMON.JA". 

Tow. Śpiew. „Harmonja" w Łodzl or­
~anlzu.ie w niedzielę dnfa 17 livca r. b. wy 
cleczke do Tomaszowa.Wyjazd z lokalu 
TO\\". o g-odz. 6 rano punktualnie. 

NOW A EMISJA AKCYJ WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY. 

Na walnem zebraniu akcjonarjuszów 
„Widzewskiej Manufak·tiuory" omawiano 
równi.ei sprawę nowe? emis.1i obH-g-acyj ·na 
znaczną sumę kMkunastu milionów fran­
ków szwajcarskich. Szybka realfzacja tych 
pa.pierów nie nastą.pi jed:nak w kraju, tak, 
iż ma ona być t>rzvieta -prrez zaS?ranicz.ne 
. baniJd. w 

• 

KUR JER lóDZKJ•. - Sobota~ __ .-.lipc~a,_l::..::9.::'27.:-:.r.;:;ok::.:-tf.;.,·------·-----------------.;.;N~r:.... !;19~3:_ 

Przyszly sezon trJatralny w Łodzi. 

likwi~a[yjna konlerentia wła~l mieiiki[~ l ~Yr. ~iyfman~m. 
Całkowite przekazanie agend Teatru Miejskiego dyr. Gorczyńskiemu. 

W czwartek przyby! do Łodzi dr. Ar· 
nok! Szyfman w celu dokonania I:kwida­
cji sezonu teatralneg-o i prze.kazania szere 
gu a.gend nowiemu dyrektorowi p. Bolesta­
w1owi Gorczyńskiemu. W czwa rtek i wczo 
raj przedstawldele dvrekcj.i pp. Szyfman i 
Gorczyński oraz sekretarz p, Tymowsk1 
odbyli szere,g- konferencyj w .prezydjum 
Mav:istratu z wiceprezydentem p, Grosz­
kows.kfm oraz dyrektorem zarządu miej­
skieg-o p. Zalewskim. lawnikami wy<lzta.tu 
oowfaty i kultury. Na konferencjach tych 
omawiano sprawv, związane z orz.ewidzia 
nem w umowie kupn.em dekoracil teatra! 
nych przez Mag-i1stra t ornz likwidacją 
spraw finansowych na tle subsyd.i'um i po 
datków. Dyr. Gor·czyński na koniferen~ 
cjaoh tyich naszkicowat projektv reorgani 
zacyjirne Teafru Miejskiego w nadohocfzą­
cvm sezonie. Chodzi tu o stworzenie sze­
res;u no-wych olacówek teatralnvch na te 
renie Łodzi. W związku z temi projekta­
mi rozpoczęto wczoraj roboty ·D·rzy prze­
buidow1 e kina .. Ośwfatoweg-O", na co Ma 
itistrat wy.asyg-nowat h.1!t niezbedn.e fondu 
sze. W gmachu tym, oo uskutecznieniu 
1Jrzebudowv i z.montowaniu n liez:bę<lnyich 

urząidveń soenicznych o.twiarty bedzie te­
atr dla rzesz ·1>racow111kzych. zamf;eszka­
tych w tej dzielni'cy. Drug-im takim ośrod 
kiem teatralnym <lilia mas pracujących bę­
dzie pr zerobiony lokal w g-machiu związikiu 
majstrów fa'brycznyah, przyczem na kon­
ferencjach z prezydfum M~ist!ratu przed 
stawicieJ.e dyrekcji Tea·tm porus·zyll spra 
wę udzielenia związkowi ma.istrów su!bsy­
djum na cele przebu<lowy ITTTiachu. Sezom 

teatralny rozpocząć sie ma w od.świeżo. 
nym gmachu Teatru Miejskiego ,przy ulicy 
Cegielnfan·ej jl\liż wt pierwszych dni.ach 
w;rześni.a. Sezon ren zap0w1iada ~ie .p0myś\ 
nie naoi;ót, a komp1etoW1aniiie zesno!1u arty. 
styczne.go dolbiega Już końca. Na konferen 
ciach z przedstaWI°'ciefami Magistratu u· 
zg-odiniony został sze~ sporniych ptrnk­
tów i usunięte niektóre wąto1Iliwości. (el 

-:o:-

Teatr znalazł si~ w ci~żkiei sytuacu. 
!Viewqtpliwie miasto nie odmówi swei pomocy. 

Dyr. Szyifm:an 21tożyit M.agfsitra.tow.i ob­
sz.emy memorjat, w kt6rym przeds'tawła­
ji;i,ic ikrytyoziną sytuację finainsową Te.an 
ze wz.~fodu na niespodziewa1ną z.ni:żJkę ftrek 
we.m:.~i . iaka nastą.pifa ostaf!nio p0d WJ)'ty­
wrm nieustaiJofle.i ,pogody, d}ug<>t·rwaJego 
pobytu cyrku w Łodzi i iinnyoh względów. 
prosi o przyjście lea.f.rowf z wydatnlejszą 
ncmocą. Stan kasy jest tak kafastrofa1'11y, 
iż niema funduszów na pokrycie wielu w­
bowiązań, 1zaś gaże persone'1u si 1łą rzeczy 

zia!e.ga1ą, Sitaowiając ipracoWtl1filrow team 
isitdtni·e w 'tiragiicmej syfuatji. 

Jedyriem wvjśd.em z tegio P'Qltoienda 
bytaby pomoc fimmsowa ze strony miasta. 
Tak ważka placówka, ja!k 'tea:tir. nle może 
być Pozostawiona .na pasłiwę losu. Nie 
na[eży wąrtlpić, że M.a·gisitrat wtniilmie w tru 
dnc pafOIŻeinie teatru i nie dopuści do kra­
chu, ktfuyby pozoSita'\Vlił około 100 osób 
perSDnelu na bruku. 

Wiew mocq i energii od polskiego morza. 
Refleksje wywczasowe na wybrzeżu. 

Wądrówki wakacyjne. Doniosłość morza. Po naszei stronie i w Qdańsku 
Ukarani amatorzy Sopot. A jednak w Polsce najtaniej. 

Gdynia, w liipcu. 
Z roku na rok coraz więcej obywateli 

Rzenypospo,JHe;i zwiedza nasz.e ślicz1ne 
wybrzeża Ba<Hyiku. Z tego wyiruika, że na­
ród ,pdlski coraz baordizlei iro2U1111ie potrze­
bę PoZIT!ania tegio naszego „ok.na na świat 
dafoki". O uińrzymanie te.go ok.na oiejeden 
jeszcze wysfteik ponieść będziemy musieli. 

Dotychczas mó,„·ifo się tylko. że nasze 
wyibrzeże morskie potrzebne jest Państwu 
p01lski1emu. Powi.edzenie to jest niedosta · 
foaz111.e. To nasze p1dlslkie morze jest rów­
nież p·ot.rzeJb.ne osoibi•ście ka·żdemu obywa­
Mowi Rzeczypas1polite.i. Po caforocznyc·h 
wysiłkach i ;pracy kaiidv człowiek 1pobrze­
buje wyipoczynlku tak fizyiczoegio, jakoteż 
umys1łowe.go o.raz za.czerpnię.ci.a no•wyich 
si.t do pracy ina d:alsize lata. Taki wyp0-
CZ11111ek i .nowe sity najleipi.e1 uzyskać mo­
i>na nad naszem pO'lskiem morzem. .Jak­
kolwieil<: mamy i inine prześEczne okołfce 
i uzxlroiowislka w kraj,u. <la •.iąice przede­
wszystk·iem wyp.oczynek lub kurację, to Je 
dr.alk - zid:aje mi się najiwiecej sil i ener.1r.il 
d~~e czf.owi1ekowf mo.r.ce. J:inerg-.ia fal mor­
siki·ch udziela sie nieichybinfo każdemu. kto 
ohociaz .przez dm.; kl1lik:a ·przys·ł1.l1chu',fe się 
odwieczrnemu si.urnowi moirza. Morze pra 
cuj.e od wiekiłw i nfc ni" straciło ze swe.i 
niezmierzonej n1racy. Ze wsizystikich sit 
przy1rody na .gilobie zl.emsk!m morze po­
slad::i na·Jwięikszą e.nerg-ję. 

Morze <łaie każdemu nowe si1fy. Każdy 
z nas inot.rzebu.ie Jflaoraw<le dl a ducha i cia 
ta osołbis·te .!;("o zetkniecia sir z mor7:em. 

Kiedy ca·ły naród p0ll~1ki będrzie ·wie­
dziiatt, że ten maiły skra we:k nolskiego Bat 
ty.Jw rest tDÓ~rzebny nietv!ko Państwu. leicz 
równie·ż bezwśired.nio ka·żdemu p-0szcze­
g-6lnemu 01bywate'1owi. natenczas żaooa o­
fiaira, i'da!Ca w 'ki.er111nku utrzyimainia f u­
piększenia fog-o wybrzeża„ inie będzie mu 
nigidv za ciężka. 

Polacy iz.awsze lwbiili swoje ganić, a C'U'­
dze ohwa~ić. Wielu z naszvch obywate~i 
wY1.ieżdiż.a ['Ok roczinie nad Ba1rtvk, 111.:aibrać 
w piliuca rwi'aku od m-01rza. Po1Jska ma olko 
ł'to 7 razy dh1ższe wyhrzeie mo·rs.l<'ie niż 
wolne miasfo Gdańsk Wiellka część na­
szyich II'oda[{ów wo1l.i jed1iak zam!.eszikiwać 
na iteirenle Gdań'Ska, 111i1ż w na~zvd1 po•l­
skich wioskach ·nadmorskich. Może wtia­
śnie dlate?"o, że Gchińsk ma teg-o brze.gu 
mniei niż PO'lsika. ZwV1lde bowiem czif.o­
wiek .nożąd:a na hvięcej teg-o, czego jeslf 
mnie-i •lub 11aijJmnieJ. 

Mlmo wię.c, że prasa polska nieje<lno­
krntr::le o•pisv;vafa ur-0ik "\V'Szys•tki·c.h miej­
scowości 10olskiC'h, po1foż·01rr:vd1 nad Ba1r­
't":\nkiem. ·\vi.elu „1rlO'wohog-aclki.:~h". któ'fzY 
za cz.as1ów niemieoki1r'h wo1tóle na żad~1e 
le"fr::is'ka nie wviież<lża1l, d.ziś z ;pewną t1ie­
c1hecia wyra'7:1ja, sie o 1naszem wv1brzeżu 
ba·ttyakiem. Za to impo1nują im Sopoty i 
Gdamk. Tam :i.est im wygodniej, wescle:i, 

le.ple.i. I niosą nasz pOII:siki pieniąid1z. Niem­
cem do Gdańska. 

Gdań'Szczainie z.aś, widząc naiwność 
poaska. tupią n.as, ile wlezie. St1uswie ro­
bią! Może w ten sposób przyzwyczają nie 
jedneg-o z 111aszych do większego p-Oszano­
wania irt1ie·tyilko nasz.eiro z;fo.tego , lecz, laik 
że i naszeg-o palskieg-o wvhrzeża. 

Życie na 1erenfe wol111ego miasta Gdań 
ska iest o H>O% drroż'Sze o<l utJrzymania w 
nolskiei Odymi. a o 150 od życia na ttea~t. 
W roiku bieżącym wielu obywateli ool­
s•kiiich tpo.Jedia·to nad poolski e morze. Ni.e­
ktrr~v z 'Ili-eh 1za.miP.$?lka1ll ieidna1k w Sopo-

ta.eh. ZaimferzaH spę.d'zić tam 4 tygodnie 
jednak już po 8-i'll dniaoh wt.owa p.ienię­
dzy im sie „rozlazła". 

Z dekawośc.i przero, .i.ak żyją ich z;na. 
i<'mi J>O polskiej sbronie, pojec'haili łoh od­
wfoci.zić. Wfody dopiecro .p1rzekona'1i się, że 
tam żyje się o ll}O·łowę tainiej. Ucząc sie 
z kieszeuią, która w tym wv:padku sfa· 
wata sie 1pabr~\o-tycz.nie'.fszą od ich serca. 
przenieŚ'li się na po-lsiki piase'k. na którym 
wysie<lzieJl 1oozostale 3 tygodnie, powta. 
rza .ia·c co dzień: • 

W Polsce .iednak najta111iei żyć można 
St. J. 

Złote etenie na sre\Jrnym ~'<rall1e. 
Co „oni" mówią i co o "nich" mówią~ 

W 1io1Iływood powsfał pod prezydein­
tura MiQtcna Silsa ikfab. mają.cy '11a ceilu 
popieran-ie nowych kle.: w d17ied,zinie filmu, 
.. nawet rewo1'ucv'.1nych". ia·k g-toszą Jego 
c7.'tonik0\vie. 

Nowa komedja wyitwómi .,Christie" 
(wyda.nie P . D. C.) i:>od tytułem .. Nernra­
ste~1 ik", .ies·t pc·dDhno szaoleńczo wesoła. 
7.r:akD'mity zespf t tworzą: g-ruby Ma1rc 
Swai.n. pa•rmer Cha·n'Ji.na w .. Goraczce z:lo­
ta". tta·rir l-son "ford (Sanidrv") , PhylUis tta 
ver, Oh ccr les Gerard. Pa·11t Mi-chD1lso1t1 i Cha 
rer.'<' '! Burton (.lokaj w .. Roku sza.tu i uży­
cia"). 

Co za od'-"'a!!a. Louise Dresser. z.nako­
mltR. bragkzka (. .S7 eść s•trzaJów o pół1110-
cy") ~pvtana o datę swych urodzin, nie 
zawah'1ta się odpowi edzieć: 4 paździemi­
ka 1~2. ltle akotorek odważyłoby s.ie na to 
samo? 

W „T!he 7 th lieaven" („7 111.iebo"), re­
żvser.ji Franika BC)l'za,ge; z0baczymy ży­
cic Paryża w czasie woj.ny, k 0iedy zdafa 
do.cho<lzHy giłuch~ o<lgitosy zmagań bojo­
wyoh ina froncie. Bonzage ·po-je.cha1t na 6 
tygodni do Paryża, w ce•l1u :P·Oizmanla atmo­
sfe.ry V.Hle Lumlere. Mt.e.jmy więc nadz.ie­
it;, że fHm len będzie .piozibawio!J1y zwy­
kfyich gaff .amer:v;kańslkfch na temat sto­
sun:k6w .paryski.eh. 

"Wbrew ofic·jakiym obwi.eszczooiom, że 
Jackie Coogan poirzuc.it e"kra'f1. pirzysłepuje 
on w !<rótkim czasie do 111aświetlania f.iilmu 
.p 1. „The P•ug-le Ca•W' („Trąibka wola"). 
Akc.ią te~rn filmu jesit żvde żo,tinlersikie na 
granicy po woj111ie cywilnei. Jacikie będzie 
inki!prntowa1ł iro~ę syina dowódcy wtiku 
kawaoler.ii. 

Cooi'l B. de Mi.Jtle z.aangażowa:t J6zefa 
Sc.Mlldkiraufa (,iJ)rbga do ·JJ1r.zes1z1f.ośc.i") na 
ki'lka łat. Weatug- konitraktu Schfldlkiraut 
bę<lzie bohateTem Iicz,nych frnmów de Mił­
l'a na rok 1927 w serii tak z;wa1nej Me'tro­
poUtain Piobmes. Pierwszym je.go f.ulmem 

b<:dzie „Zlodzoiej serca" (Y.he lieairt Thief) 
po<lfo.it svruki teatra~:ne·j, w której ~rat on 
iui nfegdyś przed prz.eniesle.n•iem się ,z de. 
sek s.ce:nl«'.~znyc•h na e~an. 

My Mac A vov („Ben lim") .powrócfta 
do wyhvórni ,.Wa.me1r Brott.ers", wiążąc 
się z nią <l!u~otrwa1ym konibralkfom. Ak· 
tnr1rn fa grata sweg-o cz.cisu d:la tei same: 
w\.itwróni w fHmach: .. Wac:hilairz Lad\· 
Windermer" (z Jirena Rich) i w „Trzech 
serca-ob płonących" (z Pauli1I1ą f['ederl~; 
reiyser.ji Lubf.cza. 

Kiedy Ernest Lubicz ujrzait w HoHy­
'' ood niedawno pr.zybyitego Janni1ngsa. o­
dezwail się do przy.jaciót: „Ja te twairz 
QidZiieś widzia:t.em". Gdy opowi.ada!no to 
Ja.11111lrrt.g-sowi. odrzekt: .,Lubicz?, to na 
z-wfsko obil-0 m1 się k·iedyś o uszy." Na­
leży nadmienić. że Lubkz reżyserował 
pa:rę niemieckich filmów z Janl!l·in1gsem. 

Z KOŁA MŁODZIEŻY • .PRACA POL­
SKA". 

Koto Mloozieży przv Zw. Zaw. „Praca 
Polska" urządza w dm•iu 17 Uuca r. b. w ni.e 
dziele wydeczkę towarzvska do Rogowa 
(za Kol'uszkamO. Zbiórka w lnkalu Wftas­
nym o g-odz. 7,30 rano. Na mie.iscu odibęcfa 
się zawody sportowe o nal?'[ody. 

SYTUACJA NA LóDZK.JM RYNKU PRA 
CY. 

PierwiSze dni lipca nie przyniosły za­
sadniczych zmian na łódz:kim r::vnku pra­
cv. Na terenie Łodzi przemysł włókienni 
czy oosi.ada 12,017 bez.robohlych. niewy­
kwaliffkowa·nY1Ch robotników objętych 
.icst bezrnbociem 6.069, stużib::v domowej 
- 357 osób. Bezrobocie zmnie.i:szylo sie 
r:ieco wskutek ożywienia w ha:ndlu wśród 
nracowników umystowyah, któryoh jest 
2,323, z czego biuralistów 1152. techni­
ków 16. nauczycieli 72, buchalterów 16.. 
subjeklów 554 i 'Pl'ak~ 13 • 
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niemry ~liiieiue w · ~riywem lWienia~le ~no~iimu i lo~ai~twa. 
Dzieje • I przygody rzekomego Hohenzollerna . 

Kult bałwochwalczy arystokratyzmu: Co imponuje niemcom. Harry Domela działa. 
U szczytów powodzenia. Przed trybunałem. 

Harry Dome/a, 

który w ub. roku jako fałszywy Hohen­
zollern wiele narobił wrzawy, stanął 

pnied sądem w Kolonii. 

Berlin. w Hipou. 
W Ulbł~fy ooniedzi.at.ek toczył się 

1>rzed sądem ~.:tv. niczym w Ko·tonjł -p~occs. 
którv . dosłownie. z zapartym odd~chem 
ś.ledzo.nv byt przez cale Niemcv. a praw­
dę m6wiaic orzez całą Europe. ~wiadczy-

GUY de MAUPASSANT 

To kogut zapiał. 
Pani Berta d'Arance!Mes odtfirącaiła do-

. tychczas wszvst'lde bta~ainia swego ZJroz.. 
pacz.o.ne.go wiełbiciela, bairona Józefa de 
Oroisa·rd. W dą.giu z!imy asyis.towaóf jej 
g-orą1co iw Pairyifu. a ~eraz u:rządza·r da.a ni.ej 
fest"Ylllv i polowania m swym izamku de 
Ca:rvillle w Normaooji. 

Matżooeik p. d'AiranceilJles, nie wid~ar 
r:-iic:, nie wiedzfa•ł 111<ic, jak zwyiklle. Żyil, jak 
r.iówio1t10, na ubocZl!l, 1.ll5'U!nięty tprzez żolflę 
z powodu słabości fiizyczinej, !której mu ·p.a­
n: d'Ara1ncel1les nie mogił!a wybaczyć. Byit 
to tiiuśdu1tlki, mały czitowieczeik, łysy, mrat 
kr<rtkie ramfona. nogi. sizyję, f!Os i wszy­
stko . 

Na tomi.ast ·painl d'AranceMes ibyla w 
młoda. wysoka. cieimnowtlosa koibi.efa, zde­
cydowana na wszys11ko. to ież sp01gląda<ła 
z mlina pobroszę zachęcającą r tkliiwą na 
szerokie ba:ry. krzepki kark i blond wąJSy 
swego utytutow<l!nego wielbiciela, barona 
Józefa de Crorsard. 

Wszelako doty.ohczas 11<iie je·sz,cz.e o<l 
nie.l C1ie t11zys1rnt. Bair<>n mjnowat się dUa 
nie.i. Bvlv to bezusta1nine festy.ny, poao­
w~•nia. przv.iecia, na które s.prasza1t a-rysto­
krr:tc.ie z okolicZltlyoh zamków. 

Co <linia ujadające psv p·rz.ebiegały fa­
sy w poś·d.rru za Esem, t•ub dziikiem; co 
wirczo,ra olś.niewająice ognie sztoczme 
w.zbi.iafy ku g-\·viaz<lom ogniSJte kiście, a o­
św!eN-011e okna salonu rzucały śv.niatl'o na 
murawy, po których 'J)'rzemyka1ły się cie­
nie. 

Była Jesień - ·poira opada·iących liści. 
Pewnego" wleczorm, na ostatnim wio­

sennvm ba1lu p. d'Arancebles odipa1rtla panu 
ck Croisard. który ją na1JYast0owa1ł swemi 
btaga·niami: 

- Mój przyjaddu. jeśll mam upaść , 
ł1 i e stanie się t-0 wcześoiej, nim opad<ną łl­
śc it' Mam tego lata z:byi wie~.e roboty .. 

Przy.pomnfaf sobf.e te szydercze l śmla­
~e. sJ-0\va ; codziennie po111 awiat swe ata1ki 
i L.dobywaf nieco terenu w sel'<:'u pięlknej. 
l'UCbwa-łej koh:ety, które.i OJ)Ór wydawał 
~ię iuż tvlko czczą formą. 

Miało się odbvć wieillkie pofowanie. W 
wivl·lję p. Berta rzekła do ba.rooa ze śmie-
r..hem: • 

- Baron i·e . .ieśl! pw zabid·esz dzlika, do­
staniesz ode mnie nagrodę. 

Od świtu byf na nogach, by poz:nać, 
gdzie samot.niik miail' sw~ [egowi'Sko. To-

to o tern 100 z górą dzie.oo,fkarzy, którzy no~ ilm•Pon-uje w. N1emczech nietylko mie­
na rozprawę pirzrieahadi z L'ondynu, Pa- s:oc-z.anom. a1e także inte1igencii. nie mó­
ryża. Rzvmu i t. d. wią.c Już o biuirokracii i wojskowych. Nie 

Co w:plynęto na takle za~nteresowianie dość na tem!: W ttekLe1berR:u u21nano· w 
si.ę? Na ławie oskarżonych siedział przie- hotleliU, W1 którym Domeia stanat. lfla pod­
deż prosty, źle ubrany, młodziutki. bo 23- staw1e j~ wyglądu zewnę.trznie,g0 i 'ta­
letini człowiek o nazwisku bvnammlej nie jemnJiczgo • .:F", wyciśniętego na p.ap.i.ero­
arysrokratycznem. Siedział ttarrv Dome- śnicy, że jest nf mnie.i ni więcej tylko wiw­
la, oskarżo•ny o oswstw<>. Ale. bo tłeż to., kiem Wilhelma H. ttohem:Ollernem! Poicze 
co sprawiil' Domela. kawat. który mządizH to go też niatychmi.ast tytułować „Wasz.a 
w girud1ni11 ub. r .. ma znaczenfe słe2'aiące Królewiska WY'Sokość". jakkolwiek Dome­
JJOza 2t'anice Niemiec! Rlic.a on •niesły- la wypierał si·ę rei godmości. 
chanie Z111amienine światfo na stosunki, pa- Wyiglodzony, S•pragn:ionv WJreszcle 1e-
nujące w ,„państwie bo.iaźni Bożej!" pszego towarzystwa zgodtzfit sie wreszcie 

Dorn.eta, młody awanturnik, wvk0tl·ejo- nasz mt-0dzian na to swoje „inCOITTl!ito" i 
ny -przez wy;padJki wojenne. cztowiek, k!tó- odtąd mzJYOcząt· sie kaw.at 20dnY uwiecz­
ry slrutldem kl1ktl'l1.1astoletniei wł6częgi za- niema w farsie i kinie! Dvre'ktorowie ho­
tracH zdolność za-ra.bia1nfa na chleb co- tlelów .l!'i•ę&li się .prned nim w uktonaah aż 
dzienny na s.pos&b człowieka .. osfaMego", do pad'togi. bmmistrzo.wie dlll!ŻYch miait 
zauważyi! peW1I1ego dnia. że wi·e1ce impo- urządlzali na _tego cześć oficjalne orzyjęc)a. 
n'tlij.e drrobno-miieszczańskim f inte%gen•t- meldoiwaB się w jeg-o ..lcróllewskfch apar­
nvm Niemcom swojem dobrem znalezie- tamentach" szefowie pułków Reiic:hSIW'e­
niem się, swą piękną p.ostada i uimującą hry, przyjmowiany bvt w oałacaah hra­
twarzą. Mieszczuchy i studenci. hrabio- bfowskkh. a wszędzie v.~pyioh.ano mu po­
wi.e i dyrektorowie hotelów brali go za prostu pieniądze w re.ce. których Domela 
arystokratę, coprawda po<l1tl'Pa-dte.1ro i na nie ·c.'hcial nawet przvimo.wać. bo . .iak mó­
te:i podstawie traktowali go z wyróż- wi, .. bvto mu wstvd"„. 
n.leniem. Kiedy z Franikfurfu wy.iecha.t oo dizie·ń 

Tak np. prowadzil handel zapałkami · -.. incognito" do Berli·na. zawiadomiona sto 
w Berliniie pod swem prawdziwem nazwi- tecroa dvr.ekcia kolei wysłała na dworz·ec 
ski.em i powo.dzilo mu sle „Pod zdechłym specjalnych urzędn ików. którzy „kron-

" ' . :sko priin·za ormeli z honorami J)l"ZY1lałeżnemł 

. 
alei. w •której czte.ry rzę<ly dę 
!y .iakorby skle1pieinie. 

Drżący z młfośd i -niecierpliwo·śoi, ba­
roo .iedn·eim . uohem sł1t1chat drwiącego 
sz.czeib:iotu młodej kobiety, a drugiem towil 
Ś<Pi<·w mR'ÓW my§!iwskkh -i gitosy odda<la­
jącyoh się psów. 

- Więc pan mnie juiż .nie ikoc'ha? -
pyta'l'ia. 

- J:a'kż.e pani m{)1ie ,pytać o coś 1Podo­
bne.,go·? - odpowiedzi.at. 

Ci-ą..g-nęła d:a'lej: 
- A jed111Jatk wy;da~e mi się, że ;p.at!l ba:r­

d"Liej jest zaję'ty po1owaf!1i.em, ni<i mną. 
'- Czyż nie roZ'kazafa .painl, abym sam 

poło.żyt dzika? - :ięknąił. 
O<lipairta ipoważ,nie: 
- A.ileż Uczę na to z pe1wnością. Tirze­

ba . .a·byś go ipan zabi1ł i to w moioh oczacli.. 
Zadirzat 'iW slodJe ·i wtradwszy derpii­

wość . sipią:ł ik:Olllia: 
- Afoż, pani, na Bo,ga, lo się <tbie sfa­

nk .teśiH 1POZO'Staniemy tutaj. 
Wtedy p11zemówitt:a <lo niego czu!l,e, km­

dą.c mu <ręikę na rnmi·e<tli1t1, 1wb gitadząc iaJk­
by w roztarg:nfoniu girzywę jego ko~:ia. 

I rnówita ze śmiecihem: 
- Jednak tirze·ba, aby się tO stało„. lub 

też„. ~em gorzej <lita .pa1t1a. 
Poitem Stklręcidt na wawo, w zaciszmą 

drc:ż"Ylllę i nagle, uchyilaoąc się iJ)'l'zed ga1lę-
1Ji ą. co ·im za.irra<lzaita drogę, 'lJ'OChyilrta się 
ku niemu ta«<: blisko, iż 1ooazu1f na swej szyi 
tecli!tani.e jej ;włosów. Więc pochwydł' ją 
bnlitailin·ie i złożył ina }ej sikroni o.g;niisty IJJO­
ca~unelk:. 

Z IPOCzą;tku n~e roru:sz"Yfla się wcafo -
tnv:a'fa w ~ej s;wa'ftoiwnej ipiesziezoci e; p0-
tem !Jl.agile odiWII'ócifa ~ł'owę i czy to umy­
ślł:ie, czy leż IJ)l'zy;padlkQiwO, llf<lłe Jet usta 
sIJOtlkall'Y się z tlego usltami. 

i?ł<>wie Jcoronowanei. Wreszcie iediniak 
7,Jechał do Turyngji· którvś z Drawdziwych 
tlo:henw11emów i Dometa musiał .,wiać", 
roz:poczvna.iąc na nowo głodowanl'e lak, 
ie -pod k-O'lliec „podejmowany o.rzez ipe­

Wlt1eg-o l1eśnicze_g-o, ni1e mógł wo.góle prziel­
knąić mfęsa ! z nęidzy i wreszcie z vArod<ZK>­
n,e.i mu iyłki1 do awanturnfcrośd. oastano­
wif zadąginąC się w Bon1J1 do fran,cuskiej 

Witedy, czy to w pomfeszanj.u, czy 
fJknlęta wy,r1zllltaml, spięta swego konia, 
który Ja ,po:niós'l w ga<lQDl<e. Tak pędziii 
dość <tl<ugo, 11de zamieniając anf jednego 
s,pojJrzenia . 

Gw.aJr .p01lowail1li.a wzybliżał się; gąszicz 
leśny ZJdaw.arl się dirżeć; n.agfo, tamiąic ga­
•tęzi.e ukaz.a•ł się dzi'k:, .J)Ołkiryty krwia., o­
tr~ąsająic z siebie psy, co go się oze:pilty. 

Wówczas baron <r<>ześmiat się triumfu­
jąco i zaiwot.a'ł: 

- Kto mię iwcha, za mną! 
I znitld w lkirzewacth, jakgdylby go łais 

p<X:ihttorn ąił. 
Gdy w !kihlra mlrrmt :późlniej iprzy,byił'.a ina 

pelanikę, .p00niósl się, 01Ylepi.01.1y btot.em, z 
'roz-cfairtą kullilką, z 1z:aikirwawiornem1 ręko­
ma, a w leżąicem ·prned n~m zwi·erzęciu 
tk'wit w~pchtnięty aż p0 iręko.jeść nóż my­
śHwski. 

Odda<ni.-e łupu ips{)m od.bylo się, gdy za­
padit ciohy, mefainoh{)•!Hny wieczór. Psy 
pożera1ty cuchną.ce trzewia dzika l wa~­
czyły iz sobą, a naganiacze i pa1I1owie rniy­

śHwi sta'li dokoit.a i trąii>iai w <rogi, co si~ 
sita<rczyl'o. Farifary JI'Ozlegarlv się ten jas­
nej oocy IJ)Olllad fasami f lmdzN'y zaniiepo­
kojon.e jeilenie, skomlące lisy q mate, sz:a­
<re za~ące. 

Wvstir:aszooe q:)taiki fuiwwały ponad sfo­
rą .psów, osza•lahnch z zaipa•lltl. A !kohiefy, 
wxusizooe calą 'tą 1P'ięikną i okiru1lną soe­
ncrJĄ, oipa<rte na iramiooiach mę©czyz.n, od­
dafały się w aie}e, z,al[)im psy Ukończyfly 
swoją uc2if:ę. 

W yczeinpa;na catvm ~ym dtnfern wysi:l'­
ku ,j. tilcli.wości, p. d'Airałłl.ce!ldes rrelrl.a do 
bwona: 
. - Czy ohioesz się ipian tprze,jść po pair­

ku, mó'.i 1IJ1rzyjaciefo? 
A oo drżący, omdlłewal)ący, ~ ;ą 

iza sOtbą ł>ez sit01Wa. 
Uśdsika<H się nieziw1łocroie. Szli d<rob­

nym krnkf.em :pod go~emi już 1prnwie g>a;tę­
zfami, ,przez ildóre sączylo się świa~o !księ­
życa: lch mi~ość, .p-ożądianie, JJ>Olirzelba uś­
cisków stały się tak g-w.a1łitio'Wllle, iż o rna1ło 
co inie ipadH pod drzewem. 

Rogi już umHkty. WyiczellP3Jt1e ipsy 

SP<l'fy w psiarnii. 
- W:racajmy ! - l!"'Zeild:a m'toda lkobiem. 

I :powrociU. 
Gdy zibłliżyli- słę do JZamiku, ode~wał:a 

s! ę omd~ew.aJ.ącym gil'oseim: 
- Mó.i 1P•rzy,iocieilu, 1estem tak zmę­

czona, idę się '{)()łfo ·żyć. 
A gdy oo otwórz.yl iramiona.- ohc.ąc po-

• niezrównana woda tlo vsf )~ 

Lelcii Cudwziemskiej, sądząc. iak zezna! 
przed sądem. ve jest to ie.dy.na mo1żność 
WY<lK:lbvcia slę z bagna. 

Niestety jednak na graniicy aresztowa· 
no 20 i osadzÓno w Wliezłeniu. bO tymcza­
sem chwata .ie.go czynów rozeszła się po 
całych Niemcz·ech i rozwśdecz'Ona, wy­
drwiona biurokracja u.<rzadzita na iatszy­
wego księ.cia pol•O'\vanie. Wvtoczono mu 
p.roces o 'OSZIUS•two. Prnlrurator niemieckl 
miał sporo k1lop-0.tów z uzasad:ni·e.niem swej 
skargi, gdyż nfkt z „nabranvch" nie kwa­
pił się z podawaniem swe.ga nazwiska i 
wvsolrości poniesionej szkody, inni zno· 
wu „poszkodowani·" stwiierd.zali. że poma­
gali Domeli dobrowolnie, z svmpatjf dla 
niegv. 

Roz.pra wa. która zebrał.a w sali roz· 
praw elitę towarzystwa niemieckiego. by­
ra podobno prawdziwą biesiada.. 11:dyż Do­
mela zero.awal dQwciP'tlie i z humorem. 
dumny z odniesio<tlyich sukcesów. Sam pro 
kurator p.roisił o uwzględnienie l o przy­
znanie okolkz,ności łagodzących. Oskar­
żonego zasądzono dla fo<rmY na 7 miesię­
cv wiięzienia. odsiedzianych jue ,prawie w 
całości w areszcie śledJczym. 

Wa.inf ej1si:e jednak od wszvsfldch tych 
szcze.gótów jest -orawdziwe oblłcze dzislei 
szych Niemiec. które proces ten oświetHl 
.iaskrawie. Okazuje sie dowodnie. że czy 
mieszczanin. czy inteligent. urzed.tttik czy 
iotniprz w Niemcrech Jest mo,narchista z 
krw.i i kości, jest Oddanym słmrn HObenzc 
llernów. ż!e stary ]umkierski <loch w Niem· 
czeoh żwe nf eztama·nv i czeka 'tY'l:ko chw\ 
H slooowne.i dk> oba1ienia mienawidzonei 
repUblfki. a z nią tyah 'tirak.falówi p0kojo­
wych. z k.fóremi jest zw.iazana. 

Soectator • . 

cv~ować ja, ra:z jeszcze, w:ymlmęla się, rz.u­
ca1a!c mu na !po,ż,egmmie : 

- Nie.„ idę g,pać ... ~o mię kooha za 
mN\'! 

W .godz:i11ę pómied, gdy m1lczący iza­
mdk .z.dla.wal się zamadym, b.airOlll wyszed.{ 
ze swego 1Pokoj1u ostrożarym k<ro!kiem i za­
puka~ do dirziw•i ,pirzyjaciółllci. Nle oitrzy­
maiwszv odpowiedzi, Si]ll"OOOwa!ł o't.Worizyć. 
Rygiel ni·e oyt z.astmięty. 

Marzy-Ja, s.t()'ja,c :przy oknie. 
Przroadł do j.ej "!kolan, !kitóre całowal 

z 1przejęcieim, poprzez 111oan.ą biefomę. Mil­
~. w delikatne.i ipieszczocie itotpią.c swe 
cienkie ipatke we ;włosaoh barona. 

Na.gile oswobodzi1ł'a się, j.akigdY1bY ;po­
wzię:łą. wle1kie p-0stain-0iwiooie l rzekła z 
mi:n/ką mchwałą, lecz g'fosem cicllym: 

- Pow!l'ócę zruraz. Cze!ka1 !Ila mnie. 
A jej wyciągnięty w ciemności 1Pahrszek 

\V'Slkazywa~ w głąib Po<kOitt na ibia•tą ;plamę 
ł'Mtka. 

Więc W1z.ruszo11y, rnzeihra1r się szyibko 
i '\\·sunął' w świeżą pości.cl. Wyciągną~ 
slę ro?Jkosz,nie, prawi.e zaip0mniawszy o 
swej !J)l':iyjacióke, tak m_:i:łą byila \a piesz­
c1ofa bie[1i,zmy <fila jego zmęcz-Onego ciat:a. 

Nie 'J}OW!raca•ła :iiakoś , wiidocznie z umy­
słu każąic mu tęsknić. Zaimknął' ociz.y · w 
dosllmn.afom zadowofonru; w oczekiwa·niu 
rzeczy 'tyde upragnio1t1ej mairzyił' S'todlko. 
Lełz mato w rna1t1t1 członki ~go dręlwia · 
ty. myśl usypiafa, sfawafa się 111.fep.eW1I1ą, 
urywała się. W1r-eszde przemogło Ogll'O· 

mne zciUŻenie i za.siną1f. 
S,pa·ł S<tlem ciężkim. nieiprze1zwyciężo. 

nym Stnem zinu:żooycll myśliwyoh. Spa•ł aż 
do śwfitu. 

Nag11e przez otwarte okno rozległo sie 
•P1ainie !kogiufa.. Ba1ro1t1, zhudizon.y -tym do· 
nośnym k.<Ż"zylldem, otworzył 11agile oczy. 

Crując f)rzy soibie ciato kobiece; wi · 
d!Z:ąc się ·w łóżku, 'k'tórego nie <r<>·mJO'zma­
wa.Z. zaskoczony, a nie iP!'Z:Y!POmiinaia·c:Y 
sobie 1!1iczego, bąika.t" w pomi.eszanlu: 

- Co ro? Gdzie !ieslem? Co się 
SUl~O? 

Ona z:aś nie zasnęła wcafo; pabrząc na 
le~o rozczochrauego mę7....cz)'1Zf!1ę o czer­
wc•nych oczach i n:abrZimlałych wargach. 
odparta wymloshrn1 'tooem, iaikim zwyfkk 
[)rzemawia1fa do męża: 

- To 1J1ic. To kogut zapoi.at. Spij 1pan 
spokojnie, fo się ;pC!lna n.ie· tyczy. 

Thtm. Ełesta. 



Zapobiegllwe I oszczędne 
gospodynie ż ą d a j ą wy­

łącznie 

LAKIERóW LUTZA 
odznaczonych 4 nagrodami państwo­
wemi, 22 medalami, a to: Lakie· 
rów emaljowych, lśniąco bia­
iycht Lakierów podłogowych o 
pl~knym połysku l niebywałej 

tirwałoścl. 

Do n1tbydn w11 wuystkich !kb.dach farb 

Mały feljeton. 

Komi ort urie~ewuJ~tkiem. 
W jednym z pism no1wojorskkh ukaza­

f o się ogfoszenie treśc,i następują,cej: 
„Nowe Mauzo•leum w K'1e,nsiiko. 

Wes·khester County N. Y., ceny umiaTko­
wa1ne. 

Na•jmHszy ze cmeinl:arzy, wykoń.czony 
ca1lilrnwide rok temu. Wspaniały gma-ch, 
ogrzewanie centralne, oświetfonie elektry­
cz.ne, 1.ufksus f komfort. Przyjmuje sie za­
mówieinia zgóry. City Office: 103, Parik 
AYe:nue. Telefon Ashilanid 47.71." 

Og-k>szenie doiyczy oczywiście żyją­
cych obywafoli a ni·e nieboszczyików, któ­
rzy s.poc.z:ną na luksuso\vym omenta:rzu. 

Weso-le przedsięibio·rstwo pogrzebowe, 
diba,te o wygodę i higjene wsp6tobywateli 
a swy·ch klii,ieC1tów, waginie, rzecz o·czywj­
sfa, uchrnnić i.eh przed katarem, zaziębie­
n!ami, deszczem, upałem etc., zależnie od 
pGry ro.ku. 

Na·leży p·r.zypuszcz:ać, że kairawany to­
wairzys~wa Klenslko Mauw·leum C. y Ltd. 
pochodzą z fabryk Genera1 Motors C-y ł 
należą do na.inowszyoh automobiilów pót­
ciężarowycb, za0ipia1irzonych we wszysf­
łde iinowacj.e lec-hink1z1I1e. 

Cenv Ullllia.r:kowaine o .iak:i,ch wsipomina 
ogtoszeinie, mogoty być na dobrą S'prnwę 
zni\v·eilowane zu:pe:t1nie-<lo poz.iomu zera. 

Wysfarczvtoby 'tytliko umieścić na wo­
zaoh żafobny.ch, na ;:.airamie·nniikach żatob 
nbków 'fę k!róln\a. a ipeiłalą 'treści reldamę: 

„Gein.folman X 111marrt. Żybby po dz.iś 
d1zleń i ditużej, gdy.by pi•t codzień na.par z 
ziół ty.beifańsikich mairkl „Thihet Bliuffors 
e'f Cv''. . 

Za cooę podolbnych relkłam mogłoby ro 
wairzvsfwo Kl1oosi!ko M:auzo[eum ofiaro­
wać swym kaiijeintom gira.fis nietyliko eiks­
poir'fao.ię 1t1ieiboszczyików, afo i miejisce na 
najhi~lenicz:niei}szym. najJmi[szym, najbair­
d'Zlei •lutksusowym amenta1rzu in tihe woTlld. 

KIEDY SIĘ SKOŃCZV STRAJK BUDO­
WLANY? 

Od dtuższeg-o czasu trwa iuż na terenie 
m. ŁO<lzi strajk robotników budowlanych 
kft6rzv wYSfa'PiH z ża.daniami 25 moc. Pod 
wyżki płac. 

Wspólne konferencje nde dlatv definifyiw 
n~o rez.uilfatu. gdyż przedsiebi1orcv Wl()­

bec s·tabeg-o ruchu budOtW'lanego, uznali wy 
st~ienie robotn~ków z nowemu 0oostulata 
mi za nfeakluałne. 

Poni·eważ d'o ostafuiej chwili przedisię 
bior.cy ·nie poczynili żadnych krnków. w 
celu zażegnania s'tlra.iku, przeto zwią,z;ek bu 
oowlan-v zaml·erza w ciągu na,;bfi1żs.zych 
dni akcj.ę strajkową zaostrzyć. (u) 

NA.OA•W ANliE RADJOTE:LEGRAM.óW 
DO AMERYKI. 

W związku z wipro.wadzeniem od dtnia 
wczorajszeg-o radjotelegramów dio Ame­
ryki zaznacza !>ię. że należność za radjo­
fole·gram nf e mo.że wynosić mnie i. ni'ż za 
3C stów, przyczem przed adresem należy 
'.lmieśdć znak „RL", a w końcu "Post 
New-York". 

Ze z·naków szczególrnych można umi:e 
szczać tylko „Poste restante". naipisane 
calkowdcie. Radiotelegramy przyjmuje u­
rza<l l:ełegraificmy W1 godzinach od 18 do 
7 r~, · ·{b) 

- sn 

Iriumfalny DO[~ó~ ~lie!i1tei mnlJ. 
Imponująca wyniki amarykańsk1aj produkcji filmowa;. 

Kiedy sfę d:owiad.ufemy, jak o~'brzymie­
mi siuimami rnzpO'rząidza amerykańska pro 
diUikc.ia filmowa. wielkie. nięsamO\\'ite cyf 
rv przytraczają nas poprostu. Pót-tora mH­
jarda dołarów inwestowano w przemyśle 
filmowvm. 300 ludzi zatrudnia produkcja 
ff:Lmowa; 15 tys. kin. mieiSzczacvch tą.cznie 
18 mil.ionów ludzi wyświetla co wiecz:ór 
okofo 4,500 różnych obrazów. Czyli pirze­
ciętnfe 50 mtłjo:nów o:sób chod:z.i codzfeń 
w Ameryce do kina. Daioiero uświadiomf w 
szy sobie te cyfry, widzimy, czem fes'f-dzi 
siai kino. 

Amerykańskie wytwórnie nlmowe nre 
ża~uja. kosztów, gdyż wiedza z doswfad~ 
czenia·, że naiidmższe olbrazv ci.esza S'ię ·niaj 
w)lększym suUc.cesem kasoWYm. 

Realizaic,ia Ben-ttura trwata orzeszto 
3 lata i poohtonęta 3 milio,nv 800 tysie·CY 
dolarów. czvlf wlęicej, niż kosztuie wy;bu­

. dowanii'e drapacza nieba. Czv sf e op taci­
to? Wyhvómia Metro-Goldwyn zarobi ta 
na nim fuli blisko 6 mili-0-nó\v. 

Obraz ,.Beau-Geste" (Piękny gest) z 
' Ronaldem Co1lman.em i Vilma Banky, reży 
serii tterberta Breno·na kosztowat pórtora 
mi'liona dolarów. Zdjec'ia robfono na pusty 
niac.h Arirnnv. g-d7i.e zbudowano s.pecjal­
ne miasto c!la 800 ludzi, pracu)a,1cvoh przy 
reaUzacji. Ronald Co,Jman d o.i.eżdża f aero­
planem do studjo w Iiollvwood. g"Cl:zioe koń 
czyt swói inny \J.:ielki film (pobierat tyg. 
6 tvs. dol.). Caly ter. obóz zużV'.Yaf dzfen·· 
n.i.e 300 kilo mięsa i samo mzvmanie jego 
kositowa?o 15 tys. dol. tygodniowo. Zaoro 
wadzonio specia1na sieć te!.efonkzna. i · o.::· 
świfetle:nie elektryczne. Przy j.ednym og­
niu uo!eczono dwfe piecz.e11 ie, n a.g-ry\\: ając 
odpowiednie scenv do Lnne.g-o n11stvnn.eg-o 
filmu z fymi samymi aktorami (\\Tunh1g- of 
Bai-bara Worf'h). - · 

Inne nfe gorsze obrazy kosztowaty o 
wi.ele faniei. I tak „Wielka parada" o·koJo 
600 tys. d0il. , .,Gorąq·.ka ztota" - 400 tys. 
dol.. „Peter Pan" - 350 ty ~ . doi!.. „Stella 
Dallas" - 200 tY'S. dol. 

Kosz.ta obrazów \.Ydc\.ż wzrastają wo­
bec coraz bardziej zawrotnvch sum. Jakie 
pohi·eraja. g-v:iazdy. Docho·dy na.isfawn:ea­
szych .. stars" wynoszą przecietnie miliD•n 
rocznie. Wfelkf Dnug (Dou.g-las Fairbanks) 
zarabia około 2 mii!Jo.nów rocznie. Har<>1<l 
Lloyd 1,500,000 dol.. Glor.ia Swanson -
milion. Tom M!x 780,000, Coilleen Moore 
- 650.000 dol. 

W jak wie·Jki;ch granicach wahają się 
ga~e aktorskie może śwfad-czvć fakt, że 
Gr:eta Car bo (,,Kuisfcf elka"), J)'rzyje:Mżając 
do Ameryki, podipisata 6-miesięcz·ny kon­
trakt na 600 do.Jarów tygodni-owo. a nhec­
nie ofiam.ia _i.ej 3000. Dochody Ciary Bow 
w~roS'ły w ciągu roku dzi·esieciokrotnie. 
„Nieźle" sfe także ma . .ia reżyserowie: po­
bierają przeważnie od 2 dio 6 tvs. doi!. ty­
_g-odnlowo. Na,i'le.pl.ei ntatni sa tterberit Bre 
non. King VidO'r, f"red Niblo i Ceci.te de Mil 
le. 

Ameryka wyprodukował.a w r. 1926 _s 

6fJ6 obrazów.'"" czem na Paramou·nt 'vypa 
da 71 filmów; na first National - 51. na 
M.efro - 37 i nia Un itetl Artis.fes - 11 ob­
razów. Z teg-o ok0fo 100 na.i!1epszych o·bra 
z&w dochodzi do Warszawv. 

Jakle olbrzymie maczeniie mopagan<lo 
we, spo.feczne i wv<:howawcze ma muza 
- mo.żna osądzić z tt>izo, ile osób. zamiesz 
kuJa·cvch na;,dals7e zakatld śwfafa. widzia 
to ooszczcirńlnc obrazv .. ..7!od·7ieia z Bag­
dadu" widzlafo mn!e.i w•lecei 70 milio·1iów 

4WW4i'lW~~4ilfł?G4W:WW 

~l'łOu1.'!?.:a.}~~owy I 
Dziś! Dziś! 

Rodzina Wrzą·tków 
(Małe, ale dobrane towarzyałwo) 
Tryumfy w tym ory~inalnym filmie hrlę· 
Cl\ 1łynne artrstki Xenia Deani I 01· 

ga Czechowa. 

Ceny miejsc: W dnie pGwszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz:. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. li m. 30 J!r. Ul m. 20 J!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 ~r. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

&Mie+ti 4 

Miejski Kine-ąiatograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku. dnia 12-go do poniedziałku. dn. 18..go 
lipc'a 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. ' 

„t:ARMEtA" dramat w 12 częściach . 
W roli głównej; RA.QUEL ~IELLER. 

Dla mł"°dzieiyc 
ŻYWY NIEBOSZCZYK fma w 8 cxęt.r.lacb 

W roli st,ł6w11ei llrói llo:nfl&ó • S. Cb„pllll. 

liudzi. „Dziesięcioro Przykazań" - 60 mi1-
Jonów, ,,Bem-Hura" - 40. „Gora.1czkę Zla­
ta" - 35. 

Na kino nie mo.żna jurż pa.trz.eić z punktu 
widzenia rozrywtki. Najmłodsza muza zi,i.ed 
nywa sobie coraz 1J.ard1J11ej mlejsce wielkiej 
szkoty życia i ·narzędzia propagandy soo­
teczno-kulturalnei i w triumfalnym pocho­
dzie z.dobywa caty świat. 

Wycioczka slowacka 
w Łodzi~ 

W d'niu 16 b. m. o Kodz. 4 miin. 40 rano 
przybywa do Łodz! wyciecU:a nauczycie 
li sl·owackkh ztoiżona z 40 osób. prowa­
dzo·na pirzez dr. Petrvchowicza w celu 
Z"t;edz.e11la ?~c-izi. 

Wycieczka, skfadająca sfo z uczestni­
ków k'llrsu jięzyka polskiego zorganizowa 
nego w Koszycach, ma wielkie zna·cze­
nie dla zbliżenia sle dwóch bratni·ch naro 
dó,r i pozostaJ.e w Łoctzi ieden dzień. 

Pomiesz.czenie dfa wycieczikf wzygoto 
wano w szko~e powszechnej przv ul. No­
woi:ar.gowei 24, g-dzie Zwiazek Polsk. 
Naucz. Szkól Powszechn. podejmować bę 
dzie wvcieczke śniadaniem. 

Przyjmować bt>da uczestników wy­
cieczkl z ramfe,nia Wvdziafu Kultury l O 
Ś\.viatv P. ta '"-'•nfk 7. . ttaikow·<=ki ·oraz kie­
r< :wnicv \vvdzialów oo: L Pio'tmwskt i 
H. Wvs7nackf · 7 ramle-nia zaś Związku 
P .N. S. P. n. KL Bils1d imieniem Komi";: 
l1raz nn. Ocheclalski i Mo,ritz lmfe·nem Oz 
nskri f' .6dzkiego. · · 

Wvclerzke pocloejmo~vać he·dzie Ma­
g-istre:t m. Łodzi obiadem w Tivo.Jf. 

EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. 

Kura tor jum okreg-u szkolnego tódzl{i:e 
.'<O przypomina o:sobom zafnteresowa·nvm 
że podania o dop11szczenie do eirzaminÓw 
db eksternów przyi.mowane bedą fylko 
dnb 1 wrzefoia. 'Egzaminy tegoroczne oc! 
będa się we wrześniu. (b) 

ABSOLWENCI PAŃS1W. SZKOŁY 
SZTUK ZDORNICZYCH W POZNANR.T. 

~wiadectwo ukończenia szkoty of.rzy 
mali ucz·niowie: z dzlatu rzeźby w mera!u 
Stanisław Repeta, z dziatu ceramfki: Ka 
z'rr.fera Wernerów-na. Kazimi.era WoJ.ska. 
Kornelia Porptawska, z dzlatu grafiki. tte­
kna Stecularnka. Maria Kaczkowska. Ja­
nusz Brzeski, Anna Studz·ińska. Melania 
Ostrowska. z działu malarstwa deko1racyj 
neg-o: vVadaw Piotrowski. 'Edward Czar 
necki. Ma·rja Suszyńska. Stani·staw Po,wa 
Hsz, Janina Niezabitnwska. z dziatu teks­
fyh1eg-o: Mar.ia Steculanka. 

W•IELKA ZABAW A OHRODOW A W 
ZGIERZU. 

W dniu 17 Ji,piea r. b., a wiec w niedzielę 
o .!!'Odz. 2 •Po p:o1fudiniiu o<l'będzi.e sie w ogro­
dzfe Tow. Gimnastycznego ·Przy ul. Weso 
lei Wielika Zabawa Og-rodowa. którą urza. 
diza Ochotnicza Straż Pożarna w Zgierzu. 
Na program Zabawy sktadaia sie: pokazy 
st'rażackle. piramidy z drabinami i obrazy 
żywe przv ogniu bengalskim. pokazy ćwi 
cz,cbne, pokazy gaszenia ognia zapomocą 
i:raśnk nowo·czesnvch. rakf ety i o.g-nie sztu 
czne oraz wiele innych niespodzianek. Do 
tań·ca przyg-ryw.ać będzie orki,estra wtas­
na. &del ne mie.iscu obf~fe zao.J>atrzo11iy. 

~ D. M. Hrywoueiewie. 
. . ~wego czasu zamieśdllśmy za „Robo· 
tni1k:aem reweilację o p. M. Kirywos.zejewie, 
j.a!ko b. adminisbrat1:01rze teaków rządo­
·wych w W.ffirszawle z ramie!flia wl:adz za­
borczyich, a który osfaunio występu;e -z 
P1a!f1.ami ireformy gosip-o<larlld teatró~ w 
Porlsce. Otóż p. Krywoszejew na swa. o­
bronę przysyta nam długi Host ·P. Cze'Si!awa 
Ja·nikowslki1eg-o z Wi1Lna o sobie. W l!foie 
tym :P. Ja1111kowski oma•wia sze.roko ciby­
wa telską korrnisJę, mającą zbadać s.pora wę 
raiportu sen. Neiuha1rdfa ·. i stosi.:nku 'P. Kry 
woszej.ewa do nde:go: 

„Komisja, rozpocząwszy pracę swoją 2Z gru 
<mia 1916 r nietyLko zbadała na1szczegótowiej 
W6.Zystkie ma.terja!y, mogące rzooić jakiekolw!e\ 
Ś'\Yiatlo na dziafal.ność zarówno ftnanso\vą, ja~ 
politycz:ną p. Krywoszeiewa, 111ietyłko J>()ddata gJrun 

t0Wt1ej krytyce właśnie st<Jstmek p KryWoszeie· 
wa do słynnego „Rapcrtu" senatora Neuhardta, 
nietylko zbadała wszechstronnie ze wszystkiem' 
dokumentami w ręku jeg<J stosune·Tc d<J kultun 
polskiej I nairo<lu polsk~eg<J, lecz podczas categ~­
szeregu posiedzeń miała sobie pnzedtożoną oso­
bJśde oP'iinię usłną takich wybornych znawców 
stosooku p Krywoszejewa do b. Teatrów 'Rządn . 

wych w Warszawie, jak artyści: Frenkiel, Ka­
miflsk·i, Kotar·biński oraz funkclonarjusze dzia~6w 

t~hnicmych ·i rachunkowych, laik pp. Perwczaj­
tys. Och<Jrowicz, Seredyński, A.mbrnżewkz i innL 

Komisja ul{()ńczyta pracę swoja latem roku 
1917-go i dnia 2Z lipca pp. Baliński, Łyipacewicz. 

Tcmasz Piętkows.k:i, CzerwińskJ, JamkowskL Sul i­
gowski i Paschalski PQl<Jżyll swe podpisy pod o­
pittla wy;rażającą bez zastrzeżeń przekQ.nanle. ż~ 

niema zgoła żad:nyoh przeszkó<l w k<Jrzystan!u z 
fachowej wqedzy p. Krywoszeiewa w dziedzin ie 
gos·vo<larki teatralnej". -

ofo główny tenor listu p. Ja.nkowsklego. 
Daki o r::i.J){)lrcie se/Il. Neuhardta i stano­
w;sku 1P. I<iry.woszejewa pisze: 

„SenatQr Neuhardł zarzucar w raJ)Olrcie swoi.m 
ówczesnej dyrekcji Teatrów Rząd<l'wych war­
S1lt>wskich faworyz,owanie polsk<Jści na szkodę dla 
Interesów rosyjskich ł że pienjądz.e przez.naczooe 
pmez samego cesa-rza na budowę rnsyfs~iego tea­
tru w Warszaw.ie roz.dane były - Polskim akto­
rom. P . Kryw<Jszejew. odpowia<lająoe na ten zarzut 
w charakterze dy.rektora f.i1nansowego tychże Te­
atrów Rzą,d,owych, wyja.śnU primo, że kasa Tea­
trów Rządowych, d:z:i.ęld znac.w.ym zys.kOIIll, które 
Teatry Rządowe już Pod koniec Tok.u 1910~go przy 
n-0~ily, m<Jże w każdej chw:ioli zwirócić pieniądze 

podjęte z funduszu na budowę teatru rosyjskieg\ 
w Warszaw.ie, a secumlo, że jego zda.niem (co l 
p. Kryw<>SzeJew w swoim memorjafe wyraźnie 

zaz'l!aczył) należy przysta,.}>ić do budowy teatru 
rosyjskiego w Warszawie jednocześnie z przysta 
pkndem do budowania nowego gmachu dla poi· 
sk:ief sceny dramatyczneJ. 

O przebudowal!liu teatru R01mlalłtośo! mowy 
wówczas nie byJo. W Teatrze Waelildm odbywa.ty 
się raz po raiz gościnne wYstępy trop dram:aitycz. 
ny.eh rosyjskich, nieraz przez czas dłuższy, np. 
PTZez całych pa!l'ę miesięcy. Cd, co paanlęłaaą ck>­
brze st-0s11nkl warszawskie z przed lat d'W'ttdzile. 
stu. zdad:za sobie <loktaoołe spraw~ z d<>n.iosto­
ści wz;nfosienia nowego gmachu dla dTamatu 1>01· 
skiego I komedji i wyzwoleni-a Teaibru Wie'lki.ego 
od gościny trup rosyjskkh - ina oo, wespół z ca­
tą ipolską OJ>iinją pulbH<e:Ulą nalegat wtaśnle p. KT:O 
woszeJew. 

Komisja obYWałelska, o której wYżeJ jeS<ł: mo· 
wa. zna~a doskonałe ca·te te sprawy szczegóły i 
kułisy." 

OT>t.n1ę tę, w ra1k 'J){lmyśl1nem świet1e 
orzedslawl~ją·cą 6wozesną działalrność .p. 
Krvwosze,feiwa, zamiesziezamy w myś1 za­
sady ,,audiatur er aiJtera pairs". 

FATALNE SKUTKI BURZY. 
Wczoraj około godziny 11 ra,no zer-. 

wata: sie nad miastem niezwykle gwattow 
na. choć nied1tugo1trwata burza. połączona 
z piO·runami. Gwartowny <lesz.cz pozale· 
v;at ulice. wwodując natyichmitastorwe za 
przesfa.rie robót kanalizacyjnych na kil­
lru odcinkach. Woda poz.irywafa również 
bruki na odcinku Piotrkowsk1ej, Przejazd 
Andrzeia. gdzie prowadzone sa prace 
nad układaniem toru tramwajow•e.gó. Na 
Baiwtach pastwa żywio·łu Dadły ni'żej w~ 
łożone mieszkania. gd:zie woda widarta 
się z niezwykła g-wattownościa. We wsi 
Sfoki pioirun uderzył w jedna z zag-ród go 
spodarskkh, wzniecając Pożar. klórv u­
gaszony zosfaf jedinak przez ludność. Ko 
mun1kacja lelefo1ni1czna zam1eiska została 
na pewien czas rrrzerwiana. '(e~ 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antonf.ewicza. 
Pabianicka 50. K. Chądzyńsk·ie.l?'o. Plotr· 
ko.wska 164. W. Sokolewi·cza. Przejazd 19, 
R. Rembielmskieg-o, Andrzeja 26. J. Zun­
delewi·cza, Pi!Otrko~ka 25. M. Kasperkie­
wicza. Zgferska 54, S. Trawkowskie.i;o, 
BrztezJ.ńska i:\6. (r) 

:s:_cs ~ ! 
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Co dzlł usłyszymy z ~ło· 

śnicy radJo-aparatu ? 
Progł'atn warszawskiej stac.;1 

nadawczej. 

Sobota, 16-go Upoa. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komuni­
,katy; 16.35 Odczyt p. t. ,,Polacy w Niemczech", 

1
wyg!osl .p, M. Rettinger; 17.00 Nad program ł ko­
mimikaty; 17.35 Koncert popo!udn.io-wy. Wykonaw 
cy : orkiestra P. R. pod dyr. Leopolda Dworakow 
sk\ego Jaru.na Sitrzełecka (śpiew), Kazimien Cze­
h towskl (śpiew) i prof. Ludwik Urstem (akomp.). 
\V programie: R. Wag·ner („Seat Elzy" z op. ,,Lo­
ł: crgri.n"), O.Zajkowski („O wczesnej wiośaie), 
Glinka, Maszyńs.ki, Karlowicz i Rachmaninow; 
18.55 Komunikaty P. A. T.; 18.50 Rad.lokronika­
wyglosi dr. Mar.iii.n Stępowski; 19.15 RozmaHości; 
19 35 Od.czyt p. t. „Rak w Polsce" wygłosi dr. Wa 
!enty Miklaszewski z dz;iału „Higiena"; 20.00 Ko­
m1mikał rolniczy; 20.30 Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polo:nais" w języku 
fra.ncusk~m. Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 
W:rkornawcy: orkiestra pod dyr. A.J. Sielslciego, p. 
Pwniakówna (śp.iew), M. Rakowiecki (śpiew) I M. 
Robakowa (a.komp.); 22.00 Sygnat czasu, komuni­
hty policti. nad program i komu.ni.kały P. A. T„ 
komunikat lotnłczo-meteorologicz11y; .30 Transmi 
s}J muzyki tanecznej z restauracji „Rydz". 

Kraków,.422 m. - 17.15 TrransmisJa z Warsza­
wy ; 18.35 Roz.maHości; 19.00 Odczyt p. t. „Mi­
łość w pieśni ludu naszego. Cz. IT". wygłosi p. :E. 
W:viobek. prof. sem„ 19.30 OdczJi p. t. „Przegląd 
pclit:vk! zagra'llicznej za ubiegły tydzień". wygłosi 
dr J. Re gula, wicesekrełarz uniw. Jagle!.; od 20.30 
Transmi~ja z Warszawy. 

--:o:--

K u r ie r i 1 o r t o w J. 
Mistrzostwo liq1 pierwsze; 

Ł.K.S. - 1 uryści. 
J.ulirn w parku ŁKS odbędzie się emo­

c~~iące spotkanie w .pUkę ino.żiną o tyituł 
rrr..sfrza Ugi pierwszei między Ł. K. S. -
Turyści. 

W pieirwsizej rullidzfe spo'fllrnnie między 
kml zeswtami zailcończvto się na remis 
(1 :1). 'tak, że jubrzejsza walka będzie mu­
siała zadecyidować, któremu z tych ze· 
spotów należy sii.ę pieriwszet1sl>wo. 

W ŁKS-ie wystąJJ>ią mani juJi wszyst­
kim pi·~kam·e, jalk fisz.er, Cicihe·oki, Lange, 
J2nczvk Hoffman. Kowa~:ski. Kowakz~ 
i im1i. 

O zespolle Tmystów trud1t10 co§ powf-e­
dzleć w 'tej clhwiill, gd.yż fi.od.etowi przecho­
dzą obeonie jakiś kryzys, uniemo.ż<liwiają­
c:v im zestawieflf e składu choćby laki ego, 
i~ki byt w pierwszej T'l.llrlldzie iprzeci'W11ro 
ŁKS, gdyż ki[kiu gira-czy razerwowycli mu­
sia~o rwyjeclJać do L'WO'Wa na mecz z Ha· 
stroneą. 

Sport w kilku słowach. 
Na zaiwodaoh lekikoaitle·tyczmyoh o mi­

sf.rzostwo Polski w Warrszawfe, or.gamim­
o.ia szwankowała, tak, że nip. sędzia głów­
ny w oi.ągu 3 dni byl nieooeooy, a jego za­
stępca „Ull'z«X!owa·t" w '1oty. 

• • • 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i do poniedziałku wiecrorem włąOZ111ie „e 

soła lekka komedia paryska Vemeuil'a ,,.M11s.isz 
być moją", z Jakobińską, łforecką, Mmską, Ble­
liczem, Zniczem, Grolkdctm. Ceny zniżone (od 50 
groszy do 5 zt). 

We wtorek ,premiera znaikomrtej farsy w 3-ch 
aktach Nancey'a „Pa'!l naczelnik to 1a". ReżyseJ"UJe 
Miicltał Znicz. W rolach głównych ·pp.: Łapińska, 
Morska, Blelicz, Szubert, Zinicz, Ziembiński. W 
irnnych rolach waimiejszych pp.: Jailrubińsika, Rodo 
wiczowa, Łabędzki, Mroziński, Szacki, Wi.Jczkow­
ski. Bilety od dzi-ś do nabycia w kas.ie zamaw.iań. 

OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA „ŻONECZ­
KI Z V ARIETE" W TEATRZE LETNIM 

W OGRODZIE ST ASZlCA. 
Dz.iś, sdbata, jutro. niedziela, ostał.nie dwa 

pr7edstawienia zabawnej farsy duńskiej MO!lera 
„Żone<:zka z Variete" z p. Rele<wicz-Zlembińs-ką 

w gfównel roll tytułowej: w l'lln;rch rolach waż­
niejszyclt JJP.: Łl'i'!>fń~ka. Nied?:ialkows-ka , Krotke. 
Mm?..!bki. Szube<rt, Ziemb!ńc:kl. Ceny od 1 zł. do 
5 zf 

TF.ATR POPUll\RNY. 
Dzi~. "OOOta, tylko jedrn.o przedstawienie o go­

d~inie 8.:lO waeczo.rern pię.knej operetki „Cnotliwa 
Z11V1nna", urozmaicone nawemi tańcami w wyko­
n11niu doskonale! par~' baletowej Żukowskiej i Mi-

W .pnzed1biegu na 200 mtr. brało udział 
7 zaw-0dników w 3 bieg-ach. tak, że w trze­
dm biegu Szen.ajich bf.ega,f sam. Sprnwito 
to 1t1iemał-0 humoru nietyiliko widzom, ale 
zapewne ,j o·rga'!1izator0ilt1. 

• • • 
RÓWlni.etż 'J)r'ZY rzucie dyskiem skirzyw-

dzono Górsikieg-o z Pio>trkowa, zaliozając 
mu rzuty fina·łowe gorsze, gdy ln1t1ym z:a­
wodrnqkom Merono rzuitv z T>r.ze<lbo;ów. 

Po niesipra-WliedJliwY1111 WY1foi1ru sędziów 
\VlfYlynąil' piro'fe'S't, który rapewrne nlej.asno­
ści rozpa'trzy. 

• • • 
W 1p0<w1ecie radOOTSlkfm istniie:ją 24 !ko-

mitety gm·in.ne WV'C'h. Piz. ·i Przy-sp. Wojslk. 
Vv. ci ąg'll 1a't 1925 i 1926 zeibmno na cefo 
Wych. Fiz. i Frzysp. Wojsk. olkoto 4-0,000 
zt.. ipobudowaino boiska l stirzelink.e. 

• • • 
Dziś o mist:N!ostiwo U.s:ri p.ierwsze} gira-

ją GMS - Hakoah tia boitskiu t;KS, o g. 
3 po pot. przedmecz rezerw. 

Przy u1. W-0.drnei o g-o<lziini.e 5 oo p0t. 
grają Ru<l'lJkie T. S. - H:asimo:nea. 

J'llltro o .godz. 11r.1przy ul!. Wodnej g11"a­
ją Pogoń - Sokół (Pab,iiaJnJice). 

Na boisiku ŁKS o g>Oidz. 3 p0 ipot -
O'likarl - Mak-kabi: o · godz. 5 oo rpał. -
PO'licyijtny K. S. - Bmza. 

• • • 
Sędziowie łódzcy cieszą się najwię'k­

szemi uzna111iem wśród iklulbów ~wowisklch, 
't<ilk twierdzi Pogoń, ikfóra wyipróbowała 
:i'Uż róż.ne eksip.eryunenty nieo<lipowiedniich 
sędrow. 

ksarskJe~. Wobec nadzwyczajnego powodzenia, 
jakiem cleS!Zy s.lę „CnotLlwa Zuzailllla", dyrekcja 
postal!l.O'Wila zatrzymać operetkę jeszcze przez kil 
k-i -Mec:rorów, poczem wznowJooa :z.ostanie gf.ośna 

s?ituka „Trędowata", której przedstawienia zakofl 
czą bietą.cy sezon iteaitralny. 

Zal>OWiedziana premjera „Rasputina" nie odbę­
dzie si~. 

Ceny miejsc znirone. BHety do nabycia w ka­
si~ teatru i cukierini p, OostomsJdego, :Aiotrkow­
sk.a róg Moo.iusZ1ki. 

Na srebrnym ekranie. 
. KINO „ODEON". 
„SŁOWIK Hłs,zJ> AŃSKI". 

· Wyboma konstrukcja s~enarjusza, który omśja 
szczęśliwie najwięłsze niebezpieczeństwo, Jakiem 
Jest brutalność, pierwsrorzędna reżYserja, cieka­
wa gra aiktocrów i wcafo 'J)Ollllysfowa !Lntry-ga. „Sło­
wik bisz,pańs.k:i" - to J)etretika Hteramry kl·nowej. 

Catość zręcznie ułożona. Stronę zewmęłrmą po 
traktowano z całą subtelnością J artyzmem. Deko· 
racyJntie olbraiz Jest nadzwyczaj ładny, a śliCZl!le 
ztlięoia dopełniają wspa·niafego wra!enfa caloścl. 

Popisową rolę kreuje Rlcairdo Cortez. Wstęll­

nym OO:ietn zdobył łen artysta wielkie powodzenie, 
a sukces ten m-0gtyby tłumaczyć talenł, artyzm i 
mi~tT7,ostwo inłerpretac}i. Lecz czy tylko te wy­

mit:111io11e w!aściwotci? Sądzimy, fe jesz.cze coś„. 

Co wabi trurny rozentuzjazmowanych pań, panien 
ł panienek? Czy talen·t? oo zwl-ększa poka1Jny 
!egjon wielbicielek? Czy aTtyz;m? Co podtłieca 
w.i.doown.ię, gdy z ekranu przemawia Cortez? Ozy 
mi~trzostwo gry? Zapewne i to„. 

Lecz jesteśmy pewni, gfówn:vm wabik.iem, tą 

wędką z rozkoszna ipr:nnnę-tą jest Jego uroda. Ten 
anwment 1J1a]tacnieJ przemawia do Pieknych pań . 

One są westał·'k::imi, 1ctóre mocą swego enłuzja­

:mm wyrokują o karierze pięknych at"tystów. T 
d~atego, one łodziank i . jeśl i pragniecie zachować 

spokój ducha, wyrzekn!}cie się widzenia Corteza. 
Ż~<lna z w:as bowiem nie zostanie obojętną na u­
śm•tch i spajrze11.ie „boskiego „Ricardo". 

Partnerką RicaTda Corteza jest Greta Garbo . 
Jest ona niemal wyjął•kowem zjawiskiem wśród 
gwfazd ekranu; talent tej kobiety jest taik żyw.jo­
towy, tak sHny, że wdziera się przemocą w dusze 
widzów, Zllliewala opornych, .porywa niechęłmych, 
Je.dnem słowe.m - triumfuje na ca!ej linii... W 
s.ilnym zwartym. S<Jczystym j bły~kotliwym dra­
macie talent z,nalcomttej airtystki okazał z.nów swą 
połęgę d skalę. 

Greta Garoo, oosobien-ie boha1ers.kiej Hlsz,panki 
pełna ognia, tragiczina w momentach rozpaczy, cza 
r-ująca w tańcu, urocza w mitośd, p.rzy boku świe 
tnego, pe.f.nego wd.zię.ku i prostoty parlnera, two­
rzy wyhomy zespót. 

Nad J)t'O&ll'am wyśw.ietlano 2-aikotową farsę. 

---·::---

Skrzynka do listów. 
Do 

P. T. RedakoJI „l(urjera Łódzk:lego" 
w Lodzi. 

Uprzejmie proszę o łaskawe umieszczealie nite! 
i>OOainego wyjaśnienia: 

Wobec powtarzających się kłamliwych w.ieści 
puł>l:lkowa.111ycll w lódzk>ich ~ ikaHskioh gazeta.eh o 
tte.łmmem rozbrojen:u i 1>0blclu J>Olitji J>TZH 

strzelców na majówce w Ka.mien"1.t Po'W. kałiskiie­

go, dnia 19 czerwca 1927 roku, po śoisłem zbada­
iniu sp.raWY wyfaśniam , Jż awal!lłurnicy, którzy 
WY'Wolali m'jście nie byli cmonkami ZwJązku 

Str1eleokiegio, a Policja 'nie byfa rozbrojona. 
Da~sze szerzenie podobnie uwłaczających wie­

ści będzie ipos1Z11kiwane na drodze sądowej. 
Komendant Podokręgu ZwJą.zkiu 

Strzeleckiego Kalisz 
(-) Pomal.~ld. 

Wia~omo!ri i [ałe~o ~wiata. 
ŁADNY GEST. 

w) Jedna z dam z prawdziwie arysto· 
kratycz.nei;o świata paryskiego zauw.aży­
la, wychodząc wieczorem z szykownej re 
staurac.ii buhvarowej, stara kobiecinę, 
sprzeda.tą·cą na uli-cy g-azetv. Ściślej mó­
wiąc. usiłującą sprzed1awać. a·Ie naprói­
not nikt na nią nie zw.racal uwaR"i. Panr C. 
nie w:siad!a do czek.ają.c•eg-o nia 'Ilia samo­
chodu, lecz oidebrnta plikę g-azet od sta­
ruszki. stanęła z ni.cmi na środku tro.tuam 
f .poiczęla gloś'11o wykrzykiwiać: „L'In­
tran! tr·oisieme edition". OczYWiście, na­
'tychmiast zeibrat się Num orzechoidnlów 
- pani C .. ndznaczata sic młodością i mo 
dą - i każdy wyclą~al rękę po numer p:­
sma, aczkolwiek elegancka sorzedaw.czy­
nl zaz'11aczata. iż „reszty 1J1ie da.le". Cały 
nakład rozchwytany został bardzo szvb· 
ko, wczem pani C. \węczyta kasę kOJbie· 
cf.nie, a sama wciekła z mężem samo­
chodem. 

MILCZACY COOLIDGE. 
w) Prezydent Stanów Z.tedn<Jczonych. 

znanv ze swojej przvsłowiowei mał<Jmów 
noścl. udał sie. ko·rzvsla.iąc z wvw·czasó\1: 
1'etnich w towarzvstwle Je.dne.tro z przyja­
ciół nad brzeg rzeki. by łowić rvby. co 
stanowi .ieiro ulubioną rozrywke. Po 2-ch 
irodzi·nach. któr-e upłynęty w be:::wz1?;!ed­
nem milczeniu. t0\1;arzvsz ośmle!H si!- po­
wiedzieć: .. Ładna dziś no.g-oda". - „Yes". 
brzmfata odpowiedź. Po śn i ada-nh1 . spoży 
tern hez icdne.tro stowa wrócono do wę­
dek. Pod wie.czór. przv.iaclel zarvzyko- · 
wat znD\VU.Ż ied !'o 7ciani-e: „Alei rvha leci 
na przvnrte !" - .. Yes" oświadczvł Co­
ol"<li.re. NazaJutrz Jednak nrzv.iaciel zostal 
fuż w domu. o .świadczon-0 mu bowiem. żr 
prezydent nie lnbf przebvwać w to•warzy­
sbwle g-adutów.„ 

Szwa Inia 

~-wa ~tlronJ Ko~iel 
~6dit Piotrkowska 104·• 

szyJe bi1łl11e 
~ęsla\. damsk-. c1ziecłmul i pe. 

ścielową, oraz 

kołdry ł abniurl. 
D1l1rgani1 d1iur111. 

łlryte szycie. merdld. aturkł, b~ 
maczenłe ł plisowanie. 

Pierze I DUCb 
ł połcłel na nm6włenia. 

Ceny przystępne. 

1 • 
~ !~\0\1.IYO.\ 

óo \<,( V..Lg~ ~QSPE\(.\0~, 
CEDI\\~ 8tn<t.\Olll~'ii1 

Miętio foloqrol'iart R~~\S\ffiO\Ut 
\llł5U fi(\. W.O\~ \\.NKO\\\lW{\ 

lhi ~.~o~W\\\ 
OR.KENHAGEH I I 

it O OŻ Plotrkowslta„._• ,, 
i GRAND. KINO Y 1 Dz!ś :lelka sensacfał 2 godslnny program! 

t) PoraJ Porecka znakomita pieśniarka 

Występy pierwszorz~dnych sil z najnowasemi szlagierami! 
Ponadto wielki szlagier angielskiej produkcji 

Poca"telt iołcln. wyat, .., aob. 
I nledz, o iod1. 6, 8 I 10 w., 
911ans6w o jlod11:. 2 po poł. 

2) Jerzy Welin piosenk. humorysta, ulub. Warszawy 

J~no Ia0omniana l·ona" Pi::::o:;~::::;o-3) Edward Re)a słynny humorysta polski 

'-na 1-J 11101 canJ mieJsc od 50 gr.l_ 
4) Cheralier Ernest Feldlnl międzynar. transformista 
&) Duet Kaniewskich tańce charakterystyczne. ,, Y I' Magde Bellamy i 

-----„~· 
Oo akt. Nr. 301/l7r. Do akt. lfr. 795/27 r. 

Ogloa•enla OGI.OS.ZENIE 
l:omornik prav Komornik przy 

S,d11:le Okręfl. .., S~dale Okręgowym 
lodd ST .A.NISL.A. W w ł.odai S. Gór• 
DULKOWSKI. aam, ski, samleu:kały w 
w ł.odsi, pray ul. Lodal pray ul. Slen­
Gdańskle! nr. 6 ua klewlua 9,na zaaa­
usadzie art. 1010 dde art. 10JO U. P. 
łfst. Post. Cyw. o- C. ogłassa. te w 
!Jłaaaa, te w dn. 15 dniu 26-go lipca 
lipca 192'7 roku 192Tr. od g. 10 rano, 
od godz. 10 rano w w ł.odal pray ulicy 
lodzi, prxy ulley Piotrkowskiej Nr. 8 
C e g i e 111 i a n e I odbędzie alę 1prae­
pod Nr. 26 odbę- dat przez lkytację 
dsie 1ię 1prudat ruc:homołcl nald"­
prxu lłcytac:ję ru- c:yc:h do Leona Ka­
chomości n~dą- Hua i składających 
cych do Józefa Mle się z 70 par spodni 
chowsklego i 1kłada ł 9 marynarek mę­
l,cych 1ię z mebll skich sztrajchgar110-
i płanina ocenionych wych ocenionych 
nn aamę 2,133 Zł. na sumę 430 11:ł. 

ł.ódi dr. 14.VIl-27r. ł.ódj,d. 15/VII. J7 r. 

Komorni!< KOMORNU{ „ Dca•wlllL „ cwnld. 

Uczeń do rysowni 
potrzebny zaraz do większego 

Zakładu Grafic,;nego. 
Chłopcy do lat 15-tu uzdolnieni 
w rysunkach mog" złoiyć oferty 
pod „G. G." do Administr. niniei-

saego pisma. 

Miód 
csyato pnczelny. płynny. łwiety kara­
cyjny-potoka, desaroyY. Yy1yła n .za­
licdl1' w blaszankach brutto 5 kg. Zł. 14, 
10 kg. Zł. 27 wraz z opakowaniem i opła­
tą pocztową firma Lowensohn i W altuch, 

Tarnopol. Raska 37. 

Pokoju s; KUCHNIĄ ewentualnie 
1 dułego bez mebll -

:i~~~f~ POSZUKUJE 
aamubaa osoba. 

Oferty aub "Natychmiastw do adm:ni-
1va~fł .Kariera &.6ddiego". 

Dl'. med. 

H. LUBI~~ 
Cegielniana ł3. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od god11: 
8-10 i 5-8 

Dr. med. 

Rape1orl 
ol. Pr. narutowrna l5 
(D:dc.lna) Tel. 44-10 
chorvby nerek, pę­
cherza i dróg mo­
csowych. Przyjmuje 
od 1-2 i od 4-f 

wJu. 

~ ·· • • • • ••••''~-<'· . h-'l,•O' o ;•"'t,<
0
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Dobrowolny Przetarg 

Materjał6w Drzewnych i Budowlanych 
S. A. Fab..,ki Wagonów „ WAGO ft" 

będzie spuedawała partjami drogą publicznego nrzetargu, przez Komor­
nika Sądowego w dniu 18 lipca r. b., o godzin.) 10-ej rano, na terenie 
fabryc:inym, przy Drodze Wrocławski · w Ostrowie: 

I. Materjał sosnowy i dębowy tarty, wybrakowany ca 300 m1• 

II. Materjał sosnowy i dębowy tarty, budowlany i wagonowy (sto­
larka, szalówka, wagonówka, kantówka budowlane deski) ca 
1500 m8• 1 

III. Różne przedmioty budowlane: bramy, okna, rury kanalizacyjne, 
ruszty, drzwiczki do pieców i t. p., komplet maszyn do olejarni. 

Popierajcie przemysł krajowy! 
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o komunikacjach, organizacji handlu zewnętrznego i bankowości. 
ex) Niedawno temu, w związku z ro„ 

kowaoiami pożyczkowemi. zamieścił 

dziennił< angielski „Times" w swym eko­
nomicznym dodatku cenne uwagi na te­
mat naszej sytuacU gospodarczej. 

Pisząc o pożyczce amerykańskieJ, da­
je „Times" wyraz pogl~dowi, że nareszcie 
w miejsce dotychczasowej tymczasowo­
ści i przypadkowości nastąpi „perjod stal­
szego i normalnieJszego ekonomicznego 
rozwoju". W dalszym ciągu wskazuje, że 
„proces połączenia trzech dzielnic z ich 
różnorodnemi systemami gospodarczemi 
musiał być olbrzymi i dotąd nie jest jesz­
cze ukończony. Wystarczy popatrzeć na 
mapę, ażeby się przekonać, że istniejące 
linje kolejowe obsługiwały tylko rynki, 
które Już nie istnieją, tak, Iż Polska zmu­
szona jest zbudować cały szereg nowych 
kolei. Według opinii samych Polaków, 
ich kraj dzięki swym ogromnym zasobom 
gospodarczym może się stać co najmniej 
Francją W schodu". 

W każdym systemJe gospodarczym ko 
munikacje (i złączona z niemi urbanizacja) 
są podstawowym· czynnikiem i warun­
kiem funkcjonowania normalnego procesu 
gospodarczego. Jest to conditio sine qua 
non. Właśnie problem komunikacyjny w 
Polsce jest tern zagadnieniem, które każde 
mu bezstronnemu i nieuprzedzonemu eko­
nomiście, pośród rozlicznych trudności 
kraju, bodajże najpierw rzuca się w oczy. 
Dlatego też i Anglicy wskazali na to za­
gadnienie. Komunikacje są jednakże tyl­
ko Jedną z ram systemu gospodarczego 
państwa. Nie wystarczy posiadać dobre 
komunikacie. gdy zbytu nie umie się lub 
nie może zorganizować. Mam na myśli 
handel zewnętrzny, ponieważ dla systemu 
gospodarczego państwa stosunkowo mnłej 
sze znaczenie mieć będzie olf"ganizacja han 
dlu wewnętrznego, aniżeli zewnętrznego. 

Angielski ekspert dla spraw finanso­
wych, komandor Hilton Young, w jednym 
'l licznych załączników do swej pracy „O 
położeniu finansowem Polski„ stwierdził, 
że Polska tylko rzekomo zależną jest od 
życia gospodarczego Niemiec. Wśród do­
wodów, że prawie wszystkie dziedziny 
gospodarcze w szybkiem tempie mogą się 
uzależnić od Niemiec, zapomniał o tern, 
że dzięki brakom organizacji naszego han­
dlu zagranicznego uzależniliśmy się od 
niemieckiego pośrednictwa handlowego! 
Wystarczy sięgnąć do statystyki naszego 
handlu zagranicznego. ażeby natychmiast 
uwypukliły się· rażące braki naszej organi­
zacji handlowej. 

Eksportujemy prawie wszystko do 
krajów europejskich, prawie nic do kra­
jów zamorskich. I to, co jeszcze tamże 

eksportujemy, idzie drogą pośrednictwa 

organizacji handlowej, w pierwszym rzę­
dzie niemieckil'j, następnie rumuńskiej i a 
giclskiej. Sami nie umiemy nigdzie do­
trzeć. Wszędzie nasz brak znajomości 
rynków, brak odpowiednich kierowników 
handlu z.agranicznego, wreszcie brak ka­
pitału, stoją naszej ekspansji gospGdarczej 
na przeszkodzie. 

Handel, który winien być pionierem 
ekspansll gosPodarczei danego systemu 

gospodarczego, jest u nas bardzo niedoroz 
winięty. 

Handel nasz jest niesłychanie rzadko 
czynnikiem, propagującym eksport na­
szych fabrykatów; zadowala się tranz­
akciami w surowcach, artykułach pierw­
szej potrzeby, częściowo w półproduk­
tach. Szkoda, że dotychczas nie przepro­
wadzono dokładnej statystyki, mogącej 

dać odpowiedź na pytania ile? dokąd? 1 
co? eksportowało kupiectwo w stosunku 
do ogólnego bilansu handlowego. 

Jest jednak znacznie· gorzej. Niema 
w Polsce zainteresowania wśród miaro­
dajnych sfer kupieckich dla stworzenia 
polskiej organizacji handlowej. Robiono 
wprawdzie kilka pr6b, lecz nieudolnych. 
Robi się starania o akademie handlowe, a 
gdy uczelnie te pierwsze w wolnej Polsce 
dyplomy rozdzieliły, zabrakło młodym, 

akademicznie wykształc-0nym kupcom 
miejsca pod słońcem własnej Ojczyzny. 

Również i dla mł-odych ekonomistów 
handel polski żadnego zajęcia nie prze· 
widuje. 

- Dlaczego? - Dlatego, że silnej 
organizacji handlu zagranicznego kupie­
ctwo polskie nie p0siada. Niedorozwój 
polskiego handlu zagranicznego w bardzo 
wielkiej mierze -tłumaczy się brakiem ka· 
pitału zorganizowanego po kupiecku. Aże­
by produkować, dowozić i sprzedać, nie 
wystarczy mieć komunikację, dobrą 
organizacie sprzedaży, ale w pierwszej 
linii trzeba mieć kapitał. 

W handlu zagranicznym najpierw mu­
szą być wielkie kapitały i odpowiedni Ju­
dzie na stanowiskkh kierowniczych. 
Reszta przyjdzie z łatami sama przez się. 
Równocześnie z wysiłkami kupiectwa poi 
skiego musi iść w parze reorganizacja ban 
kowości polskiej. Poprzez likwidacje i 
fuzje, zmniejszenie kosztów pośrednictwa 
bankowego, rozrostu dyskonta i rozluźnie 
nia nazbyt rozległych stosunków z prze­
mysłem, banki winny przejść do inten­
sywniejszego popierania i zaangażowania 
się w towarzystwach akcyjnych, trudnla­
cych sie handlem zagranicznym. Tym 
sposobem banki będą z jednej strony 
współzatożyciełamł i współwłaścicielami 
towarzystw handlowych, z drugiej będ~ 
służyły za rezerwę finansową. 

Dla normalnego funkcjonowania pro­
cesu gospodarczego koniecznem jest zre­
ałizow anie systemu gospodarczego Paą. 
stwa. Trzy ramy tego systemu, to jest: 
komunikacje, organizacja handlu zagrani­
cznego ł organlzacJa bankowości muszą 

uzyskać naczelne stanowisko w pof ski ei 
polityce gospodarczej i handlowej oraz w 
zagranicznef polltyce gospodarczej pań­
stwa. 

Zrealizowanie tych postulatów, stworze 
nie tak pomyślanego systemu gospodarcze 
go, uniezależnl nas od hegemonii gospodar 
czeł państw obcych, zapewniając nam za­
razem potęgę i mocarstwowe stanowisko 
Państwu. 

A. L. 

W o~ronie iJwotny[~ intemów ~u~ieUwa. 
· Ogólnokrajowy zjazd wlókianniczy w Poznaniu. 

ex) Wobec sprze.qaży, uskut,ecziniainej 
J)l'zez nfok·tóre fabryki w•pirost koinrsumerl­
to.m, k;u;piecrwo gałęzi włókienniczej p0-

stanowi•fo IZWO'tać w stolicy, w lokalu P()ll­
sikircih Kurpców, .przy ul. Szkolnej 10 w <lin. 
18 b. m. ogólno-'kira}owy zjazd deilegatow 
posz:cz.egó!Jnych od<lziatów, zirzeszeń i 
zw i ąz!ków łmplec-.k'·ch " . celu obrony ży­
WOitny,ch interesów s zero1d c:th \vairstw ku­
pfoofwa gałęzi w•f.ókiennkzej. 

Tego rodza~iu kombinacje handlowe 
n:e'których prndu:::entów stwarzają z:nacz­
ną rentow.ność d'l.a ni.eh samych, 'lecz ze 
stanowiska społe'CZ111ego przed'sitawia.ją 1po­
ważn.e n.iebez.piecz.e1istwo. Sarno już pod­
no!Sl~enie się rnntowności staje się czytnni­
klem zbytniej koncentracji produik,cji, z 
czego p<>w·staje przemożina potęga niewie­
lu gospodarstw. od Mórych znów staje się 
zależnym dohro:byt sipo-t.ecz:ny. 

Zanie·cha'TI·i.e wreszde pośrednictwa 
przy,czy1ni się do wz:ros•tu tak nie.po1żąda­
ne.i nierów.nomiemości materija1Lnej, kosz­
lem iza'tiraty srt ,produikcy:jr!ych szerokich 
wairstw s.pote:cznych, jakim jest kupiec­

two. 
Z Łodzi, Stowairzyszenie Polskkh KU1P­

ców Ohrześoi1jar1 bęctą r-e.pr.ezeintO·\vać pip: 

Edward tl!ilszer. przewod:ni1czą.cy S·ek·cii 
wtókien:nfczei. cz1ł<mek za,rizą<lu u·rnz kupie•.:: 
Edmuilld Wasifowski. 

Stowanyszenie Kr~ów m. Łodzi be-

ć.ą re.prezento,wać JJip.: adw. Jakób Szwej­
cc..r, dr. Józef Sachs i Piot.r Ohairi. 

Pończochy. 

ex) Na rynku pończoch krajowych da­
je si~ zauważyć si.Ina stagnacja, spOd<YWa 
na z jednej sstrony trwającym h,l:ż 7 tygo­
dni straik1iem w fabrykach warsz.awskkh. 
z drng"iej zaś strony tern. że odbiorcy de­
taliczn i żądają obecn·ie wyrobów zag-r<l'n.i­
cznych. aczkolwiek krajowe. nfe ustępują 
pod wzg'lędem jakości Pończochom ob­
cym, a są przy tern tańsze. Pabrvk,i kra­
jowe - około 20-tu w Łodzi. około 10-ciu 
w Warszawie, które wvrabiatv dawnfoj 
po.ńczochy wytącznie z surov.iców bawet­
nianvch , produkują obecnie dziek\ zasto­
sowaniu n()!Woczesnvch maszvn systemu 
„Corona", .,Coton" i t. p. ar~ykutv z oo.j­
delikatnf.ejszyich surowców jak florów i je 
dwabi. Niepomyś:~ny.m l hamują,cym pro­
dukcję czvnnikfem jest brak odioowied_... 
rui.eh środków oibrotiowvch. gdivż hurto­
willkV pokrywają swoje zobowiazaniia wie 
lomiesiecznemi v.nekslamf. których banki 
nie d'vskootiudą w pożądanvrn sto1Dnfu. Wa 
rnnki p0krvcfa w hrU1Tcie: kredyt weksfo­
wY z terminem 3 do 4-ch mfosiecy. Ilość 
protestów nieco większa. Noltują międizy 
innemi· w hurcie za 1 luzfo Pończoch: kra­
jowe florowe z przedzv - 80/2 - 24--26 · 
zt., z przędzy 101/2 - 28--32 zit.. ze sztu­
czn,c~o Jedwabiu 33 - 35 zt 

Import lega1'ny w ostatnich tv~dnfach 
większy. przvchodżi również w do.ść z:na­
cz:nvcli i,lośofach towair szmuglowany. 
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lnwenstycie w Polskim Mo„ 
nopolu 1ytoniowym. 

ex) DY'fekaja Polski e;go Mon0!.Po1u Ty 
foniowego z fuinooszów inwestvcytnyicn 
przeprowadzita w cjągu 1926 r. i w pv­
czątkach b. r. następuj<we inwestycje: w 
Warszaw!,e wYbudowa,no dwa nowe rna -r.,, 
ga.zvnv i 1 szopę na surowce . .iedma pudet­
kamię, nadto przeprowadzono kilka re­
montów f nadbudówek na Ochocie. w Ja­
ltielnicy wybudowano ma.gazyin fermenta 
cyjn.y, w WU.nłe budY'llek adm inistracyj­
ny i tmrtjernilę, w Katowicach magazyn 
wyro1bów tytuniowych, g-araż f mieszka­
nia d'la służ.by, w Krzemieńcu ma'R"azyn fer 
mentacyjny, w Oświędmiu magazyn su­
rowców. w Łodzi booynek utylftarn.y. w 
Piadykach 3 budynki adminfstracyjne ; 
gospodarcze d'la zakładu dośw.iadczaln eg~ 
uprawy tytoniu. Ogółem wz.niesio·no 21 
nowych budynków. o tącz.nej poo}emności 
użytkowej 93.325 metrów sześ:ciennych . 

Po za tern prreorowadzo·no szereg lnsta 
lacyj; w po1sz.czegól•ny.ch fabrykach zain­
stalowano 13 diźwfgów elektrycz·nych cię­
żarowyich, w 14-tu fabrykach instalację 
el.ektrvczna i g-azowa. centralne ogrzewa­
nie na Ochde (w Warszawie). w Rado­
miu i w Biatymstoku fnstalacie od:kurza­
ją:cą mia-t tyitonlowY. w Starogardzfc. Mo­
nasterzvsk.ach i Białymstoku. oonadio w 
r&żnych fa.brykach 10 maszY'll do wypy­
chanła papierosów, 15 do prażenia machor 
kii i tytoniu, 5 do kraia·nia tytonfu. 4 do pa­
kowańia tytoniu i machorki. 4 do automa­
tycme~o pakowania papierosów z ustni­
kami i 18 do sygnowania oudelek pap1ie­
rosowyoh. Razem zainsta'1owano 73 ma­
szyny o tą.cznej sile 348 koni mechani­
cznych. • • 

Rynek papieru. 
ex) Na ry.nku papiieru tendencja mo. 

cna. :Fabryki. wyrabiające tańsze ~atooki 
papieru drzewnego. z.a.walone sa zamówlie 
nia.mi i pracują na trzy zmiany, p.rzyjmu­
ja,c nowe zlecenia dopiero na październik 
a nawef listopad. :Fabryki natomiast. pro­
dukujące papiery drOIŻ'Sze bezdrzewne. są 
zatrudnione normalnie. Ze wz.g-lędu na 
podniesienie z dniem 1-'Ym maja b. r. ceny 
ceHulo·zy normałnej z 53 na 54.4-0 zt.. a ble 
lon<ei z 71.10 na 73 zt. za 100 kg„ podJro­
żaTy pa'Piery zawierające ceMuloze od ma­
ja przec{ętn:ie o 3 do 5 proc. CM tegQ cza­
SIU trzvm.ają s.ię na nf ezmńenionvm oozio-. 
mk. Ruch v.' lede duży, zwlaszx;z.a w dzia 
le l.ani1ch galunków dTzewnvoh. Na rynku 
bardzo- dużo papieru za.g-ran1cznie.Q:O i to za 
równo drukowan~. jakoteż ifostrowa­
nego i lekturoweg-o. lmpo·rt papieru w ma 
iu kol<>s.aln,i,e sie zwiększvt. g-dyi wyniósl 
221 wag-onów dziesięcfo to1n.nowvch. Ce­
nv papieru w hurcie sa od 8 do 10 proc. 
wyższe od fabrycznvch. Hurtownicy po­
krywają fabrvkantom 50 proc. należnoś ct 
gottówka,.. resztę zaś 3-miesiecznvml we· 
ksl;ami, detaHści otrzymuia od hurtowni· 
ków towar na weksle lub rachunki otwar· 
te. Wvptacalność dobra. Notu.ia za ie· 
den ki'logram loco fabryka: papier gaze­
towy rotacyjny 0.68 zł. foeina netto). dru­
kowy matowy gorszy 0.79 zt .. matowy 1€ 
t>SzY 0.94, drukowv satvn:owanv 0.85. sa­
fyinowanv lepszy 1 zt.. k.ain.celaryjnv ~­
drzewny klasa 4 - 1.96. piśmienny saty­
nowany klasa VI - 1.10. plś.mie1n.ny saty­
nowany klasa V - 1.29. Hustracvinv 1.15. 
pakowv natronowv 1.25, p.akowv bia'fy 
0.71. (Ceny bruito). od pow:v'iszvch cen 
otrZY'Illuią hurto,wnicv ra.abt. Paoi.ery ko­
lorowe są przeciętnie o 15 gr. na kilogra­
młe droższe. Eksportujemy mate ilości pa 
preru, przeważni·e bibufkowego do kra-
.iów balkań·skkh. Ros.H i Gdańska. .• 

Pamiętajcie o inwalidadł 
. · woienBYchl 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
\V dniu wczorajszym ceny artykułów 

spcż vwczych na rynkach łódzkich kształ 
towa!v się następująco: 

Mąka-.pszenna (kJg-.) I gat. 95 R'r., II gat. 
90 i:,:-r„ żytnia TI gat. 70 gr., kartoflanka zł. 
1. Ryż gat. zl. 1.70, II gat. zf. 1.20 - 1.40, 
kasza jaglana I ,!?'at. zl. I, II Kat. 90 gT., 

manna 1.20 - 1.60. krakowska zł. 1.30 -
1.60. tatarczana zt 1.10 - 1.20, jeczmfen­
na 80 g-r .. perlowa zl. 1. 

Nabiał: Maslo osełkowe 4.80 - 5.00 do 
5 ' pół zl. za kłlogram: masło śm1etanik<>­
we 5.30 - 5.50: jajka 2.00 do 2.30 za menr· 
del; I Kat. .ia.i f. zw. wvbieranvch 2 i pót 
zt .. jafka skrzvnkowe 2.00 - 2.10: kilo.gr. 
sera I.60 - 1.80. klR'r. twarogu 1.40 -
1..50. litr śmietanv stodkie.i 1.70 - 1.90. 
Htr ~mfef.anv kwaśnej (zbJ.eraned 2.00 do 
2.30. litr mleka 40 - 45 do 48 ITT .• litr m1e­
ka 1siadłe.1?"0 SO g-rnszv. 

Drób: Kura 3.50 - 6.00 do 7 zł., i>ara 
kurczaków 3.00 - 4.50. kurczaki wieksze 
5.SO - 7 zf.. kaczka 2.50 - 4.50 do 6 zt.. 
gęsi 8 do 11 zł.. indvk 10 - 15 zL młode 
~r„h:e 2.00 - 2.50 za parę. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków sta 
rvch do 30 gr .. klgr. ziemniaków młodych 
23 - 25 gr., za 100 klg. młodych ziemnia­
ków (korzec) płacono od 21 do 24 zł., klg. 
cebuli 7.5 - 90 gr„ klg. cebuli cukrowej 
1.00 - 1.10. 

Ogrodowizna: klg. szpinaku 70 do 80 
gr., klg. szczawiu 60 - 70 gr., klg. rabar­
baru do 60 gr .. pęczek rzodkiewek do 10 
gr .. ogórki od 30 do 70 gr., kalafiory od 15 
do 30 gr. r.a sztukę. pęczek szparagów 50 

- 90 gr., pomidory do 4 i pól zl. za klg., 
satata 2 - 4 gr., pęczek włoszczyzny 15 
gr., pęczek buraków 4 do 6 gr., pęczek 
marchwi 5 - 8 gr., kalarepka 5 - 10 gr„ 
główka kapusty młodej 30 - 50 gr. 

Owoce: (cena za 1 klg.) czereśnie bia­
le 80 - 90 do 1.10, ~zcreśnie ~erwone 
90 - 1.20 do 1.60, truskawki drobne 80 -
1.20, truskawki większe (wybierane) 1.30 
- 1.60, agrest 80 - 1.20, porzeczki 1.0'l-
1.20. litr poziomek 80 - 1 zł., litr jag6<l 40 
- 50 gr., kilogr. jabłek zagranicznych 6-
7 zł., pomarańcze 1.20 - 1.60 za sztukę , 
cytryna 15 do 20 groszy. 

Ruch na rynkach duży. 

DOLAR W LODZI. 
Na wcrorafszym rynku prywatnym w 

Lodzi w rodzinach wieczorowych dolar 
kształtował słe po kursie 8.93 w żądaniu 
I 8.92 w płaceniu. 

T -- ·encja sp0k0Jna. Obroty średnie. 

Olr'.LDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15 lipca (Pat.) 

Notowania t>ficlalao. 
Ootdwka. 

Dolary 8.91 i pół - 8.94 - 8.8° 
funty szterl. 43.43 

Creld. 
łfolandja 358.40 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.02 
Praga 26.50 i pół 
Szwajcar.ja 172.15 
Wiedeń 126.­
W·łochy 48.68 

•• - ~ : • '"l'!'t ~ '..\ ' - ·~ : ... • : • - ł ·~ti- ~ 

P~Y PA!tSTWOWI. I US'JY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 55.-, 54.75 
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 

103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.10, 

63.-
0bligacje Banku. Gosp. Kraj. i Rolnego 

92.-
4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 

Ziemsk. 57.50, 58.50, 58.25 
4-proc. listy zastaw. Tow. Kred. 

Ziemsk. 51.-
8-proc. obligacje m. Warszawy 78.-, 

77.50 
5-proc. obligacje m. Warszawy 68.-
4 i pól proc. obligacje m. Warszawy 

64.-
Modrzejów 7.30, 7.80 
Rudzki 2.15 

AKJL· ,...,, ... „ iłotYell. 
Bank Dyskontowy 130.­
Bank Polski 137.-, 139.50 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Zarobkowy 76.50, 77.50, 77.­
Czersk 0.89, 0.90 
Łazy 0.35 
Nobel 47.-, 47.50 
Lilpop 25.75, 26.50 
Ostrowieckie 76.­
Starachowice 50.50, 53.­
Zawiercie 31.-, 31.50 
Borkowski 3.05, 3.15 
Cukier 4.40 
Węgfel 84.50, 87._:_ 
Ceg-jlelski 37.-

1T 

NOTOWANIA Zł..OTEOO POL.SKIEOU 
w dn~u 15 lit>Ca 1927 r. 

Lo:ndy111 za 1 funt sZJter'l. 43.SO. Za 100 
ziłotyoeh: Beriliin 46.875 - 47.275, BerJ.in 
wyipła•ty .na Wa•rszaiwc 47.00 - 47.20, 11a 
Katowice 46.975 - 47.175. Gdańsk 57.75-
57.90. wyrptata na Warszawę 57.70-57.80. 
W-iedeń czeki 79.16 - 79.44. P.rag-a 377.87. 

OTEŁDA LONDV~S'KA. 
l<>ndyn, tf\ lipca (PAT). 

Notowania kotłcowe. 
New-Jork 4-,851/2 Holandj& 
Frnnoia 124,0~ Rel!!ia 
Wloohy 89,nR Niemcy 
SKWaioar.ia 25, 226/s Hisznunia 
Portugalja 2,48 Dania 
Ssweoja ,8,13 Norwśgia 
Praga 11'!3 81 Helsingfor1 
Wiedeń 34,47 War!!~awa 

Gl'ELDA PARYSKA. 
Parv~. lfl t;pca (PAT). 

Notowania końca.we. 

20,4ń 

2~,!\8 
18,161/2 

18,8'1 
192,8') 

4!l.50 

T,oudyn 
Bel~jR 
Wloohv 
Niemcy 
S11weoia 
Praga 

19.4,02 '!\!'. Jork 25.5 1 

R5!1,1)0 Hii:;zpania 41R,o:i 
1!ł8,75 <.':zwajcarjR 491,50 
60R 2!l Holandia 1 O'lS,50 
6 ~4.00 Dania 662/lO 

75 ,70 Rumunia 1 !1.4!) 

GIEŁDA ODAJQSKA. 
Odańsk. 15 Hpca (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul­
denach gdanskioh. 

100 zlotych polskich 57,75-57,SJ 
czek na Londyn 26,07 

Tel•gratioz.na. wypłata: 
na Warszawę 67,70-57,85 

uaea 

BEZPŁATNIE Do wynaj~cia „ 
• • s 
Zł 

Q 

li 
o „ 
~ 

Pod koniec miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie 
dzieł Alek•andra Dumaaa. Dążeniem jest rozpowszech­
nienie tych dzieł w najszerszych kołach. Postanowiliśmy 
zatem, oddać dutą część utworów tych bezpłatnie. Katdy 
czytelnik niniejszego pisma, któty w ciiutu 10 dni nadeśle 
do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma b~z:płat­
nie pełne wydanie 

DZIEŁ ALEKSANDRA DUMASA 
w 24 tomach, zawierających około 4.000 stron druku. 

Aleksander Dama• jest największym narratorem 
światowej literatury. Romanse jego, pisane z niebywałym 
zapierającym dech napięciem, ożywione cudownym humo­
rem, nieporównaną fantazją oraz mistrzowską sztuką opo­
wiadania, trzymają każdego czytelnika pod swoim prze­
motnym wpływem. 

Dzieła jego ukatą się w tłumaczeniu bez zarsutu, ład· 
nie wydane w zwykłym książkowym formacie. Wysyłkę 
uskuteczni się w kolejności nadchodzących zamówień. Jako 
zwrot kosztów opakowania i ogłoazeń, żądamy p9 50 grouy 
za tom, Następujące dzieła otrzyma się bezpłatnie: 

Trzej muszkieterowie, Wicehrabia de Bral!elonne, Ka· 
waler de Maison Rouge, Mohikanie paryscy, Kapitan Pam­
phile, Czarny Tulipan, Hrabia Monte Christo, Kawaler 
d'Harmenthal, Żyd Wieczny Tułacz, Kobieta o Aksamitnym 
Naszyjniku etc. etc. 

Ninief ste ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzy­
manych w ciĄgu 10 dni. 

(Prosimy nie załączać pieniędzy wz:gl. znaczków pocz-
towych}. · 

„Bibljoteka Rodzinna", Warszawa, 
Sienklewicsa t. 

KUPON. Podpisany życzy sobie otrzymaC bezpłatnie dzieła 
Aleksandra Dumasa. 

4 pokoje z kuchnią 
z wszelkiemi nowoczes11emi wy­
godami na I-em piętrze frontowe 

słoneczne. 

Wiadomość: Administracia domów Sp. Akc. 
I. K. Poznański, Ogrodowll N! 17. 

Magistrat m. ·Łodzi 
ogłasza 

KOrtKURS na dostawę 
4000 mtr.1 kamienia do brukowania ulic. Termin 
nadsyłania ofert wedłuJ! wzoru, który otrzymać · 
można w Wydziale B11downictwa - Oddział Ko­
munikacji - upływa z dniem 26 lipca 1927 roku. 

Warunki konkursu, warunki techniczne na 
dostawę kamienia i wzór umowy przeglądać mo­
żna w Wydziale Budownictwa - Oddział Komu­
nikacji - Plac Wolności 14, pok6j N"t 52, poczy­
nając od dnia 20 lipca 1927 roku codziennie od 
godziny 10-ei do U-tej". 

tódt, dnia 15 lipca 1927 roku. 

Nr. 482127 r, 

Ogłossenle 

Nr. ' 505127. n;. med. 

~ołouenie. ~. 8 R A U n 
K nlk Południowa 23 

om or prsy 
~ądsłe Okręgowym Specfalista 
w ł.odrł, R. Sak.kl Chorób s k 6 r-
larł, zam . ..,, ł.odzi n y c h, wene• 
pray ut. Radwań- ryczny.ch i mo• 
1kłej nr. 3, na u- czopłc1owych. 
udzie art. 1030 Ust. Leczenie światłem 

Generalny aast,pca na m. ł.ódt: S. B. Redlic, -
ł.ódt. Pomorska 19. 

OGŁOSZENIE. 
Komitet Budowy Teatru Miejskiego puy Ma& 

gistracie m. Łodzi ogłasza niniejsz:em przetar~ 
publiczny na roboty murarskie wraz z izolacją 
fundamentów przy budowie gmachu teatralnega 
na placu miejskim, położonym przy zbiegu ulic: 
Kilińskie~o, Narutowicza i Skwerowej (park Ko• 
lejowy}. 

Komornik przy 
S,d:de Okręgowym 
w ł.od•I Rafał 
SaJddłnri.zamleaa 
kałv u ł.odd. prrr 
nl. Radwadakl•I nr.3 
na zasadzie art. 
tOJO Ust. Post.Cyw. 
ogła111:a, te w dniu 
12 lipea 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
domu Nr. 265 prsy 
ulioy Piobkowskłel 
odbędsie się 1prae­
dat pnu licytację 
ruchomości, nale­
żących do firmy 

Oferty w zapiecsętowanych kopertach z na­
pisem: "Oferta na roboty murarskie przy budowie 
Teatru Miejskiego w Łodzi" składać należy w 
terminie do dnia 26-go lipca 1927 roku .!todz. 12-ei 
w Biurse Komitettt Budowy Teatru Miejskiego 
(Magistrat m. Łodsi, Plac Wolności 14, pokój NP 
141 gabinet wicedyrektora Zar.tądu .Miejskiego M. 
Kalinowskiego) 

Ślepe kosztorysy wydaje oraz wszelkich in 
formacyj udziela kierownik budowy p. arch. D, 
Lande, Al. Kościuszki 69, codziennie w godr:. od 

~~!!!~~~ 15-ej do 17-ej. 
Komitet Budowy Teatru Miejskiego przy Ma· 

Poił. cywiln,, ogła- Lampa kwarcowa). 
na, te w dn. 22 Przyjmuje 9 do 11 
lipca 1927 roku. i od 5-8 wiecr.. 
od god•. 10-ej r. w Tel. ~0-26. 

Imię-------------Ulica-------- „Bławatł.OdzkiTwo 
Alle. B-ci Zilb11r-

domu nr. 53 przy 
ulicy Rzgowskiej 
odbęd.te •I• llcyta­
cfa rachomołcl na­
let14eych do Słani• 
Iława i Katarzyny 
małż. Masowiec -
składających się z 

DR. MED. gistracie m. Łodzi zastrzega sobie prawo dowol· 
nego wyboru oferty. 

Zaw6d Miei' scowoŚĆ-------- upie" składających 
1lę z mau:yn jaqoar 

!:WnNe;r.11!114181-mi11:15iil-7•2•7lml ______________ IH•-----• dowych o!r:acowa· 
„ nych na zł. 1000. 

Sp!a rzeczy i sza 
cunek tychże przej 
runy być mote w 
dniu licytacji. 
lód«. d. 14/VI-17 r. 

l<omorolk 

Rafał Sakhllari 

mebli i ubiorów o- choroby skórne 
uacoYanych na •ł. włosów wene• 
600. 

Spis rzaczy i su 
cunek tychże praej 
nany być mole ..,, 
dniu licytacji. 

ł. ódt d :ZS.VI-27 r. 
:'Coroornik 
Rafał Salddład 

ryczne i moczo• 
płciowe. 

Lec:aenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

O terminie otwarcia ofert osoby zaintereso· 
wane zostaną w swoim cr:asie poinformowane 
pisemnie. 

Lódź, dnia 15 lipca 1927 roku 
Kemłtet Budowy Teatru MieJ•kiego 

przy Magfatracłe m. l..odzl 
Przewodnic1ący Komitetu Wiceprezydent m. Łodzi 

{-) W. GroHkowakl. 
Przewodnic1ący Sekcji Budowlanej Komitetu 

{-) inż. Golc. 



Młodzieńcze! 
Nie wolno eł się żenić! 

Panno! 
Nie wolno eł wyjść aamążł 

zanim nie obejrzy.z 

AUTENTYCZNEGO 

PAMIĘTNIKA 
LEKARZA ••• 

opowiadajllc:ego wam o Akropnych przety­
c:łac:h młodych mętatek, kfóre przez nieświa­
domość życ:ła płciowego - zamiast SJ'CEękla 

małżeńskiego doznały ogromu rozpaczy. 

1111 

SPLENDID! 
Narutowicza 2!.J L!~r~!_~~ ... I 

Nieodwołalnie ostatnie 2 dni sa8ola l·nledzfela 
odby::;m~I!eb,dą dzienne przedstawienia 

•-•- od godziny 1 I pół po południu -1--• 
!!WSZYSCY!! 

bea r6&nlcy płc:ł, stanu i wyanania 
Ka!dy.· miody m~łcsyznał 

Kaida młoda kobieta! 
Kałdy Ojofeer 

Ka:lda Matka! 
Każdy Narzee•ony! 

Kaida Narzeczona! 
powinni 1pefnft swóf obowiązek i przyjść NA SEANS. aby .i:obae•yE w!elee cle• 

kawy i arcypożyłecEny film 

Z PAMIĘTNIKA LEKARZA 
demonstrujący abocsenia płciowe podług senucyjnych rewelacyj 

PROF.AUG.FORELA. 

*Pif 

ZBRODNIĄI. 
wobec siebie i swoich najukochadszych jest 

nieświadomość 
życia płciowego 

Tłem wielu cichych tragedii. rozwodów i sa· 
mobójstw fest bezsprzecznie w wielu wypad­

kach powyżsaa nieśwładomoł~. 

Autentyczny 
Pamiętnik lekarza · 

• opowiada nam szereg wypadków z fago prak­
tyki, aby niedoświadczeni poanali tajniki 

l nlebezpłeczedstwa tycia płciowego. 

PrHrz~na samo~óislw niewia~oma .. 
I Ie~li nie .r~mz ~~t oalientem f oklor~ 

Tak często c1yłamy w kroałce, lecz fHt to w wiela wypadkach mu1i11 1obaezyć film 

finał cichej tragedii - Z pa.mięłnika leka~za 
zrozpaczonego nieświadomego młodzieńca. który w bardzo ciekawych epizodach 

życiowych ostrzega nas przed róż· 

nemł nieHczęścłaml, które czyhają 
Aby uniknąć nietylko podobnej tragedii ale i tej trapiącej 

ludzkość choroby, katdy powinien obejrzeć autentyczny 
Pamiętnik lekarza.„ na nas. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„Im • ._,. '11m•llElllllllllllł!!,m!!!„„„„„„„„„„„ ....... „„ 
Welśnie dla panów 

do krze•el 

' Tylko dziś i jutro!! 

~ !:,~~!~!~hk·~-~~z~ ~~~~~~~ ~~! 
I :-::W 

=-!811 ... allmlllimi:„„„„„mi:l.DI' 
R 001.0SZENIA DROBNE. I n Po 10 llOIU a W)'rH. Dł1 Po-

l saukuJl~i:h QJ:QJ I srouy u 
WJ'1'11L Nl\muteJn• oaloszenl• 

BO 1t'OSE7. •. <J IZl!llJ!lll ____________ _ 

liHBB i WllftDmlfflB 
„Matura'' 
Kr1k61. Karmelitka 35 
wyuc1a koresp on­
dencyjnie języka an 
gl•laklego, 11.lemiec­
kiego, franct1sklego 
w 16 listach pod 
kier. sił zagranicz­
nych. Próbny Hat 
na 8 dni po nade-
1łaniu zł. 3.50. Pro­
spekty darmo. Na 
odpowledt znacaki 
'zybko pnyspoaa-
1 biam do egzami­
nu oraz poprawko­
wych. Długoletnia 
praktyka. Ceny naj 
nitaze ul. Plotrkow 
aka 189 m. 9 4831 

~ t u d e n t udziela 
.:I matematrki, łacl· 
ny, fizyki. jęi:yków. 
Kilihkiego 96, m. 3, 
na prawo. druga 
brama. gods. 6. 

Hnnnn · snrgedat 
Sprzedam plwiar­

llię s warsztatem 
masarskim. Ul. Ko· 
pernika 61. 4947 

ftom mt.row. front 
'1 oHcynv drewnia­
ne. 13 mlesz:kaó -
u•oa. weranda o­
szklona. komórki, 
o~rhd. dwa pokoie 
i kućhnla wolne -
orzv ni. Kaliskie! 5. 
Wiadomość u właś­
ciciela Plac W ol­
ności 1kład kaszv. 
Prsybvu. 4937 
Bparat łotoiiraflcz­
H ny 18ic:24 sl)rze· 
dam tanio. Zielona 
4, (Bałuty) Szca:a­
włliaki. 49(9 

Sprzedam karetk~ 
.Ford" w dobrvm 

•łanie . Rajtera 15. 
49311 

Do sprndania re-
1orka na gumach 

w dobrym stanie. 
Alefa I Maja 71'. 

4890 

lprzedam urz"dse­
~ nie rzet11.icza -
sklepo.,.,e I warssta­
łowe. Wiadomość 
ul. Kopernika 27. 
u e•podana. 4889 
I p r z e d a m tanio 

· ~ szafę, kredens 
ookojowv 1 biurko. 
Krucza 4. m. 18. 

4914 

Rosiadamy kilka •­
t' środków do sprze 
dania wydzielonych 
z większych majo,t­
ltów. z 1abudo-wa­
niarnl. inwentarza· 
ml ływeml ł mart­
wemi. p_uy d"brych 
kom.unikacjach. -
Blituych wiado­
mości udziela Biu­
ro Pośrr ~-i.icze Bo­
rowiec' • · , , Z!lierz 
Pan~::=• .vska 3, 

3651 

S k I e p spożywny 
do s~rzedania.-­

UI. Miedziana Nr. 5, 
m. 42 4865 

nkazvjnle aprse dam 
Irredent, stół -

krsasła - otomanę 
dywanlkową. ł6tka 
materace, gardero• 
b4, tremo, nafę -
shapki Sienlrlewicza 
59, m. 4!, oficyna 
I pt,tro. II weiście. 

Jaremcze do sprze­
dania półmorl{o· 

wa parcela w płę­
knem połoteniu ni•­
daleko dworoa. -
Wiadomo~ć Koat­
kiewlcs Lwów, ul. 
Głęboka 20 3660 

Ski ep z urządze­
niem w tern dwa 

pokoi• z kuchni!\ 
umeblowane lab bez 
mebli natyohmla1t 
do aprzadania s po· 
wo4n wyiazdu. -
Wiadomość Rzitow­
aka 98 "Biuro dzien­
ników", 3659 

CENY PRENUMERATY: 

„ „ 
I N, P"~~,l~o!~~ •~~~~!!~~!~•61nyob 

puyczyn nie inoga przychodzić na nocne seanae celem obef-

1 
rzenia filmu Z PAMIĘTNIKA LEKARZA, dyrekcja kina 
SPLENDID urz!łdza prHz 2 dni normalne dzienne przedsta wlenla 
Od godz. 1 i p61 po poi. do godz. ' cena wHy•tł:dch 

mł•J•c zl. 1 i gr. 50. 

Piekarnia do sprze­
da ula. Wiado­

mo•ć u Q. Leszew­
slliego Kili1'sldel(o 
216, I piętro m. 10. 

4913 

lprzedam p6ł do­
il mu oraz pół placu. 
dwa du.te pokoje, 
przy ul. Bankowe! 
19. Cena 4.500 zł. 

Plac na ul. Mazur-
1kiel 23. 2432 ł. 

kw. oluzy!11.ie tanio 
do aprHdania. Do­
wieddeć aię moł11.a 
ul. Sósnowa L. 19, 
I piętro. Romanow­
ski 4Cl1'? 

IU ó z • k aportowy 
dziecinny w do­

br„m stanie łanio 
natvchmłast 

do sprzedania. Ul. 
Kllliiskie~o Nr. 1:2S, 
u jlosoodllrza. 48'lJ 

Samochód. Ford -
landoleta. taksów 

ka 11.a chodz!e w 
dobrym stanie do 
1przedanła. Wiado­
mość ul. Wlorzbo­
wa 21. do lfodz. 10 
rano. 4001 

Dom 3 plętrowv -
murowanr aa -

aklepem i pnkofem 
z kuchni!\ ora11 inne 
mi ublkacfaml bez 
tadnych długów do 
aprzedania na do­
l!odnycb warunkach 
Wiadomość ' ulic:a 
Aleksadrowslu 66 
w aklepl• raezni­
czym 4910 

Pleka~nla z calem 
urz,dzenłem czyn 

na, do wydzlerża; 
wienia natychmiast 
Wiadomość namte)­
•cu Pryncypaln:i 30 
Chojny. 49'" 

Hto ehe• dobrt:e 
kupić, aprzedać 

1 ub wydaier.tawić 
maf4tek ziemski -
go1podarkę, d o m, 
willę. plac, młyn 
wodny motorowy 
niech aię zwróci do 
Biura pośrednicze­
go Władysława Du­
dka Z!lierz Piłsud­
skiego :n. W1zelkie · 
zlecenia biuro za. 
łatwia 1aybko ener­
l(icznl• i aumlennle 
hes wprowadzenia 
w bł,d nasze! Kli­
jentell. Majątki ma­
my sprawdzone o­
soblśale ze zlecenia 
samych 1przedaw­
ców. Ceny prsy­
atępne bukonkuren 
cyjne sa wskaza­
niem o s o b i •hm 
wszelkich obiektów 

Samochód ciężaro­
wy marki "Pler­

ce Arrow" 45 H.P. 
2 tonnowy do aprH 
dania. UL Francisz­
kadska 43 wlado­
mołć • jloapodarsa. 

Pianina i fortepia­
ny utywane, naj 

tanie!, i na dofod­
nych warunkach 
poleca H. Fłnater 
Zaltątna 79 I piętro 

Plac do aprzeda­
nla na ul. Ozor· 

kow1ki•I 33x"'O· -
Władomo•ć Wróbla 
10 Satajnert' 4875 

Dom murowanr -
albo pół podalel­

nle do sprzedania. 
Aleh11ndrow1ka 78 

4924 

Posady i um1. 
Zaofiarowane. 

Prayjm' panienkę 
sierotę ze akrom 

nemi wymaganiami 
do pracy w goapo· 
darstwie kobiecem. 
Wiadomość Ruda 
Pabjanlcka Piotr­
kowaka 23 u go11:10 
daraa 4863 

Zdolnych rymarzy 
do fabryki i po­

za ni4 do domu -
oru maszynistek 
insz:ukują zakłady 
Przemysłowe Bro· 
nlsław Grabski. Za 
kątna 59-61. 4861 

Potrzebna zdolna 
chemlczarka do 

oralni. Cegielniana 
Nr. 44.. 40~4 

Dentysta, pracu1ącr 
przeir: kilka lat 
samodzielnie 

w Niemcsech, po­
szukuję dentystę­
(dentystkę) celem 
w1pólnego prowa­
dzenia zakładu. -
Oferty pod „Den­
tysta", 3694 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Potrzebni podręcz­
ni •tolarze. Ul. 

Lutomierska 9. 
49~2 

Poszukiwane 

Młóda panienka z 
8 łdaaowem wy­

kntałceniem poazu­
kule łakielkolwiek 
posady. - Łaskawe 
oferty do "Kurjera 
ł.ódzklego" -, pod 
"S. M • •oJt 
nanienka ze śred­
~ niem wyks!dałce­
niem, bardzo prosi 
o udaleleni• jakief­
łtolwlek posadv. na 
łl\danie Jl•arancfa 
lub kaucja. Zgło · 
saenla do "Kurjera 
Łódzkiego• - pod 
"B. S." 4888 

3 pokofe, balkon, 
k11chnla przed­

pokój, I piętro od-
1tąpie. Wiadomo6ć 
Jerzego 3, I piętro 
npokołe umeblowa 
' n• l przedpokól 
z kuehnlą odsł!łpie 
łanio na 3 miHlące. 

Wiadomość 
ni. - s1~akiewicza 
15. Sklep tytonło­
Yf do 7 gedsiny 
wieczór 4909 
Błlypnucze natych­
tĄJ miast 2 pokoje 
z kuchnią a •ygo­
daml. Cegielniana 
91. m. 2 parter. 

Przed tekstem 40 :ros:iy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 

Weiśtia dla pań 
na balkon 

Tylko dziś i jutro!! 
Początek o godz. 1 i pół po poł. 
na•t~pnych seansów o gods. 6, 8 I 10 w. 

P o k ó j z kuchni, 
lub pofedy4cay 

pok6f lako go1po­
darz oddam temu, 
kto po&rczy 2000 
złotych. Oterty pod 
„Gospodan" - do 
"Kurfera ł.ódzłi•­
go". 4940 

noazukuję pokof 11 

Il' a knchnią - lub 
odnalm• pokój z 
utywalności, kueh­
nl bez mebli. Dla 
młodego małteóst­
wa. Oferty pod .I. 
F." do "Kar fe r a 
ł.ódzltłego". 4929 

Przybł,kał aię płe1 wilk wabi 1lę 
.Lord" Motna ode­
brać aa odszkodo­
wanlem Konstanty­
nów, L6dzka 32, I 
p. front. 4945 

MatrymonJ1ln1 . 
Młoda wykształco-

na panienka po· 
szukuje inteligenł­
nel(o towarzyna -
doli i niedoli. Ofer­
ty wraz z dokład­
nym adreaem pod 
"Zapomnienie". 

4872 

Letnie mieszkania zaooblone dokmn11tr • W'· Rutkowski -

Przyjmujemy kul- Wolbonka 21, 
łuralnych !et.al- z~ublł dowód 010· 

ków chrześcijan. - t•~y j wydany S~ 
Koluszki nadleś11łct 0 

a • 4 
wo Refny W ernic. A Malinowski -
Telefon zamiutowy • Nawrot 64166, 
Koluazki c1tery. zgubił portfel a do-

3697 wodami ł świadect­

Poaladając odpo­
wiedni lokal -

ID o Ił ę finansować 
koncesje na handel 
win I w6dek, Wia­
domość ul. Kielma 
29, Sinłek (sklep) 

Rku1urka I.Olazew 
akit - przylmaje 

z:am6w. dla nieza­
motnvch uatęp•two 
Piotrkowska L. t 18. 
m. 9. 1065 

wami. 4943 
r.eohdfa Florkow· 
U ska. Probosseae­
wlc:e Nr. 22, zgubi­
ła bilet roezny wol­
nego przejazdu -
wrdany prua Ko­
lelki Elektr, Dol az­
dowe. 4Q2" 

Stanlaława Kowa· 
J lewaka, ul. Wi­
dok 7, zgubiła wy­
eiąg z K1ią!l ludno· 
ścf, wvdany I gm, 
Markl zlemia war­
azawska l r ó ł n e 
dokumenty. 4936 

OJ dniu 13 lłpca rb. 
•kradziono ml 

•mow, prywatni\ 
aporsądzon4 dnla 1 
lipca r. b. mfędzy 
mn!ł a Jank\em M11-
ferem Golde z Wl· 
dawy powiatu ł..11° 
sltłego na kup110 od 
niego 150/0 I e g o 
części lasu Wroli• 
sko powiatu Łaakie­
go, na poczet wpła· 
ciłem mu 6000 szełć 
ty11i4cy ałotych. -
Salomon Szykier. 

4818 

Dnia 15 lipca r. b 
zagin,ł webeł na 

sum, ał. 290 płałn'J 
15/VIl 1927 r. z WJ• 
stawienia Rac1kow• 
sklego, aamieulra­
łego w Zgierzu na 
zlecenie Icka Paba 
azyka, :tyrant Icek 
Welnrrb. Powyt 
HV wek1el unlewa· 
żnlam. Icek Gold­
wl\g, AlekHndrow· 
1lta 26. 

W TRDSKA\YCD 
ordyn. 'v s ~ z:on '. e 
w chor. w„wn ser· 
ca i 11rzemianT ma• 
łerji Dr. Tadeusz 
Prasebil od 1-l(o 
mała (zimą we Lwo­
wie. willa Marj6w-

ka. . 
Właana diatermia 
l lampa lawarcow Il, 

Konto cze- w Łodzi z nledz. dod. Rustr. mleslęcml• „. '-10 w tekście 40 • I " 4 
Za tekster;. 30 1 „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posi2dających fUJe w 
Łodzi, a centrale gdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każdct nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ocb 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. kow e D11 robotników • • • • S.70 Nekrotori 30 • • „ 1 " „ 4 

5 00 Komunikaty 30 „ • 1 „ • 4 
• · Zwyczajne 8 • 1 10 lamów 
• t0.50 Drobne la rr .. poszukiwania pracy 5 er. za wyraz - najmniejsze odo-

szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 l'J'. Os:;toszenie m1desłan po 
• " 0.40 i rcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotcJ. 

P. K. O. Na prowincji • • • 
• • • 

J& 61747. 
Oclnoazenie do domu • 

„Kurier Łódzki I „Łódzkie fcho Wieczorne" ł"cznle z odnoszeniem de. domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę mo:ina prxerwać 

-----~R!"c-d!"a~k".'to-r~N:"'a_c_z-el:"'n_y_: ________________ --odbit; we własnej drukarni ul. Zawildzka 'fr. 1. 

CY-.daw Gu01kowski. 

# 

Za terminc:wy druk ogłoszeń. komunikatów i ofiar admir · •ra~ja 
nie odpowiada . 

Artykuły, nade-tane bez oznaczenia honorarium, uważane Sl ~1 

bezpłatne. 

R~koplsów r.aró wno użytych '~ ~ ; i odrzuconych redakch nie zwrao 
tylko 1-go i 15-go każde~o miesiąca, 

'Nvdawq: Jan ~tv\"ułkow~1r.ł. 
s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wy<!awnlcze10 Sp. s. oir. odp. 


